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ROMAN JURYŚ

ZW IĄZEK R ADZIECKI W  W A LC E O POKÓJ

-Polityka pokojowa ZSRR nie wypływała nigdy z poczucia słabości, 
Pakt ten należy podkreślić szczególnie dziś, gdy wymachiwanie bombą 
atomową stało się modne w koliach tych polityków, których historia 
ostatniej wojny niczego nie nauczyła.

Polityka pokojowa ZSRR zrodziła się wraz z ZSRR. Fakt, że pier­
wszego dnia po zwycięstwie nad kapitalizmem rewolucja rosyjska ob­
wieściła się światu manifestem o pokoju, wzywającym do natychmia­
stowego zawieszenia broni, nie jest bynajmniej przypadkiem. Bol­
szewicy prowadzili konsekwentną walkę przeciwko wojnie imperiali­
stycznej, i to nie tylko wówczas, gdy wzięli w swe ręce losy Rosji. Pro­
wadzili zdecydowaną walkę przeciwko tej wojnie od pierwszego dnia 
jej wybuchu, wzywając do przemienienia jej w wojnę domową prze­
ciwko własnemu imperialistycznemu rządowi.

Przez wszystkie lata okresu'między wojennego wysiłki Związku Ra­
dzieckiego zmierzały do ratowania pokoju międzynarodowego. Głosu 
ZSRR nie wysłuchano z należytą uwagą ani w sprawie Abisynii, ani 
w sprawie Hiszpanii, ani w sprawie Czechosłowacji, ani w sprawie Pol­
ski. Jedyna skuteczna droga przeciwstawienia się nadciągającej agresji 
hitlerowskiej wskazana przez ZSRR, została odrzucona. Kolektywne bez­
pieczeństwo, skrępowanie agresora, przeciwstawienie mu bloku wszyst­
kich państw miłujących pokój — zastąpione zostały przez Monachium.

Nie ma dziś potrzeby tłumaczyć, że Monachium nie było «błędem». 
Monachium było linią polityczną. Monachium było tendencją zmierza­
jącą do realizacji tych celów, których nie udało się zrealizować w okre­
sie zbrojnej interwencji antyradzieckiej w latach 1918—1920. Mona­
chium zmierzało do skierowania zaborczości hitlerowskiej na wschód, 
na kraje słowiańskie i na ZSRR.

Historia nie poszła ścieżką nakreśloną jej przez potentatów finan­
sowych Anglii, Stanów Zjednoczonych i Francji. Marzenia Chamber­
laina, Daladiera i ich amerykańskich doradców nie ziściły się. Manewry 
te w 1939 roku zostały na czas przejrzane i udaremnione. Dalekowzro­
czna polityka ZSRR i Stalina przekreśliła plan sprowokowania wojny 
przeciwko skazanym przez imperialistów na odosobnienie narodom 
ZSRR.

W wyniku rozpętanej przez Hitlera drugiej wojny światowej po­
wstała koalicja antyhitlerowska, która odegrała decydującą rolę w od­
niesieniu zwycięstwa nad agresorami. Niemcy hitlerowskie zostały roz­
gromione i rozgromieni zostali satelici Niemiec. Blok państw sprzymie­
rzonych odniósł decydujące zwycięstwo.

Wiadomo powszechnie, że zwycięstwo koalicji antyhitlerowskiej 
wywalczone zostało przez żołnierzy Armii Radzieckiej. Wiadomo* że de-
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cydujący okres wojny, że ostatnie decydujące boje toczyły się między 
Armią Radziecką a zjednoczonymi siłami Niemiec i ich satelitów, ko­
rzystających z poparcia i z surowców anglosaskich. Nie jest dla nikogo 
tajemnicą, że otwarcie drugiego frontu nastąpiło dopiero wówczas, kiedy 
losy wojny były już przesądzone, kiedy przewaga Arm ii Radzieckiej nad 
armią hitlerowską była bezsporna, kiedy «groziło» rozbicie Niemiec 
i wyzwolenie krajów Europy zachodniej przez jedną tylko Armię Ra­
dziecką. Otwarcie drugiego frontu skierowane było nie tyle przeciwko 
Niemcom hitlerowskim, ile przeciwko ludom europejskim.

Dziś wiadomo już, że także w okresie samej wojny żyły niecne 
tendencje monachijskie. Hasło «dwu wrogów» nie było oryginalnym wy­
nalazkiem sił reakcyjnych w Polsce. Przybyło ono do nas wraz z zrzu­
tami angielskimi. Zostało przywiezione do Polski z kuchni intryg mię­
dzynarodowych skierowanych przeciwko ZSRR, wówczas gdy żołnierze 
radzieccy krwawili się na polach bitew w obronie cywilizacji i narodów 
Europy przed zupełnym ich wyniszczeniem.

Mimo wszystkie wysiłki Hitlera i jego przyjaciół zasiadających 
w angielskich sztabach generalnych, zwycięstwo miłujących pokój naro­
dów było pełne. Armia i państwo hitlerowskie zostały rozgromione. Po­
kój został wywalczony. Narody otrzymały możność przystąpienia do od­
budowy olbrzymich zniszczeń wojennych.

Zwycięstwo nad hitleryzmem nie przyszło łatwo. Zniszczenia po­
zostawione przez wojnę były potworne. Wystarczy przypomnieć, że 
w samym tylko Związku Radzieckim zniszczonych zostało 1.710 miast 
i ponad 70 tys. wsi. Około 25 miliomów ludzi zostało bez dachu nad głową. 
Uległo zniszczeniu 31.850 przedsiębiorstw przemysłowych, w których 
pracowało przed wojną około 4 milionów robotników. Dalej: 40 tys. szpi­
tali, 84 tysięcy szkól różnego rodzaju, 43 tysiące bibliotek, blisko 6 m i­
lionów domów mieszkalnych — oto w najgrubszych zarysach straty ma­
terialne ZSRR.

Do tego należy dodać zniszczenia dokonane w Polsce, Czechosłowa­
cji, Jugosławii, Bułgarii, Francji, Belgii ild. itd.

Wojna jeszcze trwała, gdy rząd radziecki rozpoczął prace przygoto­
wawcze nad ustanowieniem trwałego, sprawiedliwego i demokratycz­
nego pokoju po zwycięstwie nad Niemcami hitlerowskimi i ich sateli­
tami. Konferencje trzech mocarstw w Teheranie, Jałcie, a po zakończe­
niu wojny w Poczdamie, kładły mocne podstawy pod trwały i sprawie­
dliwy pokój powojenny.

Jakie były cechy zasadnicze uchwał tych konferencji?
Ich zasadniczym znamieniem było dążenie do zabezpieczenia jed­

ności wielkich mocarstw', zarówno w walce z Niemcami hitlerowskimi 
w7 okresie wojny, jak w dziele utrwalenia pokoju w okresie powojennym. 
Jedność wielkich mocarstw, grupujących dookoła siebie wszystkie na­
rody miłujące pokój — zarówno duże, jak i małe — miała zabezpieczyć 
uzgodnione działanie w sprawie zapobieżenia odrodzenia się agresji im ­
perialistycznej. Jedność działania wielkich mocarstw została dlatego 
właśnie uznana za podstawę Organizacji Narodów7 Zjednoczonych i jej; 
Rady Bezpieczeństwa.
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Cechą zasadniczą uchwał teherańskich, jałtańskich i poczdamskich 
było następnie wspólne dążenie do demilitaryzacji, denazdfikaeji i de­
mokratyzacji Niemiec. Niemcy miały pozostać pod wspólną kontrolą 
czterech mocarstw, których obowiązkiem było przeprowadzenie pełnego 
rozbrojenia, demazifikacji i demokratyzacji Niemiec.

Cechą zasadniczą uch wiał teherańskich, jałtańskich i poczdamskich 
było również dążenie do oparcia pokoju międzynarodowego na podsta­
wach demokratycznych, na poszanowaniu niepodległości i suwerennych 
praw wszystkich, większych i mniejszych narodów.

W myśl tych zasad rząd ZSRR walczył nieugięcie na arenie mię­
dzynarodowej o realizację uchwał wspomnianych konferencji, zarówno 
w sprawie Niemiec, jak i we wszystkich sprawach międzynarodowych. 
Rząd radziecki walczył na arenie Organizacji Narodów Zjednoczonych 
przeciwko podżegaczom wojennym, o rozbrojenie, o wycofanie obcych 
wojsk z terytoriów narodów zjednoczonych, przeciwko wyścigowi zbro­
jeń, przeciwko tworzeniu baz wojennych i bloków agresywnych, oraz
0 zakaz stosowania broni atomowej i innych środków służących do ma­
sowego wyniszczenia ludności cywilnej. Rząd radziecki występował nie­
ugięcie w obronie małych narodów i ich prawa do suwerennego bytu 
państwowego. Oto z inicjatywy Związku Radzieckiego Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych powzięła rezolucję w sprawie rozbrojenia — re­
zolucję zatopioną w morzu atramentu, kłamstw i krętactw dyplomatycz­
nych. To z inicjatywy Związku Radzieckiego Organizacja Narodów 
Zjednoczonych uchwaliła rezolucję przeciwko podżegaczom wojennym. 
Właśnie ZSRR walczy na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych
1 Rady Bezpieczeństwa o zakaz stosowania broni atomowej i o między­
narodową kontrolę nad produkcją atomową. To rząd radziecki stawał 
w obronie narodów Indochin, Yielnamu, Palestyny, Grecji. To rząd ra­
dziecki domagał się konsekwentnej realizacji uchwał poczdamskich 
w sprawie rozbrojenia i denazifikacji Niemiec, oraz realizacji wielkiego 
zadania przekształcenia Niemiec w kraj pokojowy.

Zdecydowana polityka pokojowa ZSRR na arenie międzynarodo­
wej nie wypływała nigdy i nie wypływa obecnie z poczucia słabości. 
Siły pokoju są bezspornie większe niż siły wojowniczego imperializmu. 
Polityka pokojowa ZSRR wypływa z tego najprostszego faklu, że pokój 
odpowiada interesom wszystkich narodów, wszystkich ludów, wszystkich 
ludzi pracy w całym świecie. Pokój leży w interesie ZSRR i jego bu­
downictwa ustroju komunistycznego. Związek Radziecki zakończył już 
dzieło odbudowy zniszczeń wojennych i realizuje obecnie swe wielkie 
piany budownictwa ustroju komunistycznego. ZSRR realizuje obecnie 
swe gigantyczne plany gospodarcze, zmierzające do prześcignięcia naj­
bardziej rozwiniętych krajów kapitalistycznych pod względem produk­
cji. ZSRR zmierza obecnie do podniesienia dobrobytu swej ludności na 
poziom nieznany żadnemu krajowi kapitalistycznemu. Również kraje 
demokracji ludowej, kładące podstawy pod ustrój socjalistyczny, zain­
teresowane są w utrwaleniu pokoju. Otwarła jesl przed nimi droga nieu­
stannego rozwoju, nieznającego ani kryzysów, ani wstrząsów właści­
wych kapitalizmowi. W utrzymaniu pokoju są zainteresowane masy
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pracujące całego świata, które mają już dość wojen imperialistycznych 
i imperialistycznej polityki awantur międzynarodowych.

Ale Związek Radziecki i grupujące się dokoła niego siły pokoju nie 
l.v.lko pragną pokoju, lecz mają leż dostateczną przewagę, by uniemożli­
wić jakiemukolwiek agresorowi sprowokowanie wojny. Mają one dość 
sił na to, aby urwać łeb każdej hydrze imperialistycznej, zanim zdoła 
ona zatopić świat w nowych potokach krwi.

Agresywny pakt atlantycki, wyprodukowany na Wall Street, któ­
rego bezpośrednim wynikiem jest i będzie coraz głębsze popadanie tzw. 
państw marshallowskich w niewolę finansową i polityczną imperiali­
stów amerykańskich, stanowi niewątpliwie niebezpieczeństwo dla po­
koju. Ale świadomość, iż stanowi on niebezpieczeństwo dla pokoju, prze­
nika nie tylko narody ZSRR i demokracji ludowej. Jeszcze żaden pakt 
międzynarodowy nie został zawarty w takich okolicznościach jak pakt 
atlantycki. Demonstracje setek tysięcy robotników Włoch i Francji to­
warzyszyły narodzinom tego paktu. Te siły pokojowe krajów imperiali­
stycznych, mające za sobą potęgę gospodarczą, polityczną, wojskową 
i moralną ZSRR i krajów demokracji ludowej, przekreślą plany impe­
rialistyczne i agresywne twórców paktu atlantyckiego.

Roman Juryś

HENRYK BATOWSKI

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA — ZSRR

Tegoroczny Tydzień przyjaźni polsko-czechosłowackiej odbywał się 
w atmosferze lak serdecznej, jak nigdy dotychczas. Fakt, iż po prze­
wrocie lutowym ub. r. oba państwa stanęły na zupełnie jednakowej pła­
szczyźnie ideologicznej, co pociągnęło za sobą m. in. odsunięcie od wpły­
wów tych czynników czechosłowackich, które dotychczas mąciły między 
nami wodę — jak i konkretne zupełnie momenty ogromnego wzmożenia 
w ciągu ostatniego roku współpracy politycznej,'gospodarczej i kultural­
nej we wszystkich dziedzinach, spowodowały, że manifestacje brater­
stwa polsko-czesko-słowackiego mogły być tak bardzo szczere i lak wiele 
mogły zapowiadać na przyszłość.

Tak wiele razy powtarzaliśmy sobie przy wszelkiego rodzaju oka­
zjach w ramach Tygodnia: «nic nas nie dzieli — wszystko nas łączy!»

wiemy, że tak jest, odczuwamy to w naszym życiu codziennym, mimo, 
ze wiece i bankiety, akademie i konferencje nie odbywają się już co­
dziennie, ale mie potrzeba bynajmniej Lego rodzaju manifestacyj nad- 
e o ^ W E  by odczuwać prawdę tak oczywistą. Obecnie pracą dnia 
dolychcza80 prawdę tę wprowadzamy w życie, jeszcze intensywniej, niż

Ł  dzień przyjaźni polsko-czechosłowackiej w roku 1949 miał jed- 
, f na^zenie szczególne. Wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, że 

'  10 u 'Vl11 mHa dziesięć lal od wydarzeń przełomowych i fatalnych
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-\v życiu naszych narodów i obu państw. Złowrogie wspomnienia nie mo­
gły ulecieć z naszej pamięci i nieraz musiały nam stawać przed oczyma 
nawet w momentach najserdeczniejszych manifestacji. Wspomnienia te 
musiały być tym silniejsze, że Tydzień przyjaźni odbywa się w marcu, 
tym właśnie miesiącu przed dziesięciu laty prawdziwie fatalnym.

Tych kilka faktów musimy sobie przypomnieć. Oto po zajęciu 
w marcu 1938 r. Austrii, przez co zostało dokonane okrążenie Czecho­
słowacji od południa, Hitler zagarnął obszary pograniczne naszego są­
siada jesienią tegoż roku, przy wybitnie wrogim wobec Czechosłowacji 
stanowisku ówczesnego sanacyjnego rządu polskiego, które znakomicie 
ułatwiło hitlerowcom wykonanie ich planów. A następnie przyszedł ma­
rzec 1939 r., z dwiema datami:

14- go— proklamowanie «niepodległej» Słowacji na rozkaz Hitlera,
15- go — zajęcie Czech i Moraw przez wojska niemieckie.
Tych parę słów mówi za siebie: zniweczona została niepodległość 

bratniego państwa, dwa narody słowiańskie poddane pod ucisk dykta­
tury faszystowskiej, agresja niemiecka znalazła się w posiadaniu no­
wych ważnych pozycyj dla dalszych zaborów w stosunku do Słowiań­
szczyzny i wszystkich miłujących wolność narodów.

Tylko niewiele dni oddziela te dwie daty od dalszych dwu:
21 marca niemiecki minister spraw zagranicznych Ribbentrop sta­

wia już oficjalnie wobec ambasadora polskiego w Berlinie żądania włą­
czenia Gdańska do Rzeszy i przeprowadzenia przez polskie Pomorze 
autostrady i lin ii kolejowych eksterytorialnych do Prus Wschodnich;

22 marca Niemcy zmuszają Litwę do zrzeczenia się Kłajpedy, co 
oczywiście znacznie wzmacnia niemiecki potencjał agresywny i tym sa­
mym osłabia Polskę.

Związek logiczny jest tu aż nadto widoczny. W swych planach 
agresywnych skierowanych przeciw narodom słowiańskim i niesło­
wiańskim, w «naporze na Wschód» dła podporządkowania sobie poli­
tycznego i gospodarczego żyjących na wschód od Niemiec narodów, 
Niemcy Hitlera dokonały w marcu 1939 nader doniosłych posunięć i od­
niosły pierwsze sukcesy.

Zaraz po likwidacji czeskiego bastionu oporu wobec tych planów, 
Berlin zwraca się z żądaniami wobec Polski, równocześnie wyciągając, 
ręce ku Litwie, z wyraźnym zamiarem osiągnięcia dominującej pozycji 
nad Bałtykiem. Gdyby Polska podporządkowała się żądaniom niemie­
ckim z marca, niewątpliwie po nich przysz.łyby nowe i nowe, tak jak 
to miało miejsce wobec Czechosłowacji po Monachium, od jesieni 1938 r. 
A następnie przyszlaby kolej i na inne kraje i narody. Niemal równo­
cześnie doszło do wybuchu zatargu między Niemcami a Rumunią, którą 
hitlerowcy pragnęli również ujarzmić gospodarczo, by stamtąd kierować 
następnie swe ataki przeciw ZSRR.

Związek Radziecki był bowiem głównym celem agresywności nie­
mieckiej. Jako państwo socjalistyczne, ostoja wolności narodów i na­
dzieja wszystkich gnębionych przez faszyzm społeczeństw, miał on stać 
się przedmiotem dalszego etapu zaborczości niemieckiej, wspomaganej 
tu przez wszystkie wrogie ZSRR elementy kapitalistyczne na Zachodzie.
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Znaczenie, jakie miałaby przyjaźń i' współpraca polsko-czechosło­
wacka, nigdy hardziej nie mogła się unaocznić, jak w marcu 1939, 
a właściwie jeszcze przedtem: jesionią 1938, której to jesieni marzec 
1939 był finałem.

Zarazem zaś nigdy silniej nie mogła się zaznaczyć prawda, jakie 
znaczenie zarówno dla Polski jak Czechosłowacji miałoby prawdziwe 
i szczere oparcie o ZSRR. Pouczyła o tym opinię międzynarodową ener­
giczna nota rządu radzieckiego do Niemiec z 18 marca 1939, w odpowie­
dzi na zawiadomienie niemieckie o aneksji krajów czeskich i utworze­
niu «niepodległej» Słowacji. W  nocie tej (w ówczesnej Polsce celowo 
przemilczanej) rząd ZSRR zaprotestował jak najostrzej przeciw postępo­
waniu Niemiec i  odmówił uznania faktów dokonanych, które pozbawiły 
narody czeski i słowacki prawa stanowienia o swoim losie.

Zarówno ówczesna Polska, jak i druga republika czechosłowacka, 
rządzona przez elementy reakcyjne i kapitalistyczne, niestety nie rozu­
miały tej prawdy i zatajały ją przed swoimi społeczeństwami. Zamiast 
zwrócić się o pomoc do ZSRR, gdy wszelkie oznaki zapowiadały zbli­
żające się niebezpieczeństwo, oba rządy prowadziły politykę wrogą za­
równo w stosunkach wzajemnych, jak właśnie w odniesieniu do swego 
naturalnego obrońcy...

Niestety w jesieni r. 1938, gdy Związek Radziecki wyraźnie oświad­
czał, że w każdym wypadku wypełni swe zobowiązania sojusznicze wo­
bec Czechosłowacji i Francji, prawicowe elementy rządzące w Czechach 
i Słowacji o pomoc tę prosić nie chciały, a sanacyjny rząd warszawski 
nie tylko nie chciał pomagać zagrożonym śmiertelnie pobratymcom, lecz 
faktycznie wspomagał Hitlera, a co gorsza jeszcze — przeciwstawiał się 
udzieleniu pomocy Czechosłowacji przez ZSRR, odmawiając zgody na 
przepuszczenie wojsk radzieckich przez polskie terytorium państwowe. 
Fakt, iż przeważająca część społeczeństwa polskiego potępiała politykę 
Becka, nie może zmniejszyć naszej wielkiej odpowiedzialności histo­
rycznej w tym wypadku. Gdyby potęga Hitlera była złamana już jesie- 
nią 1938 r., nie doszłoby oczywiście do fatalnych dla nas, dla Czechów 
i Słowaków, a potem innych narodów słowiańskich, wydarzeń r. 1939 
i lat następnych.

Nawet ziaś jeśli tak nie stało slię w r. 1938, jeszcze była możli­
wość zdecydowanego przeciwstawienia się zaborczości hitlerowskiej wła­
śnie dziesięć lat temu w marcu r. 1939. Wtedy ówczesna oficjalna W ar­
szawa już wytrzeźwiała poniekąd ze swego entuzjazmu dla I I I  Rzeszy, 
a pozostająca jeszcze przy życiu państwowym, jakkolwiek okrojona, 
Czechosłowacja mogła być może spróbować ostatniej możliwości obrony.

Marzec 1939 r. nie przyniósł tego, co wydawałoby się rzeczą jak 
najbardziej logiczną, życiowo najdonioślejszą i najnaturalniejszą — złą­
czenia sił Polski i Czechosłowacji w oparciu o potęgę ZSRR. Nie przy­
niósł tego, mimo gorzkiej nauki, jaką była jesień 1938 r. Ówczesny rząd 
warszawski nie zaprotestował przeciw aneksji Czech, nie myśląc bynaj- 
mniej przyłączać się do akcji ZSRR na rzecz przeciwstawienia się agre­
sji. Przeciwnie, ówczesne polskie ministerstwo spraw zagranicznych po­
śpieszyło się z niezwłocznym uznaniem odrębności politycznej Słowa-
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cji, nie bacząc na to, że w zamaskowanej formie powstaje tu nowa 
placówka niemiecka, okrążająca Polskę od południa.

W kilka dni potem nastąpiło wspomniane już wyżej wystąpienie 
Niemiec wobec Polski, żądające ustępstw terytorialnych i politycznych, 
z dalszymi jeszcze niewątpliwie obciążeniami w razie przyjęcia tych 
pierwszych żądań. Ale to jeszcze nie otwarło całkowicie oczu ówczesnym 
kołom rządzącym w Warszawie. Wbrew zdrowemu poczuciu mas, burzą­
cych się przeciw dotychczasowej przyjaźni z hitleryzmem, a manife­
stujących na rzecz bratniej Czechosłowacji, oficjalna Warszawa konty­
nuowała swą politykę niechęci wobec ZSRR i podtrzymywała swą akcję 
wspomagania separatystów słowackich, co zaznaczyło siię jeszcze we 
wrześniu 1939, gdy postanowiono^ tworzyć osobny legion czeski i osobny 
słowacki przy armii polskiej.

W tych oto faktach mieści się nauka sprzed lat dziesięciu, nauka 
marca 1939, tak wymowna dla nas w marcu 1949 roku. Jakżeż szczę­
śliwe mogą być nasze społeczeństwa, że przynajmniej teraz jest inaczej, 
niż było Wtedy! Okupione olbrzymimi ofiarami błędy okresu przedwo­
jennego przyniosły pouczenie, które nowej Polsce i nowej Czechosłowa­
cji wytyczyło drogę całkowicie nową i całkowicie tym razem zgodną 
z interesami i naszych narodów i całego światowego obozu poslępu i po­
koju, obozu kierowanego przez Związek Radziecki.

Wiemy, że przejście z tamtejszych pozycyj na obecne nie było także 
Lak całkiem łatwe i proste. Jeszcze z początkiem II wojny światowej 
emigracyjne rządy Polski i Czechosłowacji nie potrafiły należycie zrozu­
mieć kierowniczej roli Związku Radzieckiego i układały się co do swej 
przyszłości bez uwzględnienia tej roli. Jednakowoż z chwilą dojścia do 
głosu, zwłaszcza po stronie polskiej, elementów prawdziwie demokra­
tycznych, sytuacja zaczęła się zmieniać. Związek Patriotów Polskich 
w Moskwie stanął na stanowisku niezbędności ścisłej współpracy pol- 
slko-radżieckiej i łączności wszystkich miłujących wolność narodów, 
w tym i współpracy polsko-czechosłowackiej, na rzecz której wypowia­
dali się również bawiący wówczas w Moskwie czołowi politycy czecho­
słowaccy z dzisiejszym prezydentem Gottwaldem na czele. W ramach 
nowego ruchu słowiańskiego, zainicjowanego po napadzie Niemiec na 
ZSRR w lecie 1941, doszło do zbliżenia postępowych sił polskich i cze­
chosłowackich, które jednakowo widziały przyszłość obu państw tylko 
w ścisłym oparciu o ZSRR i cały obóz demokratyczny.

Te nastroje, traktowane jak najżyczliwiej przez rząd radziecki, 
znalazły m. in. swój wyraz w czechosłowacko-radzieckim traktacie 
przyjaźni, sojuszu i współpracy, zawartym w grudniu 1943, prototy­
pie wszystkich tego rodzaju układów zawieranych pod koniec wojny 
i pę> niej. Układ ten posiada specjalną klauzulę o możliwości przystą- 
pienila doń Polski. Jakkolwiek wtedy stosunki między ZSRR a ów­
czesnym polskim rządem emigracyjnym z winy tego ostatniego byty 
zerwane, zgoda ZSRR na tego rodzaju klauzulę świadczy, jak życzli­
wie czynniki radzieckie odnosiły się i w tym czasie do międzynaro­
dowej roli Polski; pamiętać o tym należy na równi z faktem opieki
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rządu ZSRR mad akcją Związku Patriotów Polskich i tworzeniem się- 
na terytorium radzieckim nowej armii polskiej1).

To są wszystko wspomnienia i pouczenia dziejowe, jakie nasunąć 
się muszą dziś, gdy w dziesiątą rocznicę tragicznego marca 1939 r. świę­
cimy wzmożenie się przyjaźni i współpracy polsko-czechosłowackiej,, 
my dwa państwa demokracji ludowej, ściśle związane politycznie i ideo­
logicznie, gospodarczo i kulturałniiie, z przodującym mocarstwem oho z u 
pokoju i postępu, naszym obrońcą i najżyczliwszym przyjacielem. Przy­
jaźń polsko-czechosłowacka w marcu 1949 to jedno wielkie ogniwo wa­
żnego związku przyjaźni i współpracy stworzonego przez ZSRR na prze­
strzeni ostatnich lat dziesięciu, a w szczególności od r. 1941, związku na­
rodów walczących o pokój i postęp.

Tylko w imię tych wspólnych nam ideałów i celów może się roz­
wijać i będzie prawdziwie rozkwitać przyjaźń polsko-czechosłowacka^ 
Tydzień przyjaźni polsko-czechosłowackiej, który jak słusznie z obu 
stnon podkreślano, jest tyigodniilem najdłuższym ze wszystkich, gdyż 
w sercach naszych trwać będzie wiecznie, musi w naszej myśli i w na­
szych działaniach łączyć się z podstawową prawdą: że jeśli nie może być 
niepodległej Czechosłowacji bez niepodległej Polski i na odwrót, to 
przede wszystkim oba te państwa nie mogą być niepodległe i nie mogą 
się wszechstronnie rozwijać bez oparcia o Związek Radziecki.

Ta prawda przyświecała tegorocznemu Tygodniowi przyjaźni pol­
sko-czechosłowackiej i ona będzie nam stałą wytyczną na przyszłość. 
Polacy, Czesi i Słowacy jednakowo prawdę tę uznają i do niej się sto­
sują w swych poczynaniach. Tak będzie już na zawsze. A tym silniej 
musimy to odczuwać właśnie w okresie, gdy siły imperialistyczne i neo- 
faszystowskie występują z coraz to nowymi projektami odebrania nam 
tego, co tak ciężkim trudem i tak wielką ilością krwi wylanej zdoby­
liśmy. Jednocząc się wokół Związku Radzieckiego w akcji obrony Po­
koju, znajdujemy jeszcze jedną więź łączącą nasze narody — więź, która 
przez wszystkie tygodnie i lego roku, i  wszystkich lal następnych jedno­
czyć bedzie Polaków, Czechów i Słowaków. rr

Henryk Batowslci

' ) O stosunkach polsko-czechosłowackich w okresie II wojny światowej, 
w związku z rolą ZSRR, przynosi bardzo ciekawe szczegóły najnowszy (3/49) 
numer czeskiego miesięcznika «Svétové Rozhledy», w artykule wiiceprem. Zd. 
t'iei'lingera pt, «W związku z drugą rocznicą porozumienia poi sko - cze eh os ło - 
wackieigo», Dowiadujemy się tam (str. 179—80), że «Generalissimus Stalin 

Tjfnoręcznie dołączył do projektu czechosłowacko-radzieckiego układu z roku
dodatek, według którego przystąpienie do tego układu ma być otwarte 

lQ4r n0IWeÍ demokratycznej Polski». Fierlinger opowiada dalej, że na wiosnę 
’ , na,wnąiz.ai pierwszy kontakt drogą wymiany listów z oto. Jędryehowskim,
^prezentującym czynniki grupujące się wokół Krajowej Rady Narodowej, 

«Kora to wymiana listów wywołała niezadowolenie rządów brytyjskiego 
' amerykańskiego i rządy te założyły protest, przy czym takie sarno stano- 
, r V aH* czechosłowacki rząd w Londynie». Fierlinger stwierdza, że pro- 
18 > 1? nie mogły mieć żadnego znaczenia, albowiem: «w owych dniach 

i miesiącach wspólnych walk u boku sławnej A rm ii Radzieckiej przeciw 
spornemu wrogowi zrodziła się i zahartowała przyjaźń polsko-czechosło­

wacka, która oditąd już nie mogła stać sie przedmiotem politycznych szache- 
rek i kombinacji».
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JADWIGA KWIATOWSKA

8 MARCA — M IĘD ZYN AR O D O W Y D ZIEŃ
KOBIET

Od nieomal 40 lat ‘) wszystkie narody świata święcą Międzynaro­
dowy Dzień Kobiet z głębokim pietyzmem i entuzjazmem, widząc w nim 
święto uwolnienia kobiety z więzów niewolnictwa socjalnego i święto 
mobilizowania mas kobiecych całego świata do ruchu oporu przeciw 
despotyzmowi kapitału i wyzyskowi człowieka przez człowieka. Każdy 
rok-nadaje temu świętu nowy charakter w zależności od etapu, na któ­
rym znajduje się w tym momencie wielka światowa walka o sprawiedli­
wość społeczną, o nowe oblicze świata. Międzynarodowy dzień kobiet 
z noku na rok nabiera nowej treści i coraz większego znaczenia: w okre­
sie początkowym był w ramach ruchu socjalistycznego wyłącznie wyra­
zem walki kobiet o ich własny interes społeczny i polityczny, a w latach 
II wojny światowej stał się nieubłaganym wyzwaniem, rzuconym przez 
kobiety faszyzmowi, a teraz z kolei wyraża udział kobiety w walce 
o realizację programu mas pracujących całego świata.

W chwili, gdy imperializm światowy i zorganizowana mafia wiel­
kich potentatów dolarowych, spekulantów, wyzyskiwaczy i podżegaczy 
wojennych snuje zbrodnicze plany zaspokojenia swych interesów, nie 
cofając się przed ewentualnością nowej wojny, dzień 8 marca 1949 r. 
mieści w sobie nowy, wspaniały, ogólnoludzki sens. Stał się on wielo­
milionową światową demonstracją kobiet wszystkich narodów i ras, 
kobiet zorganizowanych i niezorganizowanych, bezpartyjnych i partyj­
nych, wszystkich kobiet postępowych, świadomych konieczności utrzy­
mania pokoju, niezbędnego do dalszej pracy i spokojnego rozwoju dla 
skrwawionej tylu dotychczasowymi wojnami ludzkości — nieuleczonej 
jeszcze z ciężkich ran, zadanych jej tak niedawno1 przez faszyzm. Ży­
wiołowo i masowo manifestowały w tym dniu kobiety wszystkich na­
rodów swoją solidarność z rezolucjami II Międzynarodowego Kongresu 
Kobiet w Budapeszcie zwołanego w grudniu 1948 r., wyrażającymi nie­
zachwianą wolę milionów kobiet utrzymania trwałego powszechnego 
pokoju i ustroju demokratycznego.

Wszystkie uczciwe kobiety świata bez różnicy rasy, narodowości, 
religii czy przekonań politycznych wypowiadają się przeciw wojnie. Nie 
zabrakło wśród nich głosu kobiet amerykańskich, angielskich i  francu­
skich, które w ostry sposób potępiły swoje rządy za politykę sprzyja­
jącą antypokojowym knowaniom międzynarodowej finansjery anglo-

i) W roku 1907 na Międzynarodowej Konferencji Kobiet w Stuttgarcie 
powstał międzynarodowy związek rewolucyjnej walki o prawa polityczne 
kobiety i jej wyzwolenie społeczne.

W r. 1910 na I Międzynarodowej Konferencji Kobiet, na wniosek Klary 
.Zetkin, uznano dzień 8 ‘marca Międzynarodowym Dniem Kobiet.
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amerykańskich monopolistów, którzy łudzą się, że pogrążenie ludzkości 
w trzeciej wojnie światowej zdoła uratować ich ustrój kapitalistyczny, 
a nie rozumieją, że ustrój ten z natury rzeczy pogrążył się w rozkła­
dzie i zgniliznie, zbliżając się coraz hardziej do nieuniknionej zagłady.

W oparciu o tego rodzaju stanowisko, kobiety postępowe, zorga­
nizowane pod sztandarem Międzynarodowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, przystąpiły do powszechnej mobilizacji sił kobiecych całego 
świata przeciw możliwościom nowej wojny: wspólnie z intelektuali­
stami rzuciły natchnioną myśl Kongresu Pokoju i  przygotowują obecnie 
masy kobiece wszystkich narodów do «świętej wojny» o pokój światowy, 
rzucając wyzwanie podżegaczom wojennym, sługusom dolara i wyzy­
skiwaczom ludzkości, wielkim finansistom anglo-amerykańskim. Ńa 
czele tego ruchu stoi Międzynarodowa Demokratyczna Federacja Kobiet, 
której siła wyrażona w cyfrach budzi szacunek i wiarę w powodzenie 
dzieła: przeszło 80 milionów kobiet świadomych swego szczytnego celu, 
ponad 56 organizacji największych narodów świata, a wśród nich przo­
dująca organizacja doświadczonych w walce o pokój i wolność kobiet 
radzieckich. W awangardzie walki o pokój idą u ich boku ławą, zdecy­
dowane na wszystko, w szczególności kobiety tych wszystkich narodów, 
które najwięcej ucierpiały w walce z faszyzmem niemieckim, hiszpań­
skim, włoskim, japońskim i innych państw kapitalistycznych.

Idą dlatego w jednym szeregu: Liga Kobiet Polski, Narodowy 
Związek Kobiecy Bułgarii, Rada Kobiet Czechosłowacji, Demokratyczny 
Związek Kobiet Węgierskich, Demokratyczny Związek Kobiet Rumuń­
skich, Albański Związek Kobiet. Obok nich te, co jeszcze dziś walczą: 
kobiety greckie. Wraz z nimi idą różne postępowe organizacje kobiece 
krajów kapitalistycznych i organizacje krajów uciskanych, kolonial­
nych lub podbitych. Idą również postępowe kobiety niemieckie, zorga­
nizowane w Niemieckim Związku Kobiet, pełne rozpaczliwej woli, by 
zapobiec powtórzeniu się zbrodni, które ściągnęły na ich naród brzemię 
nienawiści i dziejowej kary.

Olbrzymie wiece w dniu 8 marca stały się zarazem wspaniałym, 
żywiołowym wyrazem głębokiej i  silnej miłości mas kobiecych do Zwią­
zku Radzieckiego, jako ostoi pokoju i postępu, jako — państwa, któ­
rego walkom i Zwycięstwom zawdzięcza kobieta wszystkich ras i1 naro­
dów wspaniałe możliwości rozwojowe, jakie przed nią otworzył socja­
lizm. Kobiety całego świata zdają sobie sprawę, że śmiała myśl wodzów 
narodów radzieckich, Lenina i Stalina, wyłamała kraty więzienia spo- 
ecznego, w którym przez wieki więziła je historia, otwierając im ró­
wnocześnie wszystkie możliwe drogi wiodące do osiągnięcia pełni czło­
wieczeństwa i równego z mężczyzną współudziału w budownictwie no- 
w \( i  doskonalszych form życia ludzkiego. Toteż nic dziwnego, że ra- 
- V  kobietami francuskimi — idąc za głosem Jeanette Vermerche na 
s a mnie Buffalo pod Paryżem — postępowe kobiety krajów kapitali- 
s ycznyeh wołały, że nie dopuszczą nigdy do tego, by ich narody, kość 

1 1. 0f CI 1 krew z ich krwi, wzięły udział w wojnie przeciw Związkowi 
a ziec lernu. Nic też dziwnego, że w dniu tym zjednoczone wspólną 

-my* ^ 1 J'ec*n£ wolą, masy kobiece państw demokratycznych przekazy-
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wały siostrzane pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu, zapewniając 
siostry radzieckie, że pragną, by ich niezłomna przyjaźń i oddanie spra­
wie demokracji była dla kobiety radzieckiej, obywatelki pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego, podtrzymaniem w dalszej awangardo­
wej pracy nad realizacją coraz to doskonal szych form życia «mas pra­
cujących, nad realizacją coraz to nowych zdobyczy dla sprawy kobiecej..

Podstawy przyjaźni i oddania kobiet postępowych całego świata 
dla Związku Radzieckiego są realne, mocne, silnie związane z życio­
wym interesem każdej kobiety.

W dniu 8 marca wszystkie pisma radzieckie ogłosiły uchwalę Ko­
mitetu Centralnego Wszechz wiązko wiej Komunistycznej Partii (bolsze­
wików), w której wielka i zwycięska partia w słowach najgorętszego 
uznania wyraża swoim bohaterskim i dzielnym córom głęboką wdzięcz­
ność za ich pełny i aktywny udział w budownictwie socjalizmu, za ich 
niezmordowaną pracę i wspaniałe osiągnięcia w dziedzinie rozbudowy 
socjalistycznego przemysłu wiejskiej gospodarki kolektywnej i  przodu­
jącej światu ludowej kultury socjalistycznej, która rozwija się coraz 
to potężniej, unicestwiając tak troskliwie pielęgnowaną przez imperia­
lizm oszczerczą legendę o rzekomym prymacie zwyrodniałej i deka­
denckiej kultury kapitalistycznej.

«Wspaniałe dzieło radzieckich kobiet» — mówi uchwała partii — 
«przejdzie na zawsze do historii».

Uchwała partii przypomina bezgraniczną ofiarność i płomienny pa­
triotyzm kobiet radzieckich, który wykazały w Wielkiej Wojnie Ojczy­
źnianej, kiedy to — jak to dobrze'pamiętamy my Polacy — tysiące ko­
biet radzieckich ginęły w walce «Za naszą Wolność i Waszą».

Dumna może być kobieta radziecka z uznania, jakim darzy ją uko­
chana Partia. Kobieta radziecka odwzajemnia się Partii ofiarną pracą. 
Udział kobiet w gospodarce narodowej ZSRR, obejmuje dziesiątki m i­
lionów: stanowią one ok. połowy wszystkich pracujących w przemyśle 
i rolnictwie. Przeszło 44% wszystkich specjalistów radzieckich z wyż­
szym wykształceniem — to kobiety, a w tym 280.000 samych inżynie­
rów i techników. Milion kobiet jest zatrudniony w leśnictwie, dwa m i­
liony pracowniczek oświatowych i nauczycielek (70%), 100.000 leka­
rek, 250.000 kierowniczek brygad traktorowych, traktoczystek i  mecha­
ników kombajnów, 100.000 kierowniczek brygad kołchozowych i farm 
hodowlanych, 15.000 przewodniczących kołchozów.

Prawie pół miliona kobiet bierze udział w kierowaniu państwem 
jako działaczki państwowe i społeczne2). Na polu nauki pracuje ró­
wnież potężna armia kobiet-uczonych. W samej Akademii Nauk ZSRR 
mamy 4.000 pracowniczek naukowych, 297 kobiet zostało odznaczonych 
Nagrodą Stalinowską za wybitne osiągnięcia naukowe, odkrycia i wy­
nalazki. Warto na tym miejscu przypomnieć, że setki tysięcy kobiet bro­
niły ojczyzny w szeregach Arm ii Radzieckiej w czasie Wojny Ojczy­
źnianej. i 20.000 kobiet zostało «odznaczonych medalami za odwagę i bo­
haterstwo w walkach ze zbirami faszystowskimi, 8.000 kobiet uzyskało

-) Patrz nast. artykuł: «Kobiety w kraju socjalizmu», str. 123 i nasi. Red.
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medal «Partyzantowi Wojny Wyzwoleńczej», 69 kobiet otrzymało za­
szczytne miano «Bohatera Związku Radzieckiego».

Bohaterski naród bohaterskich kobiet wysuwa swoje córy śmiało 
ma czołowe miejsca zarówno podczas wojny, jak i w czasie pokoju, za­
równo w pracy, jak i w zasłudze, nie zapominając przy tym ani na 
chwilę o specjalnych zadaniach i potrzebach kobiety. Żłóbki obsługują 
dziś ok. 6 milionów dzieci, dziecince ok. 3 milionów dzieci. Dla samot­
nych matek wielodzietnych przeznacza się 45 milionów rubli, kobiety- 
matki licznego potomstwa państwo nagradza i wyróżnia orderami i me­
dalami (ok. 3 milionów kobiet). Ponadto 28.500 kobiet otrzymało za­
szczytny tytuł matek-bohaterek.

Cyfry te budzą w kobietach innych narodów dumę i ufność w swoje 
nieograniczone możliwości związane z rozwojem ustroju socjalistycz­
nego. Cyfry te stwarzają na płaszczyźnie poczucia dobrze zrozumianych 
interesów własnych owe realne mocne podstawy jednolitej przyjaźni 
wszystkich kobiet postępowych całego świata dla Związku Radzieckiego 
oraz zdecydowanej woli współpracy z idącymi w awangardzie postępu 
narodami radzieckim i .

Kobiety krajów Demokracji Ludowych nie mogą się jeszcze po­
szczycić osiągnięciami wyrażonymi w tak wielkich cyfrach. Jednakże 
dorobek ich jest pokaźny pod względem jakości, tj. pod względem in ­
tensywności, inwencji i wydajności wkładu w dzieło odbudowy, jak 
również wkładu, który dają w chwili obecnej w wyścigu pracy, zdąża­
jąc do założenia fundamentów socjalizmu w poszczególnych krajach. 
W Czechosłowacji, Bułgarii, na Węgrzech i w Rumunii widzimy zwarte 
szeregi przodowniczek pracy, które na odcinkach różnych dziedzin prze­
mysłu oraz w pracy na roli częstokroć odbierają mężczyznom pierwsze 
miejsca w walce o wykonanie i przekroczenie planów gospodarki na­
rodowej.

Spotykamy dużą ilość kobiet zarówno wśród specjalistów z wyż­
szym wykształceniem, jak i wśród uczonych, a nawet wśród «mężów» 
stanu, którymi Anna Pauker — minister spraw zagranicznych Rumu- 
n|ii, jedna z najwybitniejszych polityków Europy, odebrała już dawno 
prawo do monopolistycznego tytułowania działaczy politycznych «mę­
żami stanu». W Rumunii mamy 33 kobiet-posłanek do parlamentu ludo­
wego, 30 kobiet-burmistrzów. W Wielkim Zgromadzeniu Narodowym 
młigarii uczestniczy 38 kobiet. Nawet kobiety małej Albanii gwałtowną 
alą wtargnęły zarówno do Rad Narodowych i aparatu państwowego, jak 

1 do pracy technicznej, gospodarczej, spółdzielczej, szpitalnictwa itd.
Kobieta polska zajmuje wybitne miejsce wśród swoich sióstr z kra­

jów Demokracji Ludowej. Zdała ona wspaniały egzamin w czasach 
. ' z  okupantem, konspiracji i partyzantki polskiej. Biorąc aktywny 
zia we wszystkich pracach wyzwoleńczych, była jednocześnie opar- 

llei1' c la mężczyzny prześladowanego przez faszyzm hitlerowski. Była 
cha > niema  ̂jedyną żywicielką rodziny, podtrzymując jednocześnie du- 

ia oporu. Kobiety nasze wzięły masowy udział w Odbudowie, poczyna­
ją  o wielkich rzesz matek i żton, które z trudem odbudowywały ogniska 

° " e’ poprzez szeregi robotnic odtwarzających ze szczątków zgliszcz
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i ruin warsztaty pracy i fabryki w całej pełni ich poprzedniej wydaj­
ności, poprzez rzesze gospodyń wiejskich, przez tysiące nauczycielek, 
które o chłodzie i głodzie podjęły z miejsca pracę nad odrodzeniem 
oświaty i kultury narodowej u je j podstaw, aż do licznych szeregów 
architektów, inżynierów, działaczek politycznych, społecznych i nauko­
wych. Skromne są w cyfrach nasze osiągnięcia w porównaniu ze Zwią­
zkiem Radzieckim, ale jakże dumne z nich jesteśmy, gdy porównamy je 
z położeniem kobiet w1 krajach kapitalistycznych. W samym przemyśle 
państwowym zatrudnionych jest w Polsce 355 tysięcy kobiet, co stanowi 
27%; kobiety zatrudnione w przemyśle włókienniczym stanowią 52% 
wszystkich pracowników; 75% wszystkich pieniężnych nagród za naj­
lepsze wyniki współzawodnictwa w tym przemyśle otrzymały kobiety. 
One stanowią 63% przodowników pracy, 83% uczestników współzawod­
nictwa wielo warszlatowego i one to właśnie rzuciły hasło współzawod­
nictwa zespołowego. Oto skromne dane z zakresu jednego1 przemysłu, 
ale i  w innych dziedzinach przemysłu oraz gospodarki rolnej mamy ró­
wnież poważne wyniki, jak na nasz 3-letni okres pracy. 848.678 kobiet 
jest zorganizowanych w Związkach Zawodowych, co stanowi 25% ogółu 
członków'. Około 20% członków Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej stanowią również kobiety. Liga Kobiet przekroczyła w tej chwili 
milion członków.

Państwo ludowe daje kobiecie należytą opiekę i z dnia na dzień 
polepsza warunki, niezbędne dla rozwoju twórczych sił i zdolności ko­
biety polskiej. Ponad 14 miliardów złotych przeznacza na opiekę nad 
dzieckiem, na żłóbki, przedszkola, świetlice dziecięce, prewentoria i sta­
cje opieki nad matką i dzieckiem, by zdjąć ciężar troski o> dziecko z ko­
biety pracującej i kształcącej się zawodowo, społecznie, politycznie 
i naukowo. Kobiety stanowią 41% ogólnej ilości studentów szkół wyż­
szych, Liga Kobiet wyszkoliła dla przemysłu 13,5 tysiąca wysoko kwa­
lifikowanych robotnic. Państwo śmiało wysuwa coraz większą ilość ko­
biet na kierownicze stanowiska w przemyśle i w administracji. Rośnie 
ilość kobiet dyrektorów fabryk i różnych instytucji, przewodniczących 
Rad Narodowych; mamy 25 posłanek, marny już kobiety wójtów, ko­
biety wiceprezydentów miast itd. Kobieta polska może się pochwalić 
osiągnięciami nawet w tak ciężkich dla sił kobiety przemysłach, jak 
hutnictwo i górnictwo. Mamy swoje traktorzystki, mamy przodownice 
akcji hodowlanej, z których najstarsza liczy 75 lat.

Nędzne i godne pożałowania jest w porównaniu z tym położenie 
kobiet w krajach pozostających poza dobrodziejstwami socjalizmu. W 30 
spośród nich kobieta nie posiada dotąd żadnych praw politycznych. 
Wszędzie jest upośledzona zarówno społecznie, jak i zawodowo. Praca 
jej jest niewolnicza, a kapitaliści — owi współcześni właściciele niewol­
ników — wyzyskują kobiety pracujące jeszcze więcej niż mężczyzn. 
W pyszniących się swoją zachodnią kulturą Stanach Zjednoczonych 
istnieje tysiąc ustaw i ich uzupełnień, ubliżających godności kobiety. 
Straszliwy jest los kobiet kolorowych, które spełniają role zwierząt po­
ciągowych, gnębione przez ciemnotę tradycyjnego obyczaju, podtrzymy­
wanego starannie przez ciemiężycieli i uciskane przez obcych kapita li-
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slow. W Grecji faszyści obcinają uszy kobietom, które odważnie wystę­
pują \y obronie swego narodu. We Włoszech i we Francji i  wielu kra­
jach Europy Zachodniej daremnie starają się pachołkowie imperializmu 
sil? stłumić w kobietach wołanie o postęp i wolność społeczną.

W dniu 8 marca we wszystkich państwach Demokracji Ludowej 
najwyżsi przywódcy narodu złożyli hołd pracy kobiet i  powierzyli im 
na równi z mężczyzną budowę fundamentów socjalizmu, troskę o rozkwit 
gospodarczy i wydajność pracy oraz sprawę umocnienia długotrwałego 
sprawiedliwego pokoju.

Kobieta polska zdaje sobie dokładnie sprawę z wielkich obowiąz­
ków, jakie złożono na jej barki.

Staje więc ona śmiało do pracy nad przedterminowym wykona­
niem planu 3-letniego. Ujmuje w ręce przypadający jej zakres realiza­
cji planu 6-4etniego. W aktywny ii przodowniczy sposób przystępuje do 
akcji oszczędnościowej i hodowlanej. Nie zapomina ani na chwilę o obo­
wiązkach matki i  wychowawczyni nowego pokolenia. Bierze wybitny 
udział w akcji komitetów rodzicielskich. Wierzy, że jej zasługą będzie 
scementowanie całego społeczeństwa na gruncie postępu i sprawiedliwo­
ści społecznej w zwartą Ideologicznie i moralnie całość. Podejmuję walkę 
z wszystkimi kobietami, które .by w jakikolwiek sposób wzięły udział 
w zbrodniczej akcji podżegaczy wojennych i ślubuje sobie nie ustawać 
w pracy nad przeobrażeniem nieuświadomionych mas kobiecych, 
w świadomą aktywną siłę pokojową, zdolną do twórczej pracy społecz­
nej w zakresie budownictwa socjalizmu, zdolną do udziału w unice­
stwianiu zbrodniczej i podstępnej akcji podżegaczy wojennych.

Stalin powiedział: «pracujące kobiety mogą i powinny stać się 
prawdziwą armią klasy robotniczej, armią robotnic i chłopek, działającą 
ramię przy ramieniu z wielką armią proletariatu...» Wielki Wódz zrozu­
miał psychikę kobiety, która jest naturalnym obrońcą i bojownikiem 
pokoju oraz postępu, a stanowi w tej walce element potężny i nieza­
wodny.

My, kobiety polskie, szeregowe wielkiej armii pokoju i postępu, je­
steśmy zdecydowane na najcięższą pracę dla szybszej realizacji naszej 
sprawy. Lecz potrafimy nie tylko pracować — będziemy umiały również 
stanąć do walki, gdy zajdzie tego potrzeba, zapatrzone w pewne zwycię­
stwo i jego owoc — wspaniałe jutro ludzkości!

Jadwiga Kwiatowska

KOBIETY W  KRAJU SOCJALIZMU

W wielkim rozkwicie twórczych sił, w warunkach nowej rozbu- 
])• ')" Polityki i pracy, wita lud radziecki Międzynarodowy Dzień Ko- 
let 3 marca.

w ^ ar^ a Lenina-Stali na i władza radziecka, uwolniwszy kobietę, 
i * * * * * * *  uc’śnioną i pozbawioną praw, wysoko podniosła jej rolę 

uczenie w całym życiu politycznym, społecznym, gospodarczym i kul-
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lurałnym naszego kraju, wychowała miliony płomiennych patriotek so­
cjalistycznej Ojczyzny, aktywnych budowniczych komunizmu.

Kobietom radzieckim, tak jaik i całemu ludowi ZSRR, właściwe są 
szlachetne cechy: bezgraniczna miłość do socjalistycznej Ojczyzny, boi-' 
haterska praca w imię jej rozkwitu i sławy, odwaga i męstwo w walce 
z je j wrogami. Te drogocenne właściwości wpoiła kobietom radzie­
ckim partia Lenina-Stalina w czasie ogolnoludowej walki o socjali­
styczną przebudowę naszego kraju w ciężkich próbach Wielkiej Wojny 
Ojczyźnianej, kiedy kobiety radzieckie pospołu z naszą sławną mło­
dzieżą przyjęły na swoje barki główny ciężar pracy na tykach — w fa­
brykach i warsztatach, kołchozach i  sowchozach.

Dziś bohaterskie kobiety radzieckie biorą czynny udział w ogółno- 
ludowym współzawodnictwie socjalistycznym o przedterminowe wyko­
nanie powojennej pięciolatki stalinowskiej, z niesłabnącą energią i in i­
cjatywą walczą o nowy, silny rozwój wszystkich gałęzi przemysłu, go­
spodarki rolnej, kultury i  nauki, oddając wszystkie siły dla pomyślnego 
rozstrzygnięcia wielkich zadań budownictwa społeczeństwa komuni­
stycznego.

Bohaterskie czyny kobiet radzieckich, jak i wszystkich pracowni­
ków społeczeństwa socjalistycznego, zrodziła wyraźna świadomość szla­
chetnych celów ich irudu. Walcząc wspólnie z całym ludem o dalszy roz­
kwit przemysłu socjalistycznego, o stale i wysokie urodzaje pól kołcho­
zowych, wprowadzając w życie stalinowski program przekształcenia 
przyrody, pomnażając duchowe bogactwa naszego ludu, radzieckie ko­
biety wiedzą, że one budują wspaniały gmach komunizmu.

Odważne osiągnięcia kobiet radzieckich wysoko oceniają: partia, 
rząd, cały lud. W sławnym gronie Bohaterów Pracy Socjalistycznej, 
wśród laureatów Nagród Stalinowskich słusznie należy się honorowe 
miejsce kobietom radzieckim, Wliete tysięcy kobiet nagrodzono meda­
lami i  orderami Związku Radzieckiego,

Wielka jesl rola kobiety radzieckiej w życiu politycznym kraju 
i w administracji państwowej.

«Nasze zadanie — mówił W. I. Lenin w pierwszych latach władzy 
radzieckiej — polega na tym, ażeby polityka stała się rzeczą dostępną 
dla każdej pracującej kobiety». Teraz przekonywujemy się naocznie, że 
pod kierownictwem wielkiego Stalina ta leninowska wskazówka staje się 
rzeczywistością.

Bolszewicka partia i władza radziecka wprowadziły pracującą ko­
bietę na arenę aktywnej działalności politycznej. Tysiące najlepszych có­
rek wszystkich ludów, zamieszkujących Związek Radziecki, bierze udział 
w rządzeniu państwem. 277 przodujących kobiet wybrano na delegatów 
do Najwyższej Rady ZSRR, 1.738 — na delegatów do Rad Najwyższych 
republik związkowych i autonomicznych oraz około 1/2 miliona do Rad 
miejscowych.

Szczególnie ważną pracę prowadzą kobiety w Radach lokalnych. 
W samej Rosyjskiej FSRR ponad 7 tysięcy kobiet pracuje na stanowi­
skach przewodniczących i wiceprzewodniczących Komitetów Wykonaw­
czych. dziesiątki tysięcy jest członkami stałych komisji. Siedemnaście lat
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bez przerwy jest przewodniczącą Nowo-Manc.zskiej Rady wiejskiej w re- 
P n>e Salskim obwodu Rostowskiego Pelagia Pietrowna Sołopowa. 
w przeszłości przyciśnięta nędzą i bezprawiem, wyrobnica Pelagia Pie- 
równią za władzy radzieckiej, korzystając z pomocy i poparcia państwa, 

\\\c  owała swoje dzieci i sama stała się czołowym pracownikiem spo­
łeczeństwa socjalistycznego.

Iszmurzinska Rada wiejska Rajinakskiego rejonu jest najlepszą 
Radą wiejską Baszkirskiej Autonomicznej SRR, która lo Rada nie jedno­

rodnie zdobywała pierwsze miejsce w socjalistycznym współzawodni­
ctwie Rad wiejskich. Przez 18 lat stoi na czele tej' przodującej Rady 
wiejskiej Baszkirka Jumabika Awambajewa. Takich kobiet aktywnie 
pracujących na różnych placówkach w terenowych Radach, kobiet, 
które zdobyły zaufanie i  szacunek wyborców, jest tysiące.

«...Powinniśmy — mówił tow. Stalin na XV II zjeździe partii — 
witać wzrastającą aktywność społeczną pracujących kobiet i icli wysu­
wanie na kierownicze stanowiska, jako niewątpliwą oznakę wzrostu po­
ziomu naszej kultury».

W uchwale «O Międzynarodowym Dniu Kobiet — 8 marca» KC 
WKP(b) proponuje organizacjom partyjnym, radom, zw. zawodowym 
i młodzieży komunistycznej bardziej zdecydowanie i śmielej wysuwać 
kobiety na kierownicze stanowiska w pracy państwowej, partyjnej, go­
spodarczej, w związkach zawodowych i organizacjach młodzieżowych 
ze względu na to, że wysuwanie kobiet na kierownicze stanowiska jest 
życiowo ważnym zadaniem państwowym.

KC WKP (b) zobowiązuje organizacje partyjne, rady, związki za­
wodowe i młodzieżowe do okazywania kobietom daleko idącej pomocy 
w zaszczytnym dziele wychowywania dorastającego pokolenia, w pod­
wyższaniu ich poziomu ideowo-politycznego i kulturalnego1, oraz zobo­
wiązuje do większej troski o polepszenie warunków ich pracy i  bytu.

Lokalne Rady powinny przejawić maksimum inicjatywy w roz­
szerzeniu sieci i usprawnieniu działania ogródków i domów dziecięcych, 
stołówek społecznych i przedsiębiorstw użyteczności publicznej, w szero- 
kim zakresie wykorzystać środki miejscowego przemysłu dla masowej 
Produkcji przedmiotów domowego użytku w celu ulżenia domowej pracy 
1 obotnic, kołchoźnic i urzędniczek.

. ^  Międzynarodowym Dniu Kobiet spojrzenia milionów kobiet pra-
€ujących krajów kapitalistycznych zwrócone są z wielką nadzieją 

Kraju Rad, gdzie kobiety po raz pierwszy w historii stały się 
wol W>Ukrawninnymi członkami społeczeństwa ,zdobyły wielkie szczęście 

Pracy oraz nieograniczone możliwości wszechstronnego rozwoiu 
swoich twórczych zdolności. '
i powo;;raZ> lkLedy  sprzeczności kap ita lizm u coraz hardziej się pogłębiają 
mości r e T ^  rozkład’ kied>T w poszukiwaniu wyjścia z tych sprzecz­
n e j w o iakCJa lm Peria lis tyczna stara się zwalić na ludzkość niedolę no- 
jasnościa - Tnas>' pracujące kra jów  kapita listycznych z coraz większą 

Ł uśw iadam iają sobie wielkość i sukcesy naszej socjalistycznej 
w jczyzny i wyższość ustro ju  radzieckiego. ‘ j

zien 8 marca pracujące kobiety całego świała przeżywają w okre- 
Zycle S ioftiausk iB  3 2
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sie dalszego wzmocnienia sil socjalizmu i demokracji, demonstiująe 
swoja solidarność z pracującymi Związku Radzieckiego oraz swoje zde­
cydowanie, by unicestwić plany imperialistycznych podżegaczy do no­
wej wojny. . .

Kobiety radzieckie, wychowane przez partię Lenina-Stalina idą 
w awangardzie, międzynarodowego ruchu kobiecego walki o socjalizm, 
o demokrację, o trwały pokój przeciwko podżegaczom do nowej wojny,, 
oddają wszystkie swoje siły i  wiedzę sprawie dalszego wzmacniania so­
cjalistycznej ojczyzny — potężnego bastionu pokoju i przyjaźni między 
narodami w całym świecie.

KC WKP(b) wezwał do «przeprowadzenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — 8 marca pod hasłem dalszej mobilizacji kobiet radzie­
ckich do ofiarnej pracy dla przedterminowego wykonania powojennej 
pięciolatki i ludowo-gospodarczych planów 1949 r. na podstawie rozsze­
rzenia ogólnoludowego współzawodnictwa socjalistycznego1».

Odpowiadając na wezwanie partii, kobiety radzieckie z jeszcze wię­
kszą energią i entuzjazmem będą walczyć o dalsze podniesienie wydaj­
ności pracy i polepszenie jakości produkcji, o przestrzeganie najściślej­
szej oszczędności i obniżenie kosztów własnych, o wysokie i stałe uro­
dzaje, o podniesienie produktywności hodowli, o wykonanie stalinow­
skiego planu przekształcenia przyrody, o zaopatrzenie kraju w dosta­
teczna ilość żywności i niezbędne państwowe rezerwy, o nowy rozkwit 
nauki i  kultury.

Niech żyją kobiety radzieckie — czynne budowmczki komunizmu!

(.Izwiestia, nr 55 z 8. III. 1949).

WIERA KRATOGHVILOVÁ

KO BIETA W  NOW EJ CZECHOSŁOWACJI

Kwestia kobieca jest kwestią układu społecznego i jej rozwiązanie 
łączy się ściśle ze zmianą stosunków' społecznych. Przemiany społeczne 
i polityczne, które Czechosłowacja przeszła od roku 1945 przez zwycię­
ski luty 1948 do Chwili dzisiejszej, i które stworzyły podstawę naszego 
ustroju ludowo-demokratycznego, sięgnęły głęboko w życie kobiety cze­
skiej i słowackiej. Wstępujemy w nowy okres, w którym kroczymy do 
socjalizmu, a w tej epoce dziejowej zmienia się stanowisko naszej ko­
biety.

Przyjrzyjmy się w pierwszym rzędzie, co mówi o kobiecie Kon­
stytucja z 9 maja 1948. W rozdziale pierwszym, .§ 1, napisano: «Męż­
czyźni i kobiety posiadają jednakowe stanowisko w rodzinie i społe­
czeństwie oraz jednakowy dostęp do wykształcenia i do wszyśtkich za- 
wmdów, urzędów i godności». § 10 mówi: «Małżeństwo, rodzina i ma­
cierzyństwo znajdują się pod opiteką państwa. Państwo troszczy się o to, 
aby rodzina była zdrową podstawą dla rozwoju narodu. Rodzinom.
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0 wielu dzieciach państwo udziela specjalnych ulg i zapomóg». Dawna
Konstytucja z 1920 roku wprawdzie wypowiadała zasadę, że "nie uznaje 
żeńSrZyWllejÓW unika jących z pochodzenia, płci i zawodu i że nial- 
i „ i a W0>. yodzina. i macierzyństwo znajdują się pod szczególną opieką 
. ńle była to całkowicie martwa litera. Wiemy, że rodzina i mai­

ns wo cierpiały wskutek stosunków gospodarczych; równouprawnie­
nie mężczyzn i kobiet istniało wprawdzie na papierze, ale kobiety otrzy-

wa y nadei często za równą pracę płace niższa niż mężczyźni & 27 
Obecnej Konstytucji brzmi: «W jednakowych warunkach mężczyźni
1 ol>lely mają prawo do jednakowego wynagrodzenia za jednakowa 
pracę».

Nowa Konstytucja umożliwi zreformowanie prawa rodzinnego 
w ten sposób, że ojciec i mąż już nie będą prawnie czymś nadrzęd­
nym wobec rodziny; w przyszłości kobieta zamężna nie będzie musiała 
utracić siwego panieńskiego nazwiska, nie będzie musiała iść za mężem 
do jego miejsca zamieszkania, a dzieci będą mogły nosić nazwisko albo 
ojca albo matki, zależnie od umowy między małżonkami.

Nowa Konstytucja pamięta o kobiecie. W okresie ciąży i macie­
rzyństwa ma ona prawo do specjalnego uregulowania warunków pracy.
. prawa są zabezpieczone przez ustawy o ubezpieczeniu narodowym 
i publicznej opiece zdrowotnej i społecznej. Liczne zaopatrzenia spo- 
eczne (jak zwiększenie dodatków rodzinnych, zniżenie podatków od 

Płacy, pożyczki dla nowozawartych małżeństw) były zaprowadzone już 
przez rząd Gotbwalda i przynoszą znaczne podwyższenie poziomu ży­
łowego rodziny. Skoro w produkcji zatrudniono setki tysiące kobiet, 
iizeha było pomyśleć o tym, jak je uwolnić od troski o dzieci w okre­
sie, redy matki pracują. Dla małych dzieci są zorganizowane żłóbki 

ochronki. Nie ma ich jeszcze pod dostatkiem, ale z każdym rokiem 
przybywają nowe i nowe. Mamy więcej niż 4.500 ochronek z 5.590 od- 
K a ™ ’ - tu , pięciolalce przewidziano 2.000 dalszych. Z końcem r. 1948 
w • złobkow- a w Pięciolatce powstanie 600 nowych. W roku 1948
cow*hSle Ż1VW raieliśmy 1400 ogródków dla dzieci, których matki pra­cowały w rolnictwie. 1
oier Jedn? 2 naj większych zdobyczy społecznych jest ustawa o ubez- 
Zai-(>enia narod°wym, która została uchwalona przez Ustawodawcze 
jednak zen'e Narodowe w kwietniu 1948. Przyznaje ona oczywiście 
co iesi°'Ią ° piekę mężczyznom i kobietom, którzy są ubezpieczeni, ale 
kami roń- ° WaŻn,e- pamiieta także 0 kobietach, które są człon- 
Wszystkie^if m pracuji' lvIko w swych gospodarstwach domowych, 
w szpitaUph prawo do bezpłatnej opieki lekarskiej, do opieki
mezony zakładach położniczych i sanatoriach na okres nieogra- 
pracy 'w go2el‘ k°hieta z powodu choroby nie może wykonywać swojej 
dzieckiem podarslwie domowym i jeżeli zajmuje się choćby jednym 
która by źa n j!yma ° d ubezpieczalni opłaconą zastępczynię do domu, 
się każdej knV pi.acowała w7 okresie choroby. Porodowe, które wypłaca 
prawo do re n lv ^ 6’ Wv nosl -̂̂ OO koron. Kobiety ubezpieczone mają 
szkodowanh lnwal*dzkiej, renty na starość, renty społecznej, od- 

' ‘ azie wypadku przy pracy itd.
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W celu ulżenia kobietom w pracy domowej zorganizowane są 
w wielu miastach towarzystwa niiezarobkowe, o nazwie «Swobodne go­
spodarstwo domowe» (Osvobozena domacnost), które na razie starają 
się o pranie i naprawę bielizny, a będą również zajmować się sprzą­
taniem mieszkania. Znajdują się one pod ochroną ministerstwa opieki 
społecznej, które przyznało im w 1947 roku 5 milionów koron.

Republika ludowo-demokratyczna nie zapomina także o tych, któ­
rzy wstępują w związek małżeński. Ci, którzy nie przekroczyli 35 lal, 
a nie mają własnego majątku, otrzymują od państwa pożyczkę w wys. 
36.000 koron. Przy urodzeniu pierwszego dziecka państwo przejmuje 
oprocentowanie pożyczki, a za każde dziecko, które dożyje jednego roku, 
kwota pożyczona obniża się o jedną szóstą. Praktycznie oznacza to, że 
gdyby rodzina miała sześcioro dzieci, państwo zapłaci całą pożyczkę. 
Oczywiście z opieką nad kobietą ściśle łączy się opieka nad dzieckiem. 
Już w okresie międzywojennym były zorganizowane bezpłatne porad­
nie dla matek, a od r. 1948 w przybliżeniu w każdym mieście powia­
towym istnieje jedna poradnia dla matek i niemowląt.

Trzeba zwrócić uwagę zwłaszcza na kobiety wiejskie, o których 
dawniej niesłusznie zapominano. Już w r. 1945 minister rolnictwa zor­
ganizował przy ministerstwie samodzielny referat dla opieki nad ko­
bietą wiejską. Koniecznie musi się podnieść je j poziom życiowy w za­
kresie fachowym, zdrowotnym, społecznym i kulturalnym. Fachowe re­
ferentki mają za zadanie pomagać kobiecie wiejskiej, udzielać jej porad, 
wskazywać nowe drogi, racjonalne metody pracy. Urządza się fachowe 
wykłady, kursy, wystawy. Mechanizacja, wprowadzana do wszystkich 
dziedzin pracy człowieka wiejskiego, w znacznej mierze ulży pracy go­
spodyń wiejskich. Kobiety wiejskie organizują się w «Jednolitym 
Związku Rolników Czeskich» (Jednotny svaz ćeskych zemedelcu), 
w Słowacji w «Jednolitym Związku Rolników Słowackich» (Jednotny 
svaz skwenskyeh rol’nikov). Zakłady spółdzielcze, np. pralnie z elek­
trycznymi prasowaczkami, piekarnie, sztuczne wylęgarnie itp. przedsta­
wiają wielkie ułatwienie w pracy.

Dzisiejsza republika dała naszej kobiecie wiele, ale oczywiście 
także wiele od niej żąda. § 32 Konstytucji mówi: «Każdy obywatel w i­
nien pracować wed 1 ug swoich zdolności i pracą swą przyczyniać się do 
dobra ogółu». Kiedy 28 października 1946 r. został ogłoszony dwuletni 
plan odbudowy, wydawało się, że najważniejszym problemem będzie 
uzyskanie potrzebnej ilości sił pracowniczych. Lecz kobiety uświado­
m iły sobie, że swoją pracą przyczynią się do tego, abyśmy lepiej i bez­
pieczniej żyli w odbudowywanym państwie i z gotowością stanęły obok 
mężczyzn. Na czeskim obszarze w r. 1946 było 41,2% kobiet pracują­
cych zarobkowo. Zajmują one czołowe stanowiska w przemyśle lekkim 
(odzieżowy, tekstylny, żywnościowy). Ale o ile tego domaga się inte­
res gospodarczy państwa, kobiety przenoszą się i do innych gałęzi, np. 
do przemysłu metalurgicznego, w którym w r. 1945 było zatrudnionych 
17,3%, a w 1947 roku 21,2% kobiet, ł w innych gałęziach ich udział 
podnosi się (np. w przemyśle garbarskim, drukarskim, itp). Kiedy po­
równamy poszczególne cyfry, które informują nas o wzrastającym za-



interesowaniu kobiet dla odbudowy państwa, co łączy się z ich wzra­
stającym uświadomieniem politycznym, mamy wszelkie podstawy wie­
rzyć, ze kobiety zrozumieją swoje zadania i przy wypełnianiu'planu 
pięcioletniego. Plan pięcioletni oznacza przede wszystkim znaczne roz­
szerzenie produkcji przemysłowej, a także jej przebudowę. Kamieniem 
węgielnym pięciolatki jest przemysł metalurgiczny, hutniczy i chemi­
c y »  gdzie przewidziana jest wydatna pomoc kobiet, a tak samo w bu­
downictwie i transporcie. Ogółem trzeba zmobilizować od 150—180 tys. 
kobiet. Ze zwiększonym zatrudnieniem kobiet ściśle wiąże się opieka 
nad nimi, jak stołówki w fabrykach, spółdzielcze sklepy dla pracują­
cych, więcej żłóbków i ochronek, ild. Kobiety mają jedyną w swoim 
rodzaju możliwość wykazać, że zrozumiały wagę swego zadania, jakim, 
jest ich znaczny udział w odbudowie naszego państwa. Kobieta pracu­
jąca zarobkowo nie tylko zyskała gospodarczo, ale wyrósł z niej czło­
wiek świadomy wartości swej pracy dla ogółu narodu.

Wiele kobiet, które pracują w sklepach, biurach, szkołach itp., bie­
rze udział w tzw. dobrowolnych brygadach, pracuje w lasach, w kopal- 
nliach, na budowach, głównie zaś pomaga w pracach polnych, którym 
byłoby trudno podołać bez wydatnej pomocy ludzi z miasta. Tutaj jest 
bardzo ważne, że stopniowo zanika bariera między miastem a wsią,, 
zanika brak zrozumienia, jaki istniał między kobietą z miasta i ze wsi. 
Jedna musi pomagać drugiej, muszą one poznać wzajemnie swoją pracę, 
swoje kłopoty i troski i wspólnie mogą je usuwać.

W ustroju socjalistycznym ani kobiety-pisarki, ani artystki, nie 
mogą się izolować i oddalać się od ludu; zdają sobie one sprawę, że ich 
twórczość musi być skierowana do najszerszych warstw, że ludzie będą 
w njej szukać podniesienia na duchu, zabawy, odpowiedzi na zagad­
nienia dnia dzisiejszego. Zrozumiały to u nas głównie kobiety-pisarki 
i wiele z nich uzyskało tytuł artystek narodowych (Maria Majerova, 

unrava, Ludmiła Podjayorinska, A. M. Tilschova i in.).
Naczelną organizacją kobiet, która chce wychować kobiety bez róż- 

mey przynależności partyjnej, jest «Rada Kobiet Czechosłowackich» 
(Rada ćsl. zen), która współpracuje z Międzynarodową Federacją Ko- 
net Demokratycznych. Chcemy mieć kobiety uświadomione politycz­
ne, które by dobrze wykonywały swoją pracę w życiu publicznym 
, .w rodzinie. Nasza kobieta musi umieć wałczyć przeciw pozostało- 
si iom reakcji w kulturze i polityce. Rada Kobiet Czechosłowackich or­
ganizuje swoje oddziały na terenie całego kraju i chce objąć wszyst- 

16 vobiety, ze wszystkich warstw, a zwłaszcza kobiety wiejskie, 
wyli ̂ r ° i e zadanie wychowawcze i kształcące spełnia ona przy pomocy 
dn Yblu ’ dyskusji i rozmów z kobietami, kursów, wycieczek
w tyj kw ia ty  ludowej przy ministerstwie informacji przydziela

. 11 ceiu swe wyszkolone pracowniczki.
dziwei 0(jVe s,;in°wisko kobiety w naszym państwie jest wyrazem praw- 
jedno ii t • ( jn< 1 ̂ la ty z a e j  i naszego życia społecznego. Gdy spojrzymy na 
1948 w'd -1St" kandydatów Frontu Narodowego do wyborów 30 maja 

1 zimy> ze liczba kobiet w niej znacznie wzrosła. W nowym rzą-
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dzie Antoniego Zapotocfciego znajduje się również kobieta — minister 
wyżywienia inż. Ludmiła Jankovcova.

Kobiety czechosłowackie walczyły obok mężczyzn pod Kijowem 
i Sokołowem, umierały obok nich w więzieniach niemieckich i na sza­
fotach, w jedności z całym ludem brały udział w wydarzeniach luto­
wych i razem z mężczyznami także przygotowują drogę do szczęśliwej
przyszłości socjalistycznej. TT_. rr ,r  • j . j W iera K ratach di lotni

DORA GABE

KOBIETA BUŁGARSKA W ALC ZY O SOCJALIZM

Bojowy charakter kobiety bułgarskiej rysuje się wyraziście już od 
dawnych czasów, z okresu walki o wyzwolenie Bułgarów spod pięciuset- 
letniej niewoli tureckiej. Z czasów tych nie znamy faktów historycznych, 
miie mamy literatury, ale obraz je j zachował się w pieśni ludowej jako 
obraz kobiety-wojewody, prowadzącej oddział zbrojnych powstańców, 
którzy mścili się na Turkach za niesprawiedliwość i rozboje popełniane 
nad ludem bułgarskim; tradycja mówi nam, że istniała taka np. kohieta- 
wojewoda, imieniem Bojka. Innym znów razem spotykamy się-z kobietą- 
chorążym, niosącym sztandar przed oddziałem powstańczym. Słynna 
Rajma-ikniaginiia wyhaftowała godło dla powstańców z roku 1876. 
W bułgarskiej prowincji Dobrudży do dziś dnia można zobaczyć bar­
wne obrazki przedstawiające kobietę z rozpuszczonymi długimi włosami, 
dzierżącą w ręce sztandar z napisem «wolność albo śmierć!» L).

Ten obraz kobiety bułgarskiej występuje nie tylko w pieśni i legen­
dzie; również i fakty świadczą o walce prowadzonej przez pozbawioną 
praw kobietę z podwójną niewolą: narodową, oraz osobistą w rodzinie.

Wpływ turecki w owych cziasadh odbił się także w tym że położe­
nie (kobiety w rodzinie było szczególnie ciężkie. Kobieta bułgarska nie 
zaznała w dziejach hołdów rycerskich składanych na kolanach. Życie ko­
biety bułgarskiej było bardzo trudne, ale zwyciężała ona siłą woli. Buł- 
garlia pracowała w polu, w domu, była matką, była gospodynią, musiała 
być posłuszna mężowi. I w tych oto warunkach potrafiła ona dać sobie 
radę: być dobrą gospodynią, wychować dzielnych synów i stać się praw­
dziwą towarzyszką męża w jego walce o wolność i sprawiedliwość.

W ostatnich dziesięcioleciach minionego wieku, w okresie zbroj­
nych powstań ludu bułgarskiego przeciw tureckim zaborcom, Bułgarka 
zdecydowanie wystąpiła na arenę tej walki.

Kobiety pomagały powstańcom, nosiły im odzież, broń i żywność, 
słynna zaś Baba Tomka z Ruszczuka ukrywała w swoim domu inicjato­
rów i naczelników ruchu zbrojnego i w jej domu pod bokiem Turków 
odbywały się zebrania. Kobietę tę aresztowano i męczono, ale po odzy-

’) W roku 1876 wybuchło ostatnie wielkie - powstanie bułgarskie przed 
wyzwoleniem (1878), a właśnie z Dobrudży ruch wolnościowy rozszerzał się 
do innych części kraju. Red.
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skandu wolności wróciła do dawnej działalności. Wiele kobiet równo­
cześnie pełniło rolę agitatorów.

Po wyzwoleniu Bułgarii aktywny udział Bułgarki w życiu publicz­
nym słał się wybitniejszy, ale reakcyjne pojęcia z czasów monarchicz- 
nógo ustroju nie dopuściły do równouprawnienia kobiety pod względem 
prawnym i społecznym. Fakt ten uniemożliwił pełny rozwój sprawy ko­
biecej i pozbawił kraj cennej pomocy. Dopiero wtedy, gdy rozpoczęła się 
w Bułgarii walka o socjalizm, Bułgarka rozwinęła wszystkie swoje zdol­
ności i wszystkie swoje sity, oraz wzięła żywy udział w tej walce.

Socjalizm naukowy w Bułgarii pierwszy wprowadził Dymitr Bla- 
goev, nazywany ojcem socjalizmu bułgarskiego, w roku 1885, tj. w sie­
dem lal po wyzwoleniu Bułgarii z pięciusetletniej niewoli.

Udział w pracy tej brała jego żona głośna Wela Blagoeva. Ona pier­
wsza poprowadziła walkę o równouprawnienie kobiet. W roku 1891 od­
był się pierwszy organizacyjny kongres Bułgarskiej Partii Socjal-Demo- 
kratycznej. W programie i statucie był m. in. punkt: Walka o wyzwolenie 
kobiety. Wela Blagoeva potrafiła zebrać i zorganizować kobiety socja- 
listki tak na prowincji, po wsiach, jak i w stolicy, i zapoczątkowała ro­
botniczy ruch kobiecy w Bułgarii. To nie były dobroczynno-kulturalne 
stowarzyszenia bogatych kobiet, tworzących elitarne kółka, które łaska­
wie i protekcjonalnię odnosily-się do biedaków. To była organizacja ko­
biet i dziewcząt walczących o chleb i sprawiedliwość.

Walka tych kobiet trwała wiele lat. Socjaldemokracja prowadziła 
początkowo akcję swoją legalnie, ale po powstaniu w roku 1923*) prze­
ciw rządowi monarchiczno-faszystowskiemu walka przeniosła się do 
podziemia. Oto Bulgaria spod jarzma tureckiego dostała się pod jarzmo 
monarchii, która poprowadziła kraj na służbę u kapitalistów i imperia­
listów niemieckich!

Wiele kobiet zginęło w lej długoletniej walce, a wiele z nich oka­
la ło się prawdziwymi bohaterkami. W ich liczbie znajdowała się ró­
wnież matka wodza ludu bułgarskiego Jerzego Dimitrova, «Matka Pa- 
raskiewa», która złożyła w ofierze trzech synów-bojowników, sama zaś 
wszechstronnie pomagała walczącym. Gdy Jerzy Dimitrov toczył bój 
z troeringem w głośnym procesie w Lipsku, ona, wówczas 72-tetn,ia bie­
dna kobieta, niemal niepiśmienna, pierwszy raz wsiadła do pociągu i po­
jechała do syna, ale przedtem znalazła się w Paryżu i przemawiała na 
wiecu do 10.000 słuchaczy, w obronie swojego syna i jego sprawy. Cała 
sa a płakała ze wzruszenia.

Heroizm kobiet, które zginęły w walce, głęboko wrył się w serca 
'ch towarzyszek i współpracowniczek.

Prześladowane przez reżim faszystowski znalazły się w więzieniach 
•muzach koncentracyjnych. Zaledwie jednostkom udało się uratować 

ucieczką i kontynuować rozpoczęte dzieło.
, , de dna z wielkich działaczek Anna Majmunkova, organizatorka i re- 
a orka pism, delegatka na Kongres Międzynarodówki w Moskwie, 
■vnna działaczka powstania wrześniowego w r. 1923, kierowanego przez

’ ) Zob- «Życie Slow.» 1948, nr 7—8—9, str. 297 i nasi. Red.



partię komunistyczną, została aresztowana przez faszystów i w 1925 r. 
żywcem spalona w1 dyrekcji policji.

Po r. 1923, gdy kobiecy ruch robotniczy schodzi w podziemia, z jego 
środowiska wybijają się bardziej twarde i twórcze charaktery — ko­
biet bojowniczek. Wela Piskova, czynny członek partii, matka dwojga 
dzieci, przebrana za Turczynkę, uczennicę lub wieśniaczkę, objeżdżała 
wsie i miasta i tworzyła nielegalne grupy. Wela padła ofiarą donosi­
ciela. Otoczona przez policję, stoczyła z nią walkę aż do ostatniego 
naboju. Wela P.iiskova jest pierwszą kobietą bułgarską, która, jako dzia­
łaczka podziemia padła z bronią w ręku.

Bohaterski jej przykład zrodził wiele nowych bojowniczek, nie 
tylko wśród kobiet, ale i wśród młodzieży a nawet dzieci.

Z bronią w ręku zginęła również Jordamka Ganlkova, zaledwie na 
kilka miesięcy przed upadkiem reżimu faszystowskiego.

Premier nowej Bułgarii Jerzy Dimitrov pisze o niej: «Niega- 
snąca nienawiść do faszyzmu i wrogów ludu, bezgraniczne oddanie kla­
sie robotniczej i głęboka miłość Ojczyzny, wyjątkowe zdolności i niewy­
czerpane pragnienie nauki i samokształcenia się oraz kryształowa czy­
stość charakteru, uczyniły z Jordan,ki Ganlkovej wielką działaczkę ko­
munistyczną i bojowniczkę o sprawę budowy socjalizmu».

W  podobny sposób padła Liliana l)imitrova, z rewolwerem w ręku, 
broniąc się przed faszystowską policją przez 12 godzin.

Również bohatersko zginęła pod szczytem górskim Arapczal Wela 
Peeva, dwudziestoletnia partyzantka. Sama jedna stoczyła walkę z re­
gularnym wojskiem faszystowskim. Ostatni nabój Wela zostawiła dla 
siebie.

Młodziutka partyzantka, uczennica Mitaszka z miasta Jamboł, 
w obawie że mogłaby w czasie przesłuchania wydać swoich towarzy­
szy, otwiera zadane jej rany i umiera z upływu krwi.

Długie lata nielegalności i walki stworzyły nowy typ bohaterstwa: 
bohaterstwo cierpliwości, uporu, wytrzymałości i zdecydowania w chwi­
lach krytycznych. W latach tych kobieta bułgarska dojrzała również 
ideologicznie. Po 9 września3), mając równe prawa z mężczyzną, w az 
z nim buduje ona fundamenty socjalizmu w naszym kraju.

W dzisiejszej Bułgarii, tow. Rada Todonwa, zajmuje stanowisko 
wiceministra opieki społecznej. Swoje młode lata poświęciła ona nie­
legalnej walce i 12 lat swego życia spędziła w obozach koncentracyj­
nych i więzieniach.

Córka pierwszej bułgarskiej działaczki kobiecego ruchu robotni­
czego, Weli Blagoeyej, o której wyżej wspomnieliśmy — Stella Bla- 
goeva, jest posłem na sejm i członkiem Komitetu Ogólnosłowiańskiego.

Dyrektorem jednej z największych fabryk tekstylnych w Bułga­
r ii jest również kobieta, Wałka Goranova, a wiceministrem Kontroli Pań­
stwowej Jordanka Kaprilova.

Jedną z najwybitniejszych działaczek kobiecych w dzisiejszej Bul-

3) Objęcie władz w Bułgarii przez elementy demokratyczne, 9 wrze­
śnia 1944. Red.



f S l i r  1iz11i1IStei poczt 1 tele§lalów (k)la b>rag0jćeva, prezes Ludowego 
F m n tnn - bie°eg0’ były S€krelarz generalny Komitetu Narodowego 

■ Au u Jczyznianego. Dragojćeva wyrosła ze środowiska Weli Pisko- 
B nny Majmunikovej i in. i  kontynuuje dzieło przez nie rozpoczęte. 
\v •Qna rovvnież prześladowana przez policję i szereg lat spędziła 

V1p lenriu ' dwukrotnie skazana na śmierć, ratowała swe życie 
cz J'ej  trzeźwy umysł, zdolności organizacyjne i niewyczerpana 

‘ergia, przeobraziły dzisiejszy ludowy ruch kobiecy w Bułgarii w sze- 
0 ęi oiganizację masową, która stała się potężnym czynnikiem na dro­
żę Ludowej Republiki Bułgarii ku socjalizmowi.

Jedną z ważnych przyczyn prawidłowego ideologicznego uformo­
wania się ruchu kobiecego jest jego nieprzerwany kontakt ze Związ­
kiem Radzieckim.

Kobieta nowej Bułgarii wie, że tylko socjalizm da jej pełne rów­
nouprawnienie i dlatego bierze czynny udział w budowie nowego socja­
listycznego państwa.

Dora Gabe

P R Z E G L Ą D  C Z A S O P IS M  S Ł O W IA Ń S K IC H

BUŁGARIA
Slaujam, n r 9/48, str. 321—360.
W numerze tym noiwy prezes Ko­

rni tetu Słowiańskiego w Bułgarii dr 
!' 1 aśorv pisze na temat: «V Zjazd 
£>ułg. Partii Robotniczej (komuni- 
slow) wzmacnia jedność słowiań­
ską»; p. Grigoroy omawia IV Zjazd 
Ołowian amerykańskich; D. Osinin 
przedstawia nowe dane archiwalne 
o tsotevie; K. Hristoy zajmuje sie sto­
sunkiem ludu francuskiego do ZSRR; 
dn pisze o stosunku Greków
sir • północnych sąsiadów; G. Wa- 
w iew omawia wydaną w Moskwie 

V Ua- książkę «0 położeniu w n.au- 
bio?(>gicznei>> jako trium f teorii 

s\vrUUrina’ . ^T- Lankov przedkłada 
Tan wrażenia z nowej Albanii; D.
• anakuw daje szkic o Lwie Tołstoju 
dzinWp ZkTA- z 120-rocznicą jego uro- 
s t r - ’ , ' Pieszczanskaja pisze o «Mi- 
sziim mrnia.tur.y w ZSRR»; N. Ba- 
nj a„u z,aJmuje sie powojennym roz- 
inachem gospodarki radzieckiej; 
ezonfi Przfgladów krótka (tłuma­
czeni  ̂• not.a'tk.a 0 ruchu wydawnł- 
sce Nam z,yci;u, kulturalnym w Pol- 
p!0^tv a° • krótkie notatki j Wiersze 
p ety radzieckiego A. Surkowa. ei

Istorićeski Pregled, nr 1 i 2 r  V, 
1948/9, sta-. 1—428 i 129—256.

N au k ow o-popul a r ny organ Bułgar­
skiego T-wa Historycznego. Spośród 
ciekawych artykułów w tych dwu. 
zeszytach wymienimy: G. M. Do- 
brev — Ludowe powstanie antyfaszy­
stowskie we wrześniu 1923 i zagad­
nienia bułgarskiej rewolucji ludowej 
i narodowy-wyzwoleńczej; J. Jo- 
coiv —• Reżim «Porozumienia demo­
kratycznego)) [1923—1931]; V; Vel- 
cev — Bułgarzy i Rosjanie w świetle 
ruchu jedności słowiańskiej; S. Ka- 
rakostOY — W. G. Bielinskij a buł­
garska myśl lite r aeko-społeczma (nr. 
1); R. KarakoloY. — Charakterystycz­
ne momenty z dziejów walki Bułg. 
Partii Robotniczej (komunistów:); D. 
Kosev — Początek antyrosyjskiej 
polityki burżuazji bułgarskiej; R. Na'- 
tain — Klasyczne dzieło historyczne 
rewolucyjnego marksizmu [10-lecie 
Krótkiego kursu Historii WKP(b)J; 
D. Krandżaloy — 30-lecie Czechosło­
wacji; w dziale źródeł: Pierwszy 
statut i program Bułg. Partii Robot­
niczej (komunistów) (nr 2).

ei



N O W E  K S IĄ Ż K I

RECENZJ E
W związku z Tygodniem przyjaźni polsko-czechosłowackiej przynosimy 
w numerze marcowym naszego pisma wyłącznie omówienie książek

czechosłowack ich.

Z denek V i e r 1 i n g e r: Ve służbach ĆSR. Pameli z druheho zahra- 
nićniho odboje. Praha 1947 (Delnicke nakladatelstvi). Str. 352+32 nlb. 
[Cz. Ij.

T e n ż e :  Od Mnichova po Kośice. Vybor z rozhlasovych projevu 
Zdeńkci Fierlingera, velvyslance ĆSR v SSSR. Praha 1946 (Prace) Sve- 
dectvi a dokumenty. Str. 427+5 nlb.+ 16 sir. ¡lustr.

Wybitny polityk czechosłowacki, 
obecny wicepremier, pierwszy szef 
rządu po wyzwoleniu kraju w7 roku 
1945, wieloletni ambasador (przedtem 
poseł) czechosłowacki w Moskwie, 
niegdyś jeden z przywódców czecho­
słowackiej socjalnej demokracji, a po­
tem twórca złączenia tej partii z par­
tią komunistyczną — Zdenék Fieriin- 
ger ogłosił po wojnie dwa obszerne 
tomy, p t  «W służbie Czechosłowa­
c ji» 'i «Od Monachium po Koszyce» 
(zob. krótkie notatki o tych książ­
kach »), zamieszczone w «Życiu Sło­
wiańskim)), rocz. 1946, str. 323, i rocz. 
1948, sitr. 549).

Tom wydany najpierw zawiera 
zbiór dokumentów dyplomatycznych 
i przemówień radiowych Fierlingera 
z okresu od marca 1939 do końca lu ­
tego 1945 (o tyle więc jest tytu ł książ­
k i niedokładny, gdyż materiał w miej 
zawarty nie obejmuje ani okresu 
konferencji monachijskiej ani też 
przybycia rządu czechosłowackiego 
z Moskwy do Koszyc w kwietniu 
1945). Tom późniejszy lo pamiętniki 
z lat 1938—1941, ale z obszernym 
wstępem krótko charakteryzującym 
wypadki sprzed r. 1938 (stanowisko 
czechosłowackie opiewa, że wojna 
rozpoczęła się dla tego państwa już 
od Monachium).

») Por. charakterystyki obu książek 
pióra prof. K. P i w a r s k ie g o ,  za­
mieszczone w «Świeoie i Polsce», nry 
z 16 marca i 23 listopada 1947. 
O pierwszej z nich także: «Nowoje 
Wriemia» nr 23 z r. 1948.

Materiał obu tomów uzupełnia się 
znakomicie, a jakkolwiek tom pa­
miętników zawiera również bardzo 
wilele (ok. osiemdziesięciu) cytatów 
z dokumentów (ewentualnie druko­
wanych w całości), tylko w paru 
wypadkach mamy w tomie z r. 1947 
powtórzenie tego, co już ogłoszono 
o rok wcześniej (co prawda, wydaw­
cy winni byli o tym w uwadze 
wspomnieć).

Kim jest Fierłinger jako polityk 
i  jaka była jego działalność, wyjaśnia 
piękne zakończenie dodane do tomu 
dokumentów, a napisane przez przy­
wódcę Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, obecnego prezydenta re­
pub lik i KI. Got t wal da, który auto­
rowi pamiętników przypisuje takie 
oto cechy: «bezwzględna wierność 
idei niepodległości i samodzielności 
Czechosłowacji, dalej wierność zasa­
dom prawdziwej demokracji ludo­
wej, a w końcu niezłomna ufność 
i wierność wobec Związku Radziec­
kiego jako najlepszego sojusznika 
Czechosłowacji i  ostoi każdej spra­
wiedliwej sprawy w świecie».

Jasne jest, iż taki człowiek okazał 
się obok Gottwaldai, Kopeekiego, Ne- 
jedlego, bawiących w okresie I I  woj­
ny światowej w ZSRR, oraz Renesa, 
który przebywał głównie n:a Zacho­
dzie — jednym z ludzi, którym dane 
było odbudować niepodległość Cze­
chosłowacji.

Rozporządzając wykształceniem eko-



135

nomiczinyin i socjoloig.icznym, rozległą 
znajomością terenu międzynarodo­
wego, a także stosunków rosyjskich 
i ra-dzieckich (jeszcze z okresu 1 woj- 
ny światowej, a potem z kilkuletniego 
posłowania w Moskwie), Fierlinger 

do wyżej określonych cech cha- 
lakteru i  ideologii dodać konkretne 
moiżlrwośoi osobiste. Pierwszymi kie- 
1 ująć  ̂się stale i  bez odchyleń, dru­
gie użytkując trafnie i  celowo, mógł 
farówno jako dyplomata, jak potem 
Jako polityk na arenie wewnętrznej 
uczynić to wszystko, czego w danych 
wypadkach wymagała trudna sy­
tuacja Czechosłowacji.

A więc zarówno w tomie pamięt­
ników, jak w dokumentach przewi­
jają się liczne stwierdzenia, że miej­
sce Czechosłowacji może być tytko 
i wyłącznie w obozie obrońców po­
koju i przez to samo w obozie demo­
kratycznym. Takich wskazań udzie­
lał Fierlinger swym przyjaciołom po­
litycznym w Pradze, w tym duchu 
informował swoich zwierzchników
urzędowych i  w nim także ¡prowadził 
rozmowy z przedstawicielami innych 
państw, w szczególności zaś z czyn­
nikami radzieckimi. Możemy oczywi­
ście łatwo odgadnąć, iż wybór doku­
mentów zawartych w obu tomach zo­
stał’ dokonany celowo z punktu w i­
dzenia udowodnienia takiej właśnie 
tezy, ale pewne jest, że innych, tj.

mnym kierunku zmierzających, 
wypowiedzi Fierlingera raczej nie 
było., gdyż nie do pomyślenia jest, by 
w środku między wystąpieniami od- 
azjelonyml od siebie kilkudniową za- 
ed-woe przerwą mogły mieć miejsce 
Jakieś inne.

Obie książki dają obraz polityki 
C wszystkim czechosłowackiej 

i yPJomącji (oczywiście — najpierw 
•g ó w n ie  z punktu widzenia jej mo- 
l:itvl?VS ycj i)lacówki), ale także 'i po- 
dri i > zmierzającej nieugięcie
np, “ ' f  "'ąłenia pokoju w świecić i  za- 

, 'nienia bezpieczeństwa miedzyna- 
i ' weg°- Szkoda, że stosunkowo 

■ . . czytamy tam o Polsce i  innych 
u ajach słowiańskiieh — jakkolwiek 
iem,®° .n,1RWiele, co jednak znajdu- 
te riitTWKldf lmy! że. ff(|yńy takiego ma- 
ii.iftr«11- • Wlęcej, byłoby to jeszcze 
d  nie,lszym świadectwem o polity­
ku  S i,) 0mT,cj,i sanacyjnej. Niestety 
i u «dl?5*' -1 -P?lska Becka, i  monarchia 
jugosłowiańska czy bułgarska wy-

raźnie i jednoznacznie znajdowały 
się po innej stronie barykady niż 
ZSRR i Czechosłowacja przedmona- 
chijska.

Dramatyczne momenty sześciu mie­
sięcy r. 1938 między zajęciem Austrii 
przez Hitlera a Monachium, okres 
pomonachijski, gdy «II Republika» 
czechosłowacka podporządkowywała 
się coraz hardziej Berlinowi, oraz 
próby ratowania honoru i idei nie­
podległości w okresie po marcu 
1939 — należą do najbardziej pasjo­
nujących miejsc w książce. Tak do­
kładnie nie opowiada "nam o tych 
wydarzeniach żadna inna z ogłoszo­
nych publikacji czechosłowackich, 
ani nawet «Pamiętniki» Beneśa, 
które skąd inąd mogą poniekąd słu­
żyć jako uzupełnienie dla obu ksią­
żek Fierlingera2). Okres wojenny jest 
już nam poniekąd lepiej znamy z dość 
licznych prac innych polityków cze­
chosłowackich (dementis, J:an Masa- 
ryk, Dntina, Stransky i in.)») — ale 
to są wspomnienia wyłącznie polity­
ków, którzy w czasie wojny przeby­
wali na Zachodzie — i  dlatego tym 
cenniejsze są dla nas książki Fierlin­
gera, obrazujące rozwój kwestii cze- 
skosłowackiej widziany ze strony 
ZSRR, Żałować należy, że ani prez. 
Goitwald, ani ministrowie Kopeck^ 
i Nęjedly nie ogłosili dotychczas 
swoich wspomnień, które — wobec 
faktu, że ci mężowie stanu przeby­
wali przez cały czas wojny w Zwią­
zku Radzieckim, podczas gdy Fierlin­
ger nader ważny okres od’ początku 
1940 do połowy 1941 r. spędził na "Za­
chodzie — dałyby nam jeszcze peł­
niejszy obraz wydarzeń, o które tu 
chodzi4).

-) E. Beneś — Pameti, Praga 
1947 — zob. «Życie Słów.» 1948, str. 
50; por, również krytykę w czasop. 
«Nowoje Wriemia» 1948, nr 33; nad­
to: «Przegląd Zachodni» 1948, nr 1.

3) Zob. V, C l emen t i s  — Odkazi/ 
r Umdi] na (1947); J. Mas a ryk — 
Void Londyn (1940); P. D r t i na — 
A rujni promluvi Pavel Svati) (1947);
.1. S t r a n s k y  — Hovoru k domovu 
(1945).

4) Krótkie tylko wzmianki w od­
czycie V. Kopeckiego — Tricet let 
CSR (1948) i  u Z. Ń e j e d l e g o  — 
Dćjini] Sovetskeho Svazu (1917—1947) 
(1918).
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Zacytujemy nip. telegram Fiertin- 
gera -do Pragi z 20 września 1938 r. 
(Ve służbach ĆSR, sir. 152): «Potiom- 
ki:n5) właśnie dal mi odpowiedź na 
pierwsze pytam ie: czy ZSRR skłonny 
jest dopomóc [Czechosłowacji] na­
tychmiast i skutecznie, jeżeli Francja 
dotrzyma paktiu — rząd ZSRR odpo­
wiada: Tak, inatychmiast i  skutecznie. 
Na drugie pytanie, czy w razie od­
wołania się do L igi Narodów Zwią­
zek Radziecki skłonny jest wypełnić 
obowiązki członkowskie stosownie do 
art. 16 i 17, rząd odpowiada: Tak 
jest, w każdym wypadku». Ustęp ten, 
zresztą wielokroć już gdzie indziej 
powtarzany, stanowi świadectwo 
o zdecydowanej woli ZSRR wystąpie­
nia w r. 1938 w obronie Czechosło­
wacji i pokoju, przeciw agresji hitle­
rowskiej. Jeszcze w sam dzień kon­
ferencji monachijskiej Fierliinger za­
wiadomił Pragę (29 września), że 
«odpowiednie radzieckie siły lotnicze 
są przygotowane, by w razie potrzeby 
natychmiast , odlecieć do Gzechosto- 
wacjii» (tamże, 167—8). — W tymże 
rozdziale są liczne szczegóły o- zde­
cydowaniu ZSRR bronienia Czecho­
słowacji również przed ewentualną 
zbrojną aigresiją ówczesnej Polski — 
który to fakt, zakomunikowany War­
szawie, niewątpliwie przyczynił się 
do pewnego złagodzenia kroków 
Becka.

W dzień aneksji krajów czeskich, 
15 marca 1939, Fierliinger założył uro­
czysty protest przeciw temu aktowi 
gwałtu, zarówno wobec rządu ra ­
dzieckiego, jak i w piśmie do Pragi. 
Gdy w dniu 18 marca t. r. rząd ZSRR 
na notę niemiecką, informującą o wy­
darzeniach, odpowiedział, że faktów 
tych nie może uznać, jako sprzecz­
nych z prawem stanowienia narodów
0 sobie, oraz jako stanowiących po­
ważne zagrożenie pokoju, Fierliinger 
oświadczył, że pragnie pozostać na 
swoim stanowisku, by walczyć o od­
budowę niepodległości czechosłowac­
kiej («W służbie...», 195 n., «Od Mo­
nachium»..., 15 n.). Do. Pragi wysłał 
telegram: «Postępowanie Hachy
1 Chva,lkovskiego jest zdradą... Niech 
żyje wolna Czechosłowacja!»

Odtąd Fierliinger, cieszący się życz­
liwością rządu ZSRR, pracuje bez

®) Wówczas zastępca komisarza 
spraw zagranicznych.

wytchnienia — kontaktuje siię z emi­
gracją czechosłowacką na Zachodzie,, 
ale stale przede wszystkim podkreśla 
znaczenie poparcia ZSRR dla sprawy 
czech osło wa ck ie j .

W r. 1940 Fierliinger wyjechał z Mo­
skwy na Zachód, by wrócić do ZSRR 
w półtora roku potem. Natychmiast 
niemal po zerwaniu stosunków ra­
dzi ecko-niemieckich, a równocześnie- 
z podobną inicjatywą radziecką 
w stosunku clo polskiego rządu emi­
gracyjnego!, ZSRR zaproponował Cze­
chosłowacji nawiązanie stosunków 
i współpracę polityczną i wojskową 
dla Wspólnych celów6). Fięrlinger 
powrócił teraz do Moskwy i mógł 
rozwinąć bardzo owocną afcaję na 
rzecz utrwalenia tej współpracy,, 
a m. im. dla -organizacji czechosło­
wackich sil zbrojnych na terenie 
ZSRR, pod dowództwem obecnego 
czechosłowackiego ministra obrony^ 
narodowej gen. Swbddy. O tym 
okresie mamy materiał jednakże 
tylko w tomie dokumentów «Od Mo­
nachium do Koszyc», ponieważ tom 
«W służbie Czechosłowacji» urywa 
się właśnie w tyim najciekawszym 
momencie —• a jakkolwiek nia karcie 
tytułowej dzieła ntie ma żadnej 
wzmianki, i i  liczyć ono będzie wię­
cej tomów, uwaga na ostatniej stro­
nicy (przed dodatkami): «Koniec 
pierwszej części» pozwala nam spo­
dziewać się, że niebawem dowiemy 
się dalszego ciągu.

«Dodatki» zawierają facsimiilia róż­
nych pism i telegramów wymienia­
nych między Fierlingerem a Pragą, 
względnie działaczami na emigracji 
w r. 1939. Są to często rzeczy bardzo 
ciekawe i Wyraźne, np. poz. nr 9 — 
telegram Fierlingera z 10 sierpnia 
1939 do- poselstwa czechosłowackiego 
w Londynie, stwierdzający, że «Po- 
tioirnkm właśnie mi oświadczył, że 
stanowisko ZSRR wobec nas będzie 
i na zewnątrz formalinie jaisne i nie- 
koimpromlisowe. Daje instrukcje Maj- 
skiemu7), by umówił się z Renesem 
odnośnie do Genewy»,

«) O tym najwięcej stosunkowo
w Pamiętnikach Beneśa i jego po­
przednio wydanym zbiorze dokumen­
tów: Sest teł exilu a druhe suetoue 
uiilki] (1946).

7) Ówczesny ambasador ZSRR 
w Londynie.
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Jedno zaś z ostatnich przemówień 
radiowych; zamieszczonych w tomie 
dokumentów,, pod datą 1 lutego 1945 
(cyt. dz,, sitr. 419) wspomina o uzna­
niu polskiego' rządu demokratyczne­
go, w Warszawie i o konieczności jak 
najściślejszych stosunków polsko- 
czechosłowackich, w celu wywalcze­
nia wspólnego zwycięstwa nad Niem­
cami hitlerowskimi, oraz położenia 
podstaw dla «braterskiej współpracy 
na przyszłość».

Z największym zaciekawieniem na­
leży oczekiwać ukazania się dalszych 
tomów tych pamiętników, stanowią­
cych tak ważny przyczynek do dzie­
jów , lat 1938—41 (45), a w każdym ra­
zie najdonioślejszą tego rodzaju po­
zycję na odcinku czechosłowackim. 
Słusznie podniósł inny recenzent tej 
książki, że dzieło to należałoby nie­
zbędnie przetłumaczyć na język 
polski 8).

Szkoda jedynie, że strona edytor­
ska dzieła jest niedość staranna. Je­
żeli nie pomyślano o skorowidzu 
osób, który byłby bardzo pożyteczny, 
to przynajmniej dokładniejszy prze­
gląd treści byłby w tomie parni ętni-

8) J. R e y c h m a n ,  w «Przeglądzie 
Zachodnim», listopad 1948, str. 575.

ków bardzo pożądany (w niektórych 
egzemplarzach tomu przemówień 
spisu takiego brak w ogóle). To, co 
jest najcenniejsze w tomie pamiętni­
ków, tj. cytowane dokumenty dyplo­
matyczne, podano w formie niesta­
rannej, z punkitu widzenia techniki 
ogłaszania takich materiałów — na­
wet ubolewania godnej. Już wzroko­
wo rzuca się w oczy niedostateczne 
graficznie wydzielenie cyta)tów z tre­
ści opowiadania autora. Nie można 
się nieraz zorientować, czy dokument 
podawany jest w całości, czy też 
w wyjątkach, niekiedy nie motżna 
łatwo zorientować się co do daty p i­
sma otrzymanego przez Fierlingera 
z Pragi, gdyż autor podaje tylko 
dzień otrzymania (np. na, str. 206 
wspomina ó1 otrzymanym 25 marca 
1939 telegramie od Chvalkovsk.iego, 
w którym ten . ostatni poleca mu pod 
rygorem odpowiedzialności dyscypli- 
nainnej oddanie poselstwa ambasadzie 
niemieckiej; facsimile tegoż telegra­
mu w tomie dokumentów — str. 22 — 
pozwala stwierdzić, że telegram byl 
wysłany 24-go). Niekiedy cytaty' 
w tekście nie są dosłownie zgodne 
z facsimile (np. treść odpowiedzi na 
wyżej wymieniony telegram, «W służ­
bie» jw., «Od Monachium...», 23). 
Przykre są też omyłki korektowe, 
zwłaszcza w cyfrach.

H enryk Ba tomski

K l e m e n t  G o t t w a l d :  O kulturę a ukolech inteligence. Praha 
1949 (Ministerstw informaci a osvety). Str. 126.

Czechosłowackie ministerstwo in­
formacji i oświaty wydało w formie 
książkowej zbiór przemówień i listów 
prezydenta Gottwalda z ostatnich 
dwu łat, dotyczących spraw kultury 
i zadań inteligencji w państwie cze 
chosłowackim, Zbiór podzielony jest 
na cztery części,, z których każda po­
święcona jest pewnemu odcinkowi 
z.yeia kulturalnego państwa.

Część pierwsza, którą moiżnaby -na­
zwać ogólną, obejmuje wystąpienia 
Prez. Gottwalda, analizujące stosu- 
nek państwa 1 udowo-demokratyczrne- 
8°, do inteligencji, oraz określające 

zadania w nowym ustroju społe­
cznym. Znalazło tu również miejsce 
określenie znaczenia kultury dla pań- 
", l * a w ogóle: Klemens Gottwald sta­

wia ją obok czynnika produkcji prze­
mysłowej i rolnej, na naczelnym 
miejscu w życiu państwowym, i real­
nie uznaje ją za prawdziwą potrzebę 
narodową. Bezpośredni związek z ży­
ciem gospodarczym prezydent Gott­
wald widzi w tym, że pierwszym wa­
runkiem szerszego rozwoju kultural­
nego obywateli jest podniesienie sto­
py życiowej społeczeństwa, które 
przyniesie odpowiednio pokierowana 
gospodarka narodowa. Z drugiej zaś 
strony kultura, która w przeszłości 
była dla ludu podnietą w walce 
o wolność narodową i socjalną, ma , 
dziś stać się podnietą do walki 
o szczęśliwsze i lepsze życie społe­
czeństwa.

Część druga zbioru przemówień
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poświęcona jest szkolnictwu na 
wszystkich szczeblach — szkolnictwa! 
wyższemu i podstawowemu, zawodo­
wemu i w końcu partyjnemu. Zostały 
tu jasno określone zadania, jakie sito- 
ją przed szkolnictwem, drogi, który­
mi powinien iść jego rozwój, oraz 
metody pracy jakim i ma się posłu­
giwać nauka czechosłowacka.

Część trzecia porusza zagadnienie 
prasy i pracy dziennikarskiej. Oto 
niektóre postulaty, które prezydent 
Gottwald wysuwa pod adresem 
dziennikarzy: Prasa powinna być 
obrazem żyda i  równocześnie dro­
gowskazem. Zadaniem prasy jest po­
dawanie prawdziwych wiadomości, 
oraz rzeczowe i systematyczne in­
formowanie. Niezbędna jest jasność, 
prostota i prawda w myśleniu 
i wypowiadaniu się. Należy mówić 
prawdę i przyczyniać się do jej zwy­
cięstwa.

Część czwarta mówi o sztuce. Z wy­
jątkiem dwiu problemów, które zo­
staną omówione poniżej, część ta ma 
raczej charakter osobisty. Są to listy 
do kilku czechosłowackich artystów' 
narodowych. Świadczą one o szcze­
rym i gorącym stosunku prezydenta 
Gottwalda do sztuki i jej wybitnych 
przedstawicieli, oraz o jego wnikli­
wym spojrzeniu na dorobek tych 
artystów'.

W swoich wystąpieniach publicz­
nych prezydent Gottwald zajmuje ja­
sne i niedwuznaczne stanowisko- wo­
bec problemów, które w rezultacie 
fałszywego ich. naświetlenia przez 
czynniki wrogo nastawione do-ustro­
ju socjalistycznego, wywołują pewien 
niepokój w społeczeństwie. Omawia­
ny zbiór przemówień ii listów zawiera 
właśnie wystąpienia, dotyczące spraw 
kultury i ro-li inteligencji w państwie 
socjalistycznym. Sfery konserwaty­
wne wysuwały zarzut o charakterze 
podstawowym: że ustrój socjali­
styczny jakoby usuwa z życia pań­
stwowego inteligencję, że chce zniwe­
lować społeczeństwo i dlatego nie­
przychylnie ustosunkowuje się do lu­
dzi o wyższym wykształceniu. Dziś 
zaś w propagandzie antykomunisty­
cznej operuje się głównie tezą, że 
ustrój ten ogranicza swobodę twór­
czą inteligencji. Klemens Gottwald

bezpośrednio obala te zarzuty, na­
świetlając stosunek państwa ludowo 
demokratycznego do inteligencji. Nad­
to odpowiedzią głęboko przekonywu­
jącą jest konkretna inicjatywa in te li­
gencji na polu rozwoju życia kultu­
ralnego państwa.

W ustroju kapitalistycznym inteli­
gencja jesit narzędziem egoistycznej 
działalności jednostek, a głównym 
i decydującym celem we wszelkich 
poczynaniach naukowych, technicsz- 
jiych czy artystycznych jest material­
na korzyść jednostki. Betz przesady 
można powiedzieć, że kapitalizm 
ustosunkowuje się wręcz wrogo do 
takiej działalności kulturalnej, która 
-nie służy jego interesom.

W przeciwieństwie, państwo ludo­
wo-demokratyczne kieruje się potrze­
bami ogółu i dąży do jak najwyż­
szego poziomu życia całego społe­
czeństwa we wszystkich dziedzinach. 
Dlatego nie ma tu granic dla roz­
woju gospodarki, techniki i kultury. 
Usunięto ,tu z życia państwowego 
groźbę kryzysów. Nie istnieje tu po­
jęcie nadprodukcji inteligencji. Prze­
ciwnie, dąży się do maksymalnego 
rozszerzenia jej liczebności, oraz do 
podniesienia jej poziomu i kwalifi­
kacji. Nie ma mowy o ograniczaniu 
swobody działalności inteligencji. 
Państwo ludowe nie chce nauki i kul­
tury uboższej i jednokierunkowej, 
lecz przeciwnie chce ją mieć bogat­
szą, obfitszą i wszechstronniejszą niż 
dotychczas. Aby inteligencja mogła 
cel tien osiągnąć, potrzebuje ona 
oczywiście wolności badań i doświad­
czeń, musi ona mieć nie związane 
ręce, lecz skrzydła.

Bezpodstawne i cyniczne jest tw ier­
dzenie, jakoby postulat uczciwej 
i zgodnej z własnym sumieniem pra­
cy dla ogółu, postulat zbliżenia się do 
społeczeństwa czy zrośnięcia z nim 
w organiczną całość był ogranicze­
niem wolności nauki i sztuki. Postu­
lał ten przecież stawia przed inteli­
gencją najbardziej zaszczytne zada­
nie stworzenia lepszego i doskonal­
szego życia, wychowania nowego 
człowieka. Aby podnieść współobywa­
teli duchowo i  moralnie inteligencja 
musi im uprzystępnić całe bogactwo 
kulturalne przeszłości, musi na oścież 
otworzyć bramę do gmachu wiedzy 
i piękna. Ale nie tylko chodzi o to, by 
przekazać człowiekowi dnia dzisiej-
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szego wartościowy dorobek kultural­
ny czasów przeszłych. Dla tego -czło­
wieka inteligencja powinna tworzyć 
nową kulturę, żyjącą -ter a źn i ej s-zośei ą 
a torującą drogę naprzód.

Powiedziałem wyżej, że Klemens 
Gottwald występuje również z kon­
kretną inicjatywą na polu jak naj­
szerszego rozwinięcia życia kultural­
nego państwa. W omawianym zbiorze 
przemówień i listów dążność ta zna­
lazła wyraz w przemówieniu poświę­
conym sprawie uprzystępnienia dziel 
najwybitniejszego czeskiego pisarza 
historycznego, Alojzego Jiraska ogó­
łowi -społeczeństwa. We wspomnia­
nym przemówieniu chodzi także
0 rzecz hardziej zasadniczą. Sformu­
łowano tu stosunek społeczeństwa lu­
dowo demokratycznego do twórczo­
ści czasów' przeszłych. Społeczeństwo 
to nie zrywa kontaktu z tradycją 
kulturalną, lecz przeciwnie poświęca 
jej dużo uwagi, więcej niż to- czy­
niono kiedykolwiek przedtem. Kle­
mens Gottwald podkreśla jednak po­
trzebę dokładnego przeanalizowania
1 przewartościowania narodowego 
dorobku kulturalnego, który czynniki 
kapitalistyczne, często nieświadomie 
ale częściej jeszcze umyślnie, stawiały 
w fałszywym świetle, «Nasz stosu­
nek do przeszłości narodowej» — 
mówi Klemens Gottwald — «jest bar­
dzo żywry, staramy się z niej dużo

nauczyć. Ale chodzi o to, by zwrócić* 
główną uwagę na te okresy history­
czne, w których nasz naród szedł na­
przód, trzeba zająć się postępowymi 
i wolnościowymi tradycjami naszego 
narodu -i jego kultury».

Klemens Gottwald rzucił hasło spo­
pularyzowania dzieł Jiraska, bo wła­
śnie -w twórczości tego pisarza zna­
lazły wyraz te tradycje narodowe, 
które prowadzą naprzód, do wolno­
ści i do rozkwitu życia. W przemó­
wieniu tym prez. Gottwald stwierdza, 
że akcja odnosząca się do Jiraska 
jest początkiem szerokiej działalno­
ści zmierzającej do oddania kultury 
w ręce jej prawdziwego gospodarza, 
którym jest lud. Ostatnie miesiące 
wykazały, że tak jest istotnie. Społe­
czeństwo czechosłowackie otrzymuje 
coraz to nowe wartości kulturalne. 
W parze z rozwojem gospodarczym 
państwa idzie rozwój kulturalny.

Omawiany zbiór przemówień i l i­
stów' -powstawał stopniowo w  związku 
z różnymi okazjami. A jednak .sta­
nowi on jedną całość, obrazującą 
wf sposób jasny i zwięzły politykę 
kulturalną państwa socjalistycznego: 
Książka ta jest -przekonywującym ar­
gumentem w wralce ideologicznej dwu 
światów, wykazującym ogromny roz­
mach i  nieograniczone wprost moż­
liwości rozwoju kulturalnego- w ustro­
ju socjalistycznym.

Władifslaw Urbańczyk

Konstytucja Republiki Czechosłowackiej. Ministerstwo Inform acji 
i Oświaty. Praga —- październik 1948. Przekład mgra Rudolfa Janicka. 
Str. 72.

Z uznaniem witamy, wydany przez 
Ministerstwo Informacji i Oświaty 
Czechosłowacji zaledwie w pięć mie­
sięcy po uchwaleniu nowej Konsty­
tucji czechosłowackiej, jej polski 
przekład. Będzie on nii-e tylko znacz­
nym ułatwieniem dla polskich praw­
ników-- interesujących się zagadnie­
niami konstytucyjnymi naszego sąsia­
da, ale pirze-de wszystkim udostępni 
szerokiemu ogółowi zaznajomienie 
się z zasadami ustrojowymi nowej 
ludowo - demokratycznej Czechosło­
wacji.

Z zadowoleniem jednak musimy 
stwierdzić, że nas-z «Demokratyczny 
i  rzegląd Prawniczy» wyprzedził -cze­

chosłowackie Ministerstwo Informa­
cji i Oświaty, drukując w nrze 8 
(sierpień 1948) tłumaczenie tejże Kon­
stytucji. Ciekawą będzie rzeczą po­
równanie obu przekładów, z których 
jeden został dokonany przez Polaka, 
a drugi przez Czecha ').

1) Do porównania użyto dwu egzem­
plarzy w jęz, czeskim: 1) «Ustawa 
9. Kvetna. Usneseni Ustawodameho 
Narodrpho Shromażdeni», Praga-, 
kwaten 1948, Ministerstwo Informa-ci 
(dar W. Kop-eckiego, ministra infor­
macji); 2) «Ustawa 9. kwćtna», 1948,, 
Ministerstwo Informa-ci.
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tłumacz polski, obawiając się, aby 
nie zniekształcać intencji ustawodaw­
cy _ czechosłowackiego, starał się jak 
najwierniej oddać tekst Konstytucji, 
tłumacz czeski zaś, dla którego ta 
trudność nie istniała, chciał dostoso­
wać czechosłowackie instytucje pra­
wne do polskich pojęć.

Tak np. organ władzy wykonaw­
czej Słowacji po czesku «sbor po- 
vefencu» 2) polski tłumacz oddaje do­
słownie «Zespół Pełnomocników», 
w odróżnieniu od rady, która po cze­
sku brzmi tak samo «rada» (np. Slo- 
venska naród,ni rada — Słowacka 
Rada Narodowa), tłumacz czeski zaś 
posłużył siię właśnie określeniem 
«Rada Pełnomocników» — bliższym 
czytelnikowi polskiemu. Dalej «,na- 
rodini vybor», organ administracji 
publicznej, polski tłumacz, przekłada 
dosłownie «Komitet Narodowy», pod­
czas gdy tłumacz czeski używa przez 
analogię do tychże polskich rad ter­
minu «Rada Narodowa». Z kolei «¡na- 
rodni pojiśteni» ' przełożone jako 
«ubezpieczenia powszechne» przez 
tłumacza czeskiego jest ¡trafniejsze od 
dosłownego «ubezpieczenia narodo­
wego».

Art. I (2) Konstytucji w wiernym 
przekładzie w «DPP» brzmi: «Lud 
jest jedynym źródłem wszelkiej wła­
dzy w państwie», podczas gdy w pu­
blikacji Min. Inf. i Ośw. czytamy: 
«Wszelka władza w państwie należy 
do ludu». Słuszniejsze wydaje sie tłu ­
maczenie wierne, gdyż lepiej oddaje 
myśl ustawodawcy — wyrażenie za­
sady suwerenności ludu. Podobnie 
w  ant. IV (3) dosłowny przekład 
-«v.lud tworzy dobrowolne organiza­
cje,..» jest szczęśliwszy od tłumacze­
nia czeskiego «„.lud powołuje dobro­
wolne organizacje..».

W  §3  (3) poprawne będzie określe­
nie użyte przez tłumacza czeskiego 
«zatrzymanie przez organy władzy», 
«zatrzymany», a nie «uwięzienie», 
«uwięziony», jak pisze tłumacz pol­
ski, gdyż chodzi tu właśnie o zatrzy­
manie obywatela, dozwolone do 
48 goidz. -

W § 19 (2) tłumacz polski, opuścił 
zdanie «Państwo troszczy się o. to, aby 
były one [tj. dobra kulturalne] do­
stępne dla wszystkich oraz , udziela

2) Po słowacku: sbor povereníkov.

poparcia nauce i sztuce w interesie 
rozwoju kultury narodowej, postępu 
i  dobrobytu ogółu», a w § 20 pominął, 
że ograniczenie wolności badań nau­
kowych może nastąpić tylko «w dro­
dze ustawy». W  § 22 (2) w polskiej 
publikacji użyto lepszego określenia: 
«Eksploatacja radia i telewizji nale­
ży. wyłącznie do państwa,», niż’ w pra­
skiej: «Prawo organizowania audycji 
radiowych i telewizyjnych należy 
wyłącznie _ do państwa», ponieważ 
eksploatacja jest pojęciem szerszym, 
w którym mieści się i prawo- organi­
zowania audycji.

W § 38, wymieniającym wypadki, 
w których prawa i wolności obywa- 
telskie ulegają ograniczeniu, w tłu­
maczeniu w «DPP» w zdaniu zaczy- 
nającym się od «gdy dojdzie do wy­
padków zagrażających» opuszczono 
słowa «ustrojowi ludowo-demokra­
tycznemu».

§ 41 (1) mówi: «Zgromadzenie Na­
rodowe stwierdza ważność wyborów 
poszczególnych posłów...», a nie jak 
w DPP» — «...zatwierdza»ł), zaś 
w pkcie (2) teigo  ̂ par. zamiast «za- 
twierdzenie» powinno być «stwiór- 
d ze nie»; to samo w § 99 pkt. (1) i (2) 
mówiących o odpowiednich upraw­
nieniach Słowackiej Rady Narodo­
wej w stosunku do posłów do Słów 
Rady Nar. Tłumacz czeski zaś w § 41 
(1) używa także nieściśle określenia 
«orzeka», a w pkcie (2): «zatwierdze­
nie» oraz już prawidłowo w § 99 (1) 
i (2): «stwierdza» i «stwierdzenie».

W § 45. wg tłum. czeskiego czyta­
my: «Do wdrożenia jakiegokolwiek 
karno-sądowego lub karno-admini­
stracyjnego postępowania przeciwko 
posłowi za jego czyny lub zaniecha­
nia wymagana jest zgoda Zgroma­
dzenia Narodowego»; zamiast «kar­
no-administracyjnego postępowania». 
powinno być tak jak w tłumaczeniu 
«DPP» — ((dyscyplinarnego», gdyż 
wyraz «karny» użyty w Konstytucji 
znaczy «karzący służbowe przekro­
czenia.» (czyli dyscyplinarny) 4), nato­
miast w tym samym zdaniu wła-

3) W oryginale: over uje — legali­
zuje.

4) Slovnik Jazyka ćeskćho (zpraco- 
vatti prof. Pavel Vasa a dr Frantiśek 
Trávnícek), Praha 1941: kárny =  
trestající, służebni pfestupky.
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ściwsze jest tłumaczenie czeskie «z,a 
jego czyny lub zaniechania» niż «za 
jego czyny lub zaniedbania» wg tek­
stu z tłum. polskiego', ponieważ prze­
ciwstawieniem czynu jest właśnie za­
niechanie.

W § 54 (2) w zdaniu «...uchwała za­
twierdzająca wyrok skazujący w po­
stępowaniu kannym przeciw Prezy­
dentowi Republiki lub członkom rzą­
du» tłumacz czeski opuścił słowo 
«skazujący», które jest ważne, skoro 
może być również wyrok uniewinnia­
jący. W § 73 (1) bardziej logiczne 
wydaje się tłumaczenie w «DPP»: 
«Jeżeli Prezydent nie pełni swych 
funkcyj lub jest chory dłużej niż 
sześć miesięcy...», niż w czeskiej pu­
blikacji: «Jeżeli Prezydent w wyniku 
choroby lub zajęć nie sprawuje swe­
go urzędu dłużej niż sześć miesię­
cy...». W § 74 pkt. 2 w tłumaczeniu 
czeskim powiedziano: Prezydent 
«przyjmuje i akredytuje posłów»; 
lepsze tu będzie «.przyjmuje i  akredy­
tuje przedstawicieli dyplomatycz­
nych» wg tłum. polskiego, ponieważ 
prezydent przyjmuje i adredytuje nie 
tylko posłów ale i ambasadorów, 
w pkcie zaś 3 t. par. tłumacz czeski 
błędnie przełożył «...ogłasza jego [tj. 
Zgromadzenia Narodowego] kaden­
cję za skończoną», podczas gdy Kon­
stytucja mówi «...ogłasza jego sesje 
za ukończone»6). Z kolei tłumaczenie 
czeskie § 77 mówi, że każdy akt Pre­
zydenta. wymaga do swej ważności 
podpisu «właściwego członka rządu», 
w  tłum polskim zaś mówii «odpowie­
dzialnego członka rządu». Słowo 
«właściwy» wydaje się również lo­
giczne, ^ale_ użyte w oryginale słowo 
«odpovedny» =  odpowiedzialny (a nie 
odpowiedni, czy właściwy, co brzmi 
po czesku «prisluśny»).

§ 84 (2) brzmi «Jeżeli Zgromadze­
nie Narodowe odmówi rządowi zau­
fania lub odrzuci wniosek rządowy 
0 wyrażenie zaufania..»; tłumacz cze­
ski pominął tu zdanie: «lub odrzuci 
wniosek rządowy o wyrażenie zaufa­
nia».

§ 92 (3) ściślej przyswoił tłum. cze- 
ski; «Do zakresu władzy wykonaw- 
czej należy ustanawianie organów 
Publicznych z wyjątkiem tych, które 
Wyposażone są w prawa zwierzchni-

5) Zasedani =  sesja.
Życie S łow iańskie  3

cze...», niż polski, który w miejsce 
«praw zwierzchniczych» użył okre­
ślenia «kompetencji politycznych» «).

W § 96 (1) pkt 2 tłumacz czeski 
przekłada błędnie «śkoily materske» 
tj. szkoły pielęgniarskie, jako «szkoły 
powszechne»; pkt 8 t. art. mówi 
«...o ile nie narusza s.ię struktury 
obowiązujących na terenie całego 
państwa przepisów prawa pracy...» — 
•czeski tłumacz opuścił tu słowo 
«pracy».

§ 122 (1) brzimi «Jeżeli rozporzą­
dzenie, uchwała lub zarządzenie Ze­
społu [Rady] Pełnomocników ...znaj­
duje się w sprzeczności z Konstytu­
cją, ustawą, ustawą Słowackiej Rady 
Narodowej...» w tłum. czeskim znde- 
kształcoino 2 cz. zdania: «...pozostaje 
w sprzeczności z Konstytucją, ustawą 
Słowackiej Rady Narodowej...», — 
opuszczając słowo «ustawą» oznacza­
jące ustawę ogólnopańsitwiową, hie­
rarchicznie od ustawy Słowackiej 
Rady Narodowej wyższą.

Pkt (2) tego par. w tłumaczeniu 
czeskim brzmi: «W wypadkach wy­
szczególnionych w ustępie 1 może 
minister wstrzymać wykonanie wy­
danego przez Radę Pełnomocników 
(pełnomocnika) zarządzenia...», pod­
czas gdy tekst Konstytucji nie mówi 
nic o Radzie Pełnomocników, a tylko 
o pełnomocniku: «W wypadkach wy­
mienionych w ustępie 1 może mini­
ster wstrzymać wykonanie zarządze­
nia wydanego przez pełnomocnika...» 
(tak samo w «DPP»).

§ 124 wg tekstu Konstytucji ma 
dwa ustępy, a tłumacz czeski mylnie 
podaje trzy, przy czym trzeci wyraża 
ten sam sens, co drugi, tylko wyra­
żony w innej formie.

§ 133 brzmi «Finansowa gospodar­
ka Komitetów [Rad] Narodowych 
winna być . .uregulowana w droidze 
ustawodawczej...»; w tłumaczeniu 
w «DPP» brak słów «w drodze usta­
wodawczej».

W § 135 (1) «Sondy obćanskć» tłu­
macz polski przekłada «sądy obywa­
telskie»; słuszniej podaje tłum. czeski 
«sądy cywilne» (jako przeciwstawie- * 3

6) Judr. F. Ehleman — F. Volf, 
«Ćeskonemecke pravniicke ruizvoslovi»: 
vysostne pravomoci =  prawa [kom­
petencje] zwierzchnicze (niemieckie: 
Hoheitsrechte).

3
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nie do sądów karnych). § 141 (1) tłu­
macz czeski błędnie tłumaczy «Wa­
runki niezbędne dla osiągnięcia kwa­
lifikacji sędziego zawodowego...» — 
ma być «Warunki niezbędne dla osią­
gnięcia stanowiska sędziego zawodo­
wego...» 7); w ust. (2) t. par. powinno 
być «...na zasadzie prawomocnego 
orzeczenia dyscyplinarnego» (a nie jak 
w «iDPP» «karnego») 8).

W § 163 brak w czeskim tłumacze­
niu ustępu (3): «Rząd przedkłada 
Zgromadzeniu Narodowemu regu­
larne sprawozdania o realizacji jed­
nolitego planu gospodarczego».

§ 165 (1) wig tekstu Konstytucji, tak 
jak i w tłumaczeniu w «DPP» głosi: 
«Obywatelstwo państwowe w Repu­
blice Czechosłowackiej jest jedno 
i jednolite», a nie jak w praskiej pu­
blikacji «Obywatel czechosłowacki nie 
może równocześnie być obywatelem 
innego państwa. Obywatelstwo cze­
chosłowackie jesit jednolite». Wyglą­
da tu jak gdyby tłumacz zasugerował 
się art. 87 naszej Konstytucji mar­
cowej.

Porównanie powyższe nie jest peł­
ne, o tyle, że nie wymieniono tu ta­
kich niedociągnięć, które nie zmie­
niają treści Konstytucji; zresztą tych 
miewymimionycb pozostało już bar­
dzo niewiele.

7) Tamże: zpuso-bilost =  zdolność 
nabycia czegoś.

8) Patrz odnośnik 4).

Odnośnie do przekładu wydane­
go- prze-z Ministerstwo Informacji 
i Oświaty, nie umniejszając bynaj­
mniej zasług tłumacza czeskiego, mu­
simy jednak dla porządku wytknąć, 
drobne zresztą, usterki" językowe, jak 
«Sowieckie Republiki» (po- polsku: 
Republiki Radzieckie), «piastuje kul­
turę fizyczną», «na Słowacji» (po pol­
sku: w Słowa-cji), pieniężnictwo (po 
polsku: bankowość lub "banki), «ad­
ministracja zdrowia», «administracja 
społeczna» (po polsku: opieka zdro­
wotna, opieka społeczna), «odszkodo­
wanie» n-a określenie diet poselskich, 
itp. oraz pe-wną ilość błędów kore-k- 
torski-ch, szczególni-e częste opuszcza­
nie litery «i», np. nepodzielny, neza- 
wlisły, sędzowlie, i im, a zwłaszcza 
pomyłki w cyfrach (§ 173 — data 
ogłoszenia poprzedniej Konstytucji 
czechosłowackiej, powinna być: 29 lu­
tego 1920, a ni-e: 20 lutego 1920, 
w § 174 — nr Dz. Ust. odnośnie do 
ustawy z 2 lipca 1947 -— powinien być 
nr 140, a ni-e 104.

To są oczywiście tylko drobiazgi. 
Publikacja jest jak najbardziej po­
żyteczna -i jedyny -dezyderat jaki 
chce-my wy-suinąć p-o-d adresem Mini­
sterstwa Informacji i Oświaty, to, 
aby wydano jak najwięcej tłumaczeń 
z dziedziny dokumentalnej, np. bar­
dzo pożądane byłoby wydanie p-o pól­
ku ustawy o- planie pięcioletnim (tak 
jak poprzednio ustawę o planie dwu­
letnim wydał Orbis).

Alina Szklarska

Pochodne, vybor z pols-ke poesie 1938—1945, prel-ożil Jan P i l a r ,  
Praha 1947, Fr. Borovy, s. 103, nlb. 9.

Wśród sporej gromadki tłumaczy 
z literatury polskiej w Czechosłowa­
cji, w dziedzinie przekładów z poezji 
coraz bardziej wybija -się nazwisko 
młodego .poety Jana Pi lufa, znanego 
już czytelnikowi po-lskiemu z licz­
nych notatek i artykułów, które 
w ostatnich -czasach przynosiła prasa, 
a wreszcie z dwukrotnego pobytu 
poety w Polsce.

Pilar, mimo swego młodego wieku, 
jest autorem killku oryginalnych to­
mów wierszy. Jako- poeta szedł zaw­
sze własną drogą a w nowym, kształ­
tującym się życiu literackim Czech 
nie należał do żadnej z wiecznie kłó­

cących się sześciu grup poetyckich. 
Po wypadkach lutowych 1948 roku 
zajął wybitne stanowisko w organi­
zacji Związku Pisarzy Czeskich.

Dla nas postać Pilar a jest szczegól­
nie sympatyczna, jako- tłumacza naj­
nowszej poezji polskiej, którą przy­
swaja od r. 1945. W swoim dorobku 
tłumaczeń posiada to-m przekładów 
z najnowszej poezji- polskiej, który 
wydał w r. 1947 Jest to właściwie an­
tologia z antologii, tłumacz bowiem 
oparł się na materiale zawartym 
w powielanym wyborze K. Wyki 
«Z lat wojny» (1945). Tomik czeski 
posiada 43 wiersze, od Staffa począw-
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szy, do Bratnego .i Różewicza. Po­
słowie o najmłodszej poezji polskiej 
napisał prof. K. Krejći.

Przy ocenie przekładów Piiłara 
motżn.aby wysunąć dwa zarzuty, które 
bynajmniej nie umniejszają jej war­
tości jako pierwszej tego rodzaju po­
r c j i  na rynku czeskim po* wojnie. 
Wyboru wierszy dokonano z goto­
wej już antologii, wskutek czego tłu­
macz był skazany na szczupły dobór 
materiału. Drugie zastrzeżenie odnosi 
się do faktu, że przekład całości do­
konany został przez jednego tłuma­
cza. Zbiorowe _ opracowania antologii 
poetyckich mają tę. wyższość, że prze­
kłady są bardziej zróżniczkowane, 
jak to marny np. w .antologii «.Dwa 
wieki poezji rosyjskiej». Opracowa­
nie antologii przez jednego tłumacza 
grzeszy często jednostronnością, zwła­
szcza jeśli autor, mając gotowy sza­
blon, jednakowo. podchodzi do każ­
dego tłumaczonego utworu, używa­
jąc tych samych skrótów, ułatwień 
i chwytów.

«Dobre tłumaczenie — mówi St. 
Szuinan w swojej ciekawej książce 
O kunszcie i istocie poezji lirycznej — 
zbliża nas do- przeżycia danego utwo­
ru, a decydującym momentem w tłu­
maczeniu jest to, że poza samą tech­
niką i kunsztem poetyckim, wysoki 
poziom artystyczny tłumacza, pozwala 
mu z tłumaczenia stworzyć nowy 
utwór, mniej lub więcej doskonały».

Można powiedzieć, że większość 
transpozycji poetyckich Pilara zbliża 
czytelnika do oryginału polskiego, 
tłumacz nie przekłada niewolniczo, 
nie stara się (o ile to możliwe) pod­
patrzeć polskiego autora, zwłaszcza

w zakresie rytm iki czy też rymowa­
nia, stosując w momentach trudniej­
szych asonans i tzw. niedorym.

Mimo dużej, zdawałoby się swobo­
dy z jaką Piilar tłumaczy, widać 
w niektórych wierszach «świadomy 
trud», łamanie się z formą, aby jak- 
najlepiej wyczuć dany . utwór. Rzecz 
zrozumiała, że przekłady Pilara, któ­
re _ ou ogłasza po wydaniu -omawia­
nej antologii, stoją wyżej pod wzglę­
dem techniki. Ale już tu widać za­
datki tego zacięcia i  chęć oddania 
subtelności języka i piękna oryginału. 
Widać również, że tłumacz ukochał 
przedmiot i pasjonuje się nim i że 
przystąpił do pracy z. młodym, peł­
nym zapału sercem. A to najważ­
niejsze.

Piilar w dalszym ciągu systematycz­
nie i uparcie tłumaczy i propaguje 
naszą poezję nad Wełtawą. Spodzie­
wać sdę należy, że da nam wkrótce 
nowy _ tam tłumaczeń, co nas zobo­
wiązuje do szybkiego rewanżu.

Anbr.

Od Redakcji. Z opóźnieniem nie­
stety, z powodu nawału nagromadzo­
nych materiałów, przynosimy bliższe 
dane o tym pięknym zbiorze tłuma­
czeń poetyckich, dokonanym przez 
-tak miłego nam p. Jana Pilara, któ­
rego Redakcja nasza miała przyjem­
ność gościć w r. 1947 w Krakowie 
(por. rocznik 1947, str. 127). Zwraca­
my też uwagę naszym Czytelnikom, 
że pierwszy wiersz tłumaczony z cze­
skiego-, jaki ogłosiliśmy w swoim -cza­
sie, był _ właśnie utworem p. Pilara 
(z-ofo. «życie Słowiańskie» r. 1946, 
sitr. 182).

K R O N IK A  P O L ITY C ZN A
} ZSRR

J ' -,2-.cJ10!̂ Z0:rl0 uroczyście na 
rnsV;0- 30-lecie utworzenia E 

20 1 r,lp ' Radzieckiej.
ZSRR r in!fnydli,ulV Radv Najwyżs 
radziecka tyflko,wało umowę pol-s 
ernniev ! T , °  .stl0si'nkach prawnych 
kiei n o d J anstW0,wei polsko-raidzi 

2 P°dPlstaną w Moskwie 8-, 7. l i
kiego 7- ' l
— 2 2-to ¿ S S & S S T lS

24. 1. w Rydze rozpoczął obrady 
1-szy Zjazd Komunistycznej Partii 
(bolszewików) Łotwy.

25 1. rozpo-czął się 16 Zjazd Komu­
nistycznej Partii (bols,z.) Ukrainy.

30. R Agencja TASS opublikowała 
-treść odpowiedzi Stalina -na zapyta 
nia postawione m-u przez dyrektora 
naczelnego amerykańskiej agencji 
«International News Service» Kings­
bury Smitha: że ZSRR mógłby współ­
pracować z USA dla urzeczywistnię-
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nda paktu pokoju i stopni owego roz­
brojenia.

5. 2 rząd ZSRR zwrócił się do rzą­
du Norwegii z propozycją zawarcia 
paktu o nieagresji.

8. 2. Rada Bezpieczeństwa ONZ 
przystąpiła do rozpatrzenia rezolucji 
radzieckiej z listopada ub. r. o za­
kazie broni taliom owej ¡i ogranicze­
niu sił zbrojnych wielkich mocarstw. 
Delegat radziecki przedłożył projekt 
nowej rezolucji, która zobowiązuje 
Komisję w terminie do 1. 6. 1949 do 
opracowania planu ograniczenia 
zbrojeń i  zmniejszenia sił zbrojnych 
wielkich mocarstw oraz o zakazie 
broni atomowej i  kontroli energii 
atomowej. Przy głosowaniu projekt 
zosttał odrzucony przez większość 
anglo amerykańską.

10. 2. Wszechzwiązkowe Towarzy­
stwo Geograficzne na posiedzeniu 
odbytym w Leningradzie powzięło 
rezolucję protestującą przeciw usiło­
waniom niektórych państw rozwią­
zania zagadnień Antarktydy bez 
udziału ZSRR, minio 'tego, że uczeni 
badacze rosyjscy odegrali wybitną 
rolę w jej odkryciu.

23. 2. na terenie całego państwa od­
były się uroczyste obchody poświęco­
ne 31 rocznicy utworzenia Arm ii Ra­
dzieckiej.

24. 2. Min. Spraw Zagranicznych 
tZSRR przesłało ambasadorom Anglii 
i USA w Moskwie noty w sprawie 
naruszenia przez rządy obu tych 
państw zobowiązań dotyczących re­
patriacji obywateli radzieckich z Nie­
miec i Austrii.

27. 2. uczczono 10-lecie śmierci wy­
bitnej działaczki rewolucyjnej, żony 
Lenina — Nadieżdy Krupskiej.

CZECHOSŁOWACJA

Z dniem 1 stycznia 1949 r. wszedł 
w życie nowouchwalony podział ad­
ministracyjny Czechosłowacji. Nowy 
system zrywa z dotychczasowym po­
działem na «ziemie» (kraje: Czechy, 
ziemia morawsko-śląska i Słowacja), 
a wprowadza mniejsze obwody, tzw. 
•«kraje» w ilości 19. Nowy podział na­
wiązuje do łączności gospodarczej 
oraz uwzględnia warunki terenowe, 
położenie łańcuchów górskich, rzek 
iilp.

8. 1. w Pradze nastąpiło uroczyste 
otwarcie Polskiego Ośrodka Infor­
macyjnego.

21. 1. w Warszawie podpisano kon­
wencję o pomocy prawnej między 
Polską a Czechosłowacją. Dotychcza­
sowe trzy przedwojenne umowy tego 
rodzaju tracą swą moc obowiązującą. 
Nowa konwencja ustala tryb" postę­
powania, polegający na bezpośrednim 
porozumiewaniu się zarówno w spra­
wach cywilnych jak i karnych. W ten 
sposób wszelkie dokumenty sądowe 
uzyskują ważność na obszarze dwóch 
krajów, a wyroki są prawomocne na 
terenie Polski i  Czechosłowacji.

24. 1. rozpoczęły się obrady Plenum 
KG Komun. Partii Czechosłowacji. 
Tematem obrad, poza programowym 
omówieniem działalności i zadań par­
tii, były przygotowania do IX Kon­
gresu Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji.

10. 2. decyzją rządu czechosłowac­
kiego ustanowione ziostało nowe od­
znaczenie— Order 25 Lutego 1948 r . — 
dla upamiętnienia wydarzeń luto­
wych. Order będzie przyznawany 
przez prezydenta Republiki na wnio­
sek rziądu. Nowy order posiada 
3 klasy.

12. 2 Trybunał Wojskowy w Pra­
dze ogłosił wyrok w procesie b. gen. 
dyw, K. Janouśka i kilku wyższych 
oficerów cz-echosł., którzy byli oskar­
żeni o dezercję i  zbrodnię zdrady 
wojskowej. Wyrok obejmuje kary 
więzienia od 10—19 lat.

19 2. wznowiono rozmowy między 
Frontem Narodowym a przedstawi­
cielami Kościoła Katolickiego.

24. 2. Czechosłowackie Zgromadze­
nie Narodowe ratyfikowało umowę 
o pomocy prawnej podpisaną między 
Polską a Czechosłowacją 23, 1. 1949.

24 2. w rocznicę wydarzeń luto­
wych odbyło- się uroczyste posiedze­
nie KC Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji.

BUŁGARIA
16 1. obchodzono uroczyście w Buł­

garii jaiko pierwszą rocznicę zawar­
cia traktatu przyjaźni i pomocy wza­
jemnej z Rumunią.

12. 1. Bułgarska partia demokraty­
czna «Zveno», wchodząca w skład 
rządu Frontu Ojczyźnianego, posta­
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nowiła połączyć się z Frontem Ojczy­
źnianym.

30. 1. w Sofii obradował II Kongres 
Towarzystw Przyjaźni Bułgarsko-Ra- 
dizieckiej z udziałem ok. 1.000 delega­
tów z całego kraju.

1. 2. otwarte zostało zwyczajne po­
siedzenie Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Bułgarii.

14. 2 w Warszawie odbyło się zło­
żenie listów uwierzytelniających 
przez pierwszego ambasadora Buł­
garii w Polsce, ge;n. F. KozoYskiego. 
Wzajemne podniesienie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych do rangi 
ambasad wiąże się z podpisaniem 
układu O' przyjaźni i pomocy wzajem­
nej z dnia 29. 5. 1948 r.

20. 2. Komitet Wykonawczy Buł­
garskiej Partii Radykalnej powziął 
decyzje przystąpienia do Frontu Oj­
czyźnianego.'

23. 2. W Wielkim Zgromadzeniu 
Narodowym wicepremier Kołaroy 
oświadczył w swym przemówieniu, 
że Republika Ludowa Bułgarii za­
pewnia całkowitą wolność sumienia 
i kultu.

23, 2. rząd bułgarski wystosował 
protest do generalnego sekretarza 
ONZ w związku z kilkakrotnym na­
ruszeniem granicy bułgarsko-grec- 
kiej przez oddziały wojska greckie­
go oraz samoloty greckie.

25 2 w Sofi.i rozpoczął się proces 
przeciwko grupie pastorów kościo'- 
łów ewangelickich w Rułgarii oskar­
żonych o szpiegostwo', i wykorzysty­
wanie wolności reliigii dla celów wro­
gich państwu ludowemu.

Nowa ustawa administracyjna 
wprowadzona w Bułgarii przewidu­
je, że na wszystkich szczeblach .ad­
ministracji publicznej władzę wyko­
nywać będą Rady, wybierane bezpo­
średnio przez ludność.

RUMUNIA
.9- 1. KG Rumuńskiej' Partii Robot­

niczej na plenarnym posiedzeniu po­
wziął rezolucję w sprawie utworze- 
ww" JfrP °® ej organizacji młodzieżo- 

ma oibjać młodzież robot­niczą i chłopską.
zakończyły się obrady zwy- 

nia n  s5s,]:l Wielkiego Zgromadze- 
“  Narodowego Rumunii. Przyjęta 
została uchwała o utworzeniu ' Rad

Narodowych w gminach wiejskich 
i miejskich, realizująca postulat pań­
stwa ludowego o bezpośrednim 
udziale mas pracujących w rządzeniu 
państwem.

26. 1. w Bukareszcie podpisana zo­
stała między Ludową Republiką Ru­
munią a Polską umowa O1 przyjaźni 
i pomocy wzajemnej.

6 2. Partia Narodowo - Chłopska 
w Rumunii powzięła uchwałę o sa­
morozwiązaniu się. W motywach tej 
decyzji podkreśla się, że partia wy­
pełniła swe zadania w walce o utrwa­
lenie ustroju demokratycznego w Ru­
munii; obecnie sojusz, warstw śred­
nich z. klaisą robotniczą winien na­
stąpić w istniejących już organiza­
cjach masowych jak rady ludowe, 
związki zawodowe itp.

WĘGRY
311 1. obchodzono uroczyście na 

terenie całego państwa, jako 3-cią 
rocznicę proklamacji Węgierskiej 
Republiki Ludowej.

31. 1. zakończył się przed Trybu­
nałem Ludowym w Budapeszcie pro­
ces przeciw grupie węgierskich far 
szyistów, którzy w czasie wojny nale­
żeli do skrajnie prawicowej organi­
zacji «Strzelistego krzyża». 7-miu 
głównych oskarżonych skazano na 
karę śmierci.

1. 2. utworzony został Węgierski 
Niepodległościowy Front Ludowy, 
który powstał na miejsce dawnego 
Narodowego Frontu Niepodległościo­
wego z grudnia 1944 r. W skład no­
wego Frontu wchodzą: Węgierska 
Partia Pracujących, Niezależna Par­
tia Drobnych Rolników, Partia Na- 
rodowo-Chłopska, Węgierskie Związ­
k i Zawodowe, Związek Chłopów Pra­
cujących i Robotników Rolnych, 
Związek Węgierskich Kobiet Demo­
kratycznych i Ludowy Związek Mło­
dzieży Węgierskiej. Ukonstytuowała 
się również Tymczasowa Krajowa 
Rada Węgierskiego Niepodległościo­
wego Frontu Ludowego, która będzie 
sprawować swą władzę aż do czasu 
wyboru Stałej Rady Krajowej przez 
Kongres Frontu Ludowego'.

5. 2. w związku z ucieczką za gra­
nicę przywódcy partii ludowo-demo­
kratycznej Węgier, Ba:rankovi>csa, 
kierownictwo partii powzięło uchwa­
lę o rozwiązaniu.
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8. 2. Sąd Ludowy w Budapeszcie 
skazał kard. Mmdsz,enty’ego za zdra­
dę kraju i  spekulacje walutowe na 
karę_ dożywotniego więzienia. Sześciu 
współoskarżonych skazanych zostało 
na kary więzienia i robót.

18. 2. obchodzono uroczyście, jako 
pierwszą rocznicę podpisania przez

Węgry i Związek Radziecki układu 
o przyjaźni i  wzajemnej pomocy.

ALBANIA
11. 1. w Tiranie obchodzono uro­

czyście 3-cią rocznicę proklamacji 
Albańskiej Republiki Ludowej. ^

K R O N IK A  G OSPODARCZA

ZSRR
7. 1. Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR wydało dekret o połączeniu 
ministerstw: przemysłu węglowego 
obszarów zachodnich j przemysłu 
węglowego obszarów wschodnich 
w jedno ministerstwo przemysłu 
węglowego.

10. 1. w Moskwie podpisano proto­
kół o wymianie towarowej ma. rok 
1949 między ZSRR a Norwegią. Na 
mocy tego “ układu, ZSRR dostarczy 
Norwegii: 100 tys. t pszenicy, 50 tys. 
t żyta, 25 tys. t kukurydzy, 40 tys. t 
fosifatu, 10 tys. t. rudy manganowej, 
chromu j  parafiny. W  zamian za to 
Norwegia dostarczy: 25 tys. t tłusz­
czu rybnego, 33 tyś, t śledzi j  innych 
towarów. •

15. 1. w wyniku przeprowadzonych 
rokowań handlowych między polską 
delegacją handlową a Mi,n.' Handlu 
Zagranicznego ZSRR, podpisano 
w Moskwie protokół o wzajemnych 
dostawach towarów na rok 1949. 
Obroty zostały rozszerzone o- 35% 
w  porównaniu z poziomem rocznych 
dostaw przewidzianych przez umowę 
5-letnią, zawartą 26 stycznia 1949 r. 
Wartość dostaw towarowych na r. 
1949 wyniesie ok. 715 rniln. rubli 
z każdej strony (nie wliczając w to 
dostaw inwestycyjnych ze " strony 
ZSRR dla Polski w ramach umowy 
kredytowej). Polska otrzyma baweł­
nę, rudy żelaza, manganu, chromu, 
samochody, traktory, maszyny ro ln i­
cze, produkty naftowe itd., w' zamian 
za węgiel, tabor kolejowy, wyroby 
hutnicze, towary włókiennicze, cu­
kier itp,

20. 1. Centralny Urząd Statystyczny 
przy Radzie Ministrów ZSRR' opu­
blikował dane dotyczące wykona­
nia państwowego planu gospodar­

czego ZSRR w roku 1948. Plan 
produkcji przemysłowej na r. 1948 
został wykonany w 106%, produkcja 
przemysłowa podniosła się w r. 1948 
w porównaniu z r. 1947 o 27% i  prze­
kroczyła przedwojenny poziom z r. 
1910 o 18%.

25.  ̂1. opublikowano w Moskwie ko­
munikat o naradzie ekonomicznej, 
która odbyła się w styczniu br. w Mo­
skwie z udziałem przedstawicieli 
Rułgairii, Węgier, Polski, Rumunii, 
Czechosłowacji i ZSRR i o utworze­
niu Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, złożonej z przedstawicieli 
tychże państw. Ustalono-, że Rada 
jest organizacją otwartą, do której 
mogą przystąpić i inne kraje Europy 
stoją-ce na gruncie zasad Rady. Rada 
będzie odbywała periodyczne posie­
dzenia kolejno w stolicach poszcze­
gólnych państw, członków Rady.

26. 1. Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanowiło połączyć Min. 
Przemysłu Spożywczego i  Min Przem. 
Gastronomicznego w jedno Minister­
stwo Przemysłu Spożywczego ZSRR.

30. 1. do Moskwy przybyła, szwedz­
ka delegacja handlowa dla przepro­
wadzenia rokowań handlowych,

8, 2. na międzynarodowej konfe­
rencji zbożowej w Waszyngtonie de­
legat ZSRR oświadczył, że Zw Ra­
dziecki gotów jest oddać do dyspo­
zycji FAO poważne ilości pszenicy, 
gdyby doszło do .zawarcia międzyna­
rodowego układu zbożowego.

U. 2. w  związku z notą rządu jugo­
słowiańskiego w sprawie utworzenia 
w Moskwie Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej bez udziału Jugosła­
w ii — rząd ZSRR oświadczył, że rząd 
jugosłowiański swą nieprzyjazna po­
lityką w stosunku do ZSRR sam" wy­
kluczył możliwość wzięcia udziału 
w naradach. Niemniej . jednak rząd
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ZSRR uważa za pożądane, by J ugo- 
sl.awia uczestniczyła w Radzie, co 
jest uzależnione od zmiany dotych­
czasowego stosunku do ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej i powrotu 
do dawnej polityki przyjaźni.

15. 2. Rada Mim. ZSRR powzięła 
uchwałę o utworzeniu głównego 
zarządu" do spraw przemysłu poligra­
ficznego wydawnictw i handlu książ­
kami. Urząd ten będzie podlegał bez­
pośrednio Radzie Ministrów. Na mo­
cy tego zarządzenia nastąpi reorga­
nizacja przemysłu poligraficznego na 
nowych podstawach technicznych, 
ulepszenie organizacji wydawnictw, 
zwiększenie nakładów literatury po­
litycznej, naukowej oraz reorganiza­
cja handlu książkami. Dotychczaso­
we zjednoczone wydawnictwo pań­
stwowe «Ogiz» zostało zlikwidowane.

25. 5. bawiła na Ukrainie delegacja 
chłopów polskich na zaproszenie 
t  amut e j s z y ch k o ł ch o źnik ó w .

Ogłoszono w Moskwie uchwałę Ra­
dy Ministrów ZSRR i Komitetu Cen­
tralnego WKP (b) w sprawie przy­
gotowania nowego planu generalnej 
przebudowy Moskwy. Pierwszy gene­
ralny plan przebudowy Moskwy zo­
stał zatwierdzony w lipcu 1935 r. 
Zgodnie z tym planem dokonano ol­
brzymiej przebudowy stolicy w la­
tach 1936—40. Okres wojny zahamo­
wał prace rekonstrukcji; dlatego rea­
lizacja wielkiego planu przebudowy 
przeciągnie się jeszcze 3 do 4 lat, po 
czym wejdzie w życie nowy gigan­
tyczny plan 20—25-letni, którego 
opracowanie na mocy ogłoszonego 
postanowienia rządu ZSRR i  KC 
WKP (b) rozpoczyna się już obecnie.

Rząd ZSRR rozpoczął wielką walkę 
z posuchą. Pierwszych 6 ekspedycyj, 
które udały się w styczniu nad Don, 
w _ okręg Stalingradu oraz na Ural 
zajmą się zbadaniem terenu, na któ­
rym zostaną założone wielkie ochron­
ne pasy lasów dla zapobieżenia po­
susze Następne ekspedycje wyruszą 
tuż wczesną wiosną dla zrealizowa­
nia planów walki z piaskiem, nie­
użytkami i realizacji planu zalesie-

CZECHOSŁOWACJA
5—6. 1. odbyła s.ię w Krakowie 

komfei encja polsko - czechosłowacka 
w sprawie wzajemnego współzawod­

nictwa na polu spółdzielczości. 
W wyniku obrad podpisano wzajem­
ne zobowiązanie w zakresie jako­
ściowego i ilościowego wykonania 
planów na r. 1949 w dziedzinie sku­
pu rolnego, sprzedaży artykułów 
przemysłowych .dla wsi, zaopatrze­
nia ludności miejscowej w artykuły 
.spożywcze oraz w dziedzinie rozbu­
dowy sieci szkolenia spółdzielczego.

13—14. 1. w Krakowie odbyło się 
posiedzenie Polsko-Czechoisłowackie- 
go Komitetu Energetycznego, który 
jest stalą instytucją mającą na celu 
realizację ścisłej współpracy na polu 
energetyki. Omówiono i  uzgodniono 
szereg zagadnień związanych z do­
stawą energii elektrycznej z Wał­
brzycha do Czechosłowacji, budowy 
wspólnej elektrowni itp.

13. 1. opublikowano oficjalne dane 
dotyczące wykonania planu gospo­
darczego na r. 1948. Plan został zrea­
lizowany w 102,4% bez przemysłu 
żywnościowego.

15. 1. wprowadzone zostały nowe 
ulgi kolejowe dla turystów z zagra­
nicy. Turyści mogą korzystać ze zniż­
ki opłat kolejowych w kl. I I I  — 25%, 
w kl. I I  i  I — 33% bez względu n;a 
rodzaj pociągów. Ulgi te przyznawa­
ne :są na podstawie wizy wjazdowej 
udzielanej przez przedstawicielstwa 
konsularne Czechosłowacji za gra­
nicą.

29. 1. w Pradze podpisano kon­
wencję w sprawie ochrony roślin 
uprawnych przed szkodnikami i cho­
robami między Polską a Czechosło­
wacją. Oba kraje zobowiązały się do 
niesienia sobie wzajemnej pomocy 
w ochronie roślin.

16. 2. podpisano w Pradze układ 
handlowy z Islandią. Przewiduje się 
wymianę towarową na sumę ok. 450 
miiln. koron dla każdej ze stron. 
Układ zawarto' na okres 14 miesięcy.

W lutym br. została podpisana 
w Sztokholmie umowa handlowa 
między Szwecją a Czechosłowacją.

W Pradze odbywały się narady 
konferencji aktywu organizacji ro l­
niczych Czechosłowacji. W wyniku 
obrad postanowiono, że na miejsce 
istniejących kilku organizacyj ro ln i­
czych powstanie zjednoczona ogólno- 
państwowa organizacja chłopska. Na 
konferencji określono cele i zadania 
nowej organizacji.
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Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o zcentralizowaniu ośrodków 
i imstyitucyj planowania i powołaniu 
do żyda centralnego organu plano­
wania gospodarczego z ministrem 
jako przewodniczącym na czele. Ró­
wnocześnie uchwalono projekt usta­
wy ustalającej jednolity typ spół­
dzielni rolnych, opartych na zasadzie 
dobrowolnego w nich udziału. W za­
kres działalności spółdzielni hędzie 
wchodzić mechanizacja pracy" na 
roli, planowanie produkcji i dostar­
czania kontyngentu, dbanie o jakość 
produkcji i|tp.

Rząd czechosłowacki utworzył 
centralę dla skupu i rozdziału arty­
kułów rolniczych, oraz centralną 
państwową organizację hurtu spo­
żywczego.. Obie centrale mają formę 
kontrolowanych przez państwo spó­
łek; przejmą one zadania dotychczas 
wykonywane przez prywatne przed­
siębiorstwa hurtowe.

RUŁGARIA

8. 1. w Bukareszcie nastąpiła wy­
miana: dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji kolejowej zawartej mię­
dzy Rułgarią a Rumunią.

14. 1. Rada Ministrów przyjęła plan 
rozwoju gospodarki ludowej kraju 
na r. 1949 opracowany na podstawie 
planu pięcioletniego. Plan przewi­
duje ogólne zwiększenie produkcji 
o 22% i dochodu narodowego o 23% 
w porównaniu z r. 1948.

18. 1. w Moskwie podpisano pro­
tokół między Rułgarią a ZSRR o wza­
jemnych dostawach towarowych na 
r. 1949. Ogólny obrót towarów wzro­
śnie o 20% w porównaniu z r. 1948. 
ZSRR dostarczy Bułgarii: pochod­
nych ropy naftowej, bawełny, wszel­
kich gatunków metali, maszyn trak­
torowych oraz zboża do zasiewów. 
Bułgaria zaś dostarczy: tytoniu, kon­
centratów ołowiu, cynku, skór, ce­
mentu iitp.

20. 1, w Sofii nastąpiła wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych umowy 
o współpracy handlowej i wymianie 
towarów podpisanej miedzy Bułgaria 
a Polską 30 5. 1948.

1. 2. otwarta została nowa linia ko­
lejowa Sopot—Klisura.

1. 2, w Sofii podpisano protokoły 
między ZSRR a Bułgarią o zmniej­

szeniu zadłużenia Bułgarii wobec 
Związku Radzieckiego. Pierwszy pro­
tokół obniża sumę zadłużeń Bułgarii 
z 9 miln, dolarów na 4,5 miln. doi. 
Drugi protokół zmniejsza do połowy 
majątek poniemiecki na terenie Buł­
garii. który przeszedł na własność 
ZSRR. Zamiast 576 miln. lewów za­
dłużenia Bułgarii z tego tytułu wy­
nosi obecnie tylko 288 miin. lewów. 
Trzeci protokół reguluje sprawę 
wkładów niemieckich w bułgarskich 
instytucjach ubezpieczeniowych — 
również na korzyść Bułgarii.

Pomiędzy Bułgarią a Austria za­
warto urnowe handlową na r. "1949. 
Przewiduje ona dostawę przez Buł­
garię tytoniu, produktów rolniczych, 
rudy żelaza, nasion, warzyw i owo­
ców w zamian za urządzenia i ma­
szyny elektryczne, maszyny budowla­
ne, preparaty medyczne itp. ze stro­
ny Austrii.

Bank Narodowy Bułgarski zniósł 
formalności przy uzyskiwaniu poży­
czek przez prywatnych hodowców 
tytoniu, jedwabników, pszczelarzy 
hodowców drzewek itp. Przyznawa­
nie pożyczki będzie dokonywane 
przez delegata Banku przy spółdziel­
niach wiejskich dla członków tychże 
spółdzielni. Stopa procentowa od 
tych pożyczek została ustalona na 
5,5 procent.

Niezależnie od wielkich zapór 
wodnych budowanych przez pań­
stwo, przeznaczanych zarówno dla 
nawadniania :pól, jak i  uzyskiwania 
energii elektrycznej, buduje się 
mniejsze zapory na użytek ściśle lo­
kalny. Ostatnio dzięki ochotniczej 
pracy mieszkańców wsi Odarna 
i  Kamemec oraz grupy młodzieży 
z Plewen wybudowano tamę prze­
znaczoną do zbierania wody deszczo­
wej. Rozmiary zapory są znaczne: 
dl. 670 m, szer. 80 m, podstawa na 
szczycie 6 m, wys, 13; jezioro, które 
powstanie dzięki zaporze, będzie 
obejmowało 70 ha pow. i bedzie mo­
gło nawadniać obszar 1.000"ha.

RUMUNIA
6. 1. w Pradze podpisano układ 

handlowy między Czechosłowacja 
a Rumunią. Układ na r. 1949 prze­
widuje zwiększenie wymiany towa­
rowej w porównaniu z r. 1948 o 35— 
40%. Czechosłowacja sprowadzać bę­
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dzie z Rumunii przetwory ropy naf­
towej, ołów, mięso i zboże, wywozić 
zaś będzie wyroby metalowe, chemi­
kalia itp.

24. 1. w Moskwie podpisano umo­
wę o obrocie towarów ,i płatnościach 
na r. 1949 między ZSRR a Rumunią 
oraz urnowe o pomocy technicznej. 
Wysokość obrotów będzie zwiększona 
dwa i pół razy w porównaniu 
z 1948. W ramach tego układu Ru­
munia otrzymała w styczniu br.: 
1 500 t bawełny, 6 tys. t surówki, 
30 tys. t koksu, stopy żelazne, wy­
roby chemiczne i farmaceutyczne, 
200 tys. żarówek, 500 aparatów pro­
jekcyjnych, 7 tys. aparatów filmo­
wych oraz sprzęt elektrotechniczny.

Rumunia posiada obecnie czynnych 
8 kopalń soli, których urządzenia zo­
stały całkowicie zmodyfikowane. 
Produkcja kopalń przekroczyła 
o1 40% poziom r. 1938 i wynosi obe­
cnie 380 tys. t. Eksport soli obej­
muje przede wszystkim Czechosło­
wację i Węgry.

Ostatnio oddano do użytku gazo­
ciąg Meneszt—Bukareszt o dł. 53 kra 
Gazociąg ten zapewni Bukaresztowi 
przeszło milion m3 gazu.

WĘGRY

5. 2. Węgry zawarły umowę han­
dlową z państwem Izrael, która 
przewiduje obrót towarowy na r. 
1949 w wys. 8 miln. doi. Izrael do­
starczy Węgrom żelaza i innych to­
warów w zamian za wyroby przemy­
słowe i artykuły spożywcze. Za część 
towarów dostarczonych przez Wę­
gry Izrael zapłaci walutą dolarową.

Plan finansowy Węgier na r. 1949 
przewiduje otwarcie kredytów inwe­
stycyjnych w wys. 4 300 miln. forin­
tów. Globalna cyfra w planie 5-let- 
nim sum inwestycyjnych wynosi 25 
miln. forintów.

Węgry otrzymują znaczne ilości 
bawełny ze Zw. Radzieckiego, docho­
dzące, do 75% ogólnego importu ba- 
welny. Ceny bawełny z ZSRR są pra- 
wie o 25% niższe od cen na rynku 
światowym,. Dzięki regularnym do­
stawom surowca i nowym maszynom 
otrzymanym również z ZSRR pro­
dukcja przemysłu tekstylnego wzro­
sła w znacznym stopniu.

Zbiory wina na Węgrzech w r. 1948 
osiągnęły cyfrę 3.5 miln. hektolitrów, 
przewyższając zbiory z r. 1947 o 0,7 
miln. hektolitrów.

Węgierski port nad Dunajem Bu- 
dapest—Ujpesti, który został w czasie 
działań wojennych mocno zniszczony 
został już całkowicie odbudowany 
i oddany do użytku firmom porto­
wym.

W wyniku upaństwowienia ban­
ków i przedsiębiorstw zatrudniają­
cych ponad 100 osób, przebudowano 
system kontroli sprawowanej do­
tychczas przez różne organa. Powo­
łano Urząd Kontroli, którego zada­
niem jest stały nadzór nad przedsię­
biorstwami państwowymi lub przed­
siębiorstwami, w których państwo 
jest udziałowcem. Biuro raz do roku 
kontroluje działalność tych jednostek 
gospodarczych a ponadto na każdo­
razowe żądanie resortowych mini­
strów, Najwyższej Rady Ekonomicz­
nej, Biura Planowania itp.

ALBANIA

22. 2. Rząd albański zwrócił się do 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej z prośbą o- przyjęcie do tej or­
ganizacji, podkreślając jednocześnie 
swoją całkowitą solidarność z zasa­
dami, na których oparta jest Rada. 
Po rozpatrzeniu prośby przez człon­
ków Rady Albania została przyjęta 
jako nowy członek

22. 2. w Warszawie podpisano 
pierwszą umowę handlową między 
Polską a Albanią. Polska dostarczy 
Albanii: taboru kolejowego, statków 
przybrzeżnych, tekstyliów, wyrobów 
metalowych, maszyn, narzędzi elek­
trotechnicznych itp. W zamian Alba­
nia dostarczy Polsce: miedzi, p iry­
tów, bawełny, ropy naftowej, tyto­
niu itp. Obroty wyniosą łącznie sumę 
oik. 4 miln. doi.

23, 2. otwarto nową linię kolejową 
łączącą port Durres (Durazzoj ze 
stolicą Tiraną.

23. 2. Na zaproszenie min. hanlu 
czechosłowackiego wyjechała do Pra­
gi albańska delegacja handlowa.

Z końcem lutego odbył się w T ira­
nie Kongres Chłopski z udziałem ok.. 
200 delegatów z całego kraju.

sb
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K R O N IK A  K U L T U R A L N A

ZSRR
5. 1. w Leningradzie otwarto Mu­

zeum Łomonosowa.
13. 1. organ Mi:n. Sił Zbrojnych 

ZSRR dziennik «Krasnaja Zwiezda» 
obchodził 25-lecie swego istnienia.

23. 1. zmarł znany poeta radziecki 
Michał Gołodnyj, autor wierszy, poe­
matów i wielu popularnych pieśni 
radzieckich. Znany był także jako 
tłumacz licznych utworów poetów 
słowiańskich: Mickiewicza i Boteva.

31. 1. zmarł jeden z najwybitniej­
szych radzieckich muzykologów Bo­
rys Asafijew, członek Akad. Nauk 
ZSRR, autor wielu cennych prac 
z dziedziny krytyki muzycznej, kom­
pozytor. Prace swoje publikował pod 
pseudonimem Igora Glebowa.

2. 2. rozpoczęła się w Moskwie do­
roczna sesja Akademii Nauk ZSRR 
poświęcona wynikom działalności 
naukowej Akademii w r. 1948.

8. 2. obchodzono uroczyście w świę­
cie naukowym ZSRR 115-tą rocznicę 
urodzin wielkiego uczonego  ̂ rosyj­
skiego Dymitra Miendielejewa,

10. 2. minęło 120 lat od śmierci wy­
bitnego klasyka literatury rosyjskiej 
Aleksandra Gribojedowa.

13. 2. uniwersytet im. Żdanowa 
w Leningradzie obchodził 130-lecie 
swego powstania. Jest on jedną 
z najstarszych wyższych uczelni 
w ZSRR,

13. 2 w Centralnym Domu Lotnic­
twa im, Frunze w Moskwie otwarto 
wystawę poświęconą udziałowi lo t­
nictwa i morskich sił"zbrojnych ZSRR 
w drugiej wojnie światowej.

24, 2 bawiła w Moskwie polska de­
legacja działaczy oświatowych z min. 
oświaty Skrzeszewskim na czele.

Radziecki historyk literatury Jó­
zef Bekker ukończy! obszerną pracę 
źródłową o- pobycie Mickiewicza 
w Rosji, pt. «Mickiewicz w Rosji». 
Opracowanie materiałów dotychczas 
nieznanych względnie niewykorzy­
stanych, znajdujących się w archi­
wach ZSRR, trwało 7 lat.

Znany radziecki badacz terenów 
polarnych Włodzimierz Wizę poświę­
cił wiele lat swej pracy zagadnieniom 
arktyki radzieckiej. Obecnie wyszło 
nowe rozszerzone wydanie jego do­

skonałej pracy «Morza Arktyki Ra­
dzieckiej».

W Kijowie zorganizowano wysta­
wę sztuki ludowej i  przemysłu arty­
stycznego Ukrainy. W 11-tu salach 
Muzeum zebrano ponad 3.000 ekspo­
natów: kilimów, haftów, rzeźb
w drzewie, wyrobów ceramicznych, 
szkła, porcelany itd.

Rada Ministrów ZSRR powzięła 
uchwałę w sprawie nowego wydania 
Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej. 
Nowe wydanie uwzględni zmiany, 
jakie zaszły w ostatnim okresie. En- 
eykloipedia zostanie wydana w ciągu 
6-ciu lat od 1949—1954 r. W r. bież. 
ukażą się pierwsze trzy tomy, zaś 
w każdym następnym po 10 tomów. 
Naczelnym redaktorem drugiego wy­
dania Wielkiej Encyklopedii został 
mianowany prezydent Akademii 
Nauk ZSRR — Sergiusz Wawiłow.

W Instytucie Literatury Ak. Nauk 
ZSRR zakończono budowę specjalne­
go gabinetu, w którym będą przecho­
wywane autografy i materiały, zwią­
zane z życiem i twórczością Puszki­
na. Przeniesiono tu już wszystkie 
«Puszkiniana». Zebrano' szereg no­
wych listów dotychczas nieznanych; 
poza tym odnaleziono szkic poematu 
«Jeździec Miedziany» z poprawkami 
samego' poety, oraz przerobione frag­
menty tego poematu. sb

W Moskwie uroczyście obchodzono 
setną rocznicę urodzin bułgarskiego 
poety Hriisto Boteva. Obecny na ob­
chodzie ambasador Republiki Bułga­
r i i  w swojej przemowie zaznaczył, że 
dzięki pomocy Związku Radzieckiego 
marzenia Boteva, wielkiego poety- 
rewolucjonisty, przekształcają się 
w rzeczywistość.

«Dekada literatury łotewskiej» za­
kończyła się w końcu grudnia w Mo­
skwie. Przeszło 30 pisarzy Łotwy na­
wiązało kontakt z przedstawicielami 
literatury rosyjskiej.

Pisarz łotewski W ilis ,Łacis wyra­
ził przekonanie, że dekada «wzma­
cniając naszą przyjaźń z wielkim 
narodem rosyjskim, przyczyni się do 
nowego' wzniesienia się twórczości 
pisarzy łotewskich».

Plenum Zarządu Związku Radziec­
kich Kompozytorów ZSRR przez
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9 dni adiby-wało posiedzenia, słucha­
jąc różnych kompozycyj.

Muzycy radzieccy rozpoczęli sku­
teczną walkę z formalizmem w celu 
przybliżenia sztuki do życia i jej de­
mokratyzacji.

W Moskwie urządzono wystawę 
obrazów wielkiego malarza Iwana 
Szyszkina (w pięćdziesiątą rocznicę 
jego śmierci). Obrazów dostarczyła 
nie itylko znakomita «Tr-i-etjakowska 
Galeria», zawierająca ogromne bo­
gactwa malarskie; sprowadzono obra­
zy Szyszkina z Leningradu, z' Kijowa 
i z innych miast. Szyszkin był nie­
zrównanym mistrzem krajobrazu le­
śnego i znakomicie odtwarzał posę­
pny charakter przyrody rosyjskiej.

Rzeźba i malarstwo pomyślnie roz­
wijają się w Uzbekistanie. Przed re­
wolucją rozwój tych sztuk u Uzbe- 
ków był zatamowany przez Islam, 
który zabrania rzeźbienia d malowa­
nia istot żywych. Obecnie związek 
radzieckich malarzy i rzeźbiarzy -Uz­
bekistanu, z Abdułłajewem na czele, 
liczy 150 malarzy, rzeźbiarzy i  grafi­
ków. W Taiszkeneie i Samarkandzie 
powstały szkoły sztuk pięknych.

W Moskwie z wielkim sukcesem 
wystąpił polski śpiewak Jerzy Garda, 
kierownik opery w Poznaniu; odtwa­
rzał on dzieła kompozytorów pol­
skich, zachodnio-europejskich i ro ­
syjskich.

Jeszcze w 70 latach zeszłego stule­
cia powstało w Rosji «Towarzystwo 
wędrownych wystaw obrazów», któ­
rego celem było rozpowszechnianie 
dzieł sztuki. Malarze i rzeźbiarze ra­
dzieccy podjęli sławną tradycję, — 
i obecnie wystawy obrazów wędrują 
stale po- olbrzymiej ziemi radzieckiej, 
docierając do najdalszych jej zakąt­
ków, — i odbiorcą sztuki stał się cały 
naród. Niedawno wyruszyła wystawa 
malarstwa i grafiki do Wschodniej 
Syberii. WF

CZECHOSŁOWACJA

• 1; czechosłowacki min. oświaty 
JNejedity udał się do Moskwy na czele 
delegacji złożonej z członków Towa- 
rzystwa Przyjaźni Czechosł.-Radziec­
kiej. Delegacja- bawiła 3 tygodnie, za- 

z życiem i odbudową 
ZSRR, oraz przeprowadziła szereg 
i ozmow w sprawach dotyczących

stosunków kulturalnych między obu 
państwami.

2. 2. Czechosłowacja obchodziła 
100 rocznicę urodzin największego 
poety słowackiego Pawia Orszagha- 
Hviezdos-lava, propagatora jedności 
czesko-słowackiej, tłumacza dzieł 
Mickiewicza, Puszkina, Lermontowa, 
Schillera, Goethego, Szekspira i in.

8. 2. w Pradze odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli teatrów cze­
skich, na której utworzono- Centralną 
Radę Teatrów Zawodowych. Celem 
jej jest czuwanie nad działalnością 
teatrów, wychowywanie i  otoczenie 
opieką materialną i moralną mło­
dych talentów aktorskich, nawiązy­
wanie współpracy międzynarodowej 
na odcinku życia teatralnego i dąże­
nie do rozwoju teatru w duchu de­
mokracji ludowej i socjalizmu. Rada 
liczy 12 członków.

Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy regulujący ruch wydawniczy 
w Czechosłowacji. N.a mocy tej usta­
wy prawo wydawania będzie przy­
sługiwać wyłącznie organom pań­
stwowym, partiom politycznym, które 
są reprezentowane w Zgromadzeniu 
Narodowym, Związkom Zawodowym, 
organizacjom kulturalnym, gospodar­
czym i  społecznym oraz spółdziel­
niom statutowo upoważnionym.

Pomiędzy czechosł. fiilmem pań­
stwowym a największą norweską f i l­
mową firmą dystrybucyjną w Oslo 
została zawarta umowa, w myśl któ­
rej Czechosłowacja -dostarczy Norwe­
gii 6 nowych filmów i  3 starych, 
a zobowiązuje się do odebrania dwu 
długometrażowych filmów norwe­
skich dla wyświetlania ich w kinach 
c z e-dh osłowa-ck i ch.

Muzyka czeska poniosła wielką 
stratę ze śmiercią jednego z najwy­
bitniejszych współczesnych kompozy­
torów' Emila Axmana, porównywane­
go przez krytykę z Fryderykiem Sme­
taną. Twórczość jego obejmowała 
niemal wszystkie dziedziny muzyki 
wokalnej i instrumentalnej. Poza tym 
Axman położył duże zasługi n.a polu 
zbierania i  opracowywania pieśni lu­
dowych.

W styczniu minęło 25 lat od śmier­
ci jednego z najwybitniejszych -poe­
tów czeskich ostatniego trzydziesto­
lecia — Jerzego Wolkera. Przedsta­
wiciel poezji proletariackiej, jej teo-
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retyk i  organizator, wywarł wielki 
wpływ na młoda poezję czeska po 
r. 1918. ‘ "sb
Kultura w budżecie czechosłowackim

Z końcem stycznia br. toczyła się 
w parlamencie czechosłowackim de­
bata nad. budżetem państwa. Charak­
terystyczny jest udział spraw kultury 
w życiu tego państwa z, punktu w i­
dzenia finansowego. Z całkowitej su­
my preliminowanych 89 miliardów 
Kćs przeznaczono' na potrzeby mini­
sterstwa szkolnictwa, nauk i sztuki 
8,6 miliarda Kćs, czyli okrągło 10% 
(w porównaniu z ubiegłym rokiem 
suma ta jest o 1,5 miliarda wyższa).

Z wymienionej kwoty przeznacza 
się na potrzeby szkół i zakładów nau­
kowych 6,75 miliarda Kćs. Najwięk­
szy udział w tej pozycji ma szkolnic­
two podstawowe i średnie (w Cze­
chosłowacji jest obowiązkowa 9-letnia 
nauka). Duży nacisk położono rów­
nież na szkolnictwo zawodowe. Na 
szkolnictwo' wyższe przeznaczono 
747 milionów (o 53 miln. więcej niż 
w roku ubiegłym). Suma ta ma być 
zużyta głównie na uzupełnienie urzą­
dzeń poszczególnych wydziałów i za­
kładów, na wyposażenie konserwato­
rium i akademii sztuk pięknych 
w Słowacji.

Drugie miejsce zajmują w budżecie 
sztuki piękne z 455 milionami 
(o 267 miln. więcej niż w r ub ). Z su­
my tej w pierwszym rzędzie korzy­
stać będzie teatr (na potrzeby teatru 
przeznaczono 368 miln. (teatry mają 
przynieść 81,5 miln. dochodu); dale] 
idą: sztuki plastyczne (przewidziane 
jest objęcie przez, państwo niektórych 
galerii obrazów i podwyższenie na­
gród państwowych), muzyka (29,3 
miln., w tym upaństwowienie filhar­
monii słowackiej), oraz literatura 
(14 7 miln. Kćs).

Trzecią z kolei pozycję stanowią 
wydatki na potrzeby socjalne (330 
miln.. — o 74,6 miln. więcej niż 
w r. uh.). Wchodzą tu głównie wy­
datki na potrzeby Kościoła., jak utrzy­
mywanie i renowacja obiektów ko­
ścielnych oraz budowa nowych ko­
ściołów. Czechosłowacja poważnie 
pojmuje potrzeby Kościoła, .ale pań­
stwo' spodziewa się równocześnie, że 
Kościół również wykaże pełną lojal­
ność obywatelską.

Dalsze pozycje budżetu minister­

stwa szkolnictwa, nauk i sztuki sta­
nowią kwoty przeznaczone na wy­
chowanie fizyczne (214 miln. tj. o 113 
więcej niż w r. ub.), na naukę (124,6 
miln Kćs, tj. o 57, 4 więcej niż w r. 
ub), na ochronę zabytków (80 miln. 
Kćs) oraz na łączność kulturalna 
z zagranicą (48,7 miln. Kćs, tj. o 21,3 
więcej niż w r. ub.). Ostatnia ¡pozycja 
obejmuje również fundusze na zorga­
nizowanie Czechosłowackiego Insity- 
lutu Kulturalnego w Warszawie,

Wszystkie wymienione powyżej 
cyfry bez wyjątku są wyższe niż 
w roku ubiegłym. Można więc powie­
dzieć, że Czechosłowacja " wchodzi 
w okres rozmachu życia kultural­
nego. ' juw
Nowy kierunek polityki wydawniczej

Z początkiem lutego rząd czecho­
słowacki opracował ustawę o wyda­
waniu i rozprowadzaniu książek, nut 
i innych publikacji nieperiodycznych. 
Przygotowana ustawa ma określić 
jak będzie prowadzone przy zacho­
waniu wolności nauki .i sztuki plano­
we wydawanie i rozprowadzenie 
wszystkich nieperiodycznych publi­
kacji. Ustawa ogranicza indywidual­
ną inicjatywę wydawniczą i  określa, 
że celem działalności wydawniczej 
nie ma być zysk materialny przedsię­
biorstwa, lecz potrzeby narodu i  pod­
niesienie poziomu kulturalnego spo­
łeczeństwa.
Koszyce nowym miastem uniwersy­

teckim w Czechosłowacji
Dnia 29 stycznia br. zostały uroczy­

ście otwarte wyższa szkoła rolnictwa 
•i 'inżynierii leśnej, oraz wydział me­
dyczny w Koszycach we wschodniej 
Słowacji. Jeśli przypomnimy sobie, 
że jeszcze przed 50 laty gorącym ży­
czeniem patriotów słowackich było 
uzyskanie dla swego kraju choćby 
tylko trzech gimnazjów, to w całej 
pełni ukaże się nam rozmach szkol­
nictwa słowackiego w ramach Repu­
bliki Czechosłowackiej. Pełny uni­
wersytet i politechnika w Bratysła­
wie i obecnie powstający nowy ośro­
dek uniwersytecki« w Koszycach, sa 
wielkimi osiągnięciami kulturalnym i 
Jeszcze przed _ ostatnią wojną Sło­
wacja, a głównie jej wschodnia część, 
była pod każdym względem mocno 
upośledzona w porównaniu z innymi 
częściami państwa, Po wojnie z wiel­
kim rozmachem przystąpiono do
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uprzemysłowienia tego rejonu oraz 
do podniesienia poziomu rolnictwa. 
Równolegle z tym idzie troska 
o szkolnictwo słowackie. Wszystko 
to zmierza do zrównania poziomu 
życiowego Słowacji ze stanem osią­
gniętym w czeskich częściach pań­
stwa.' juw.

BUŁGARIA
7. 1. obchodzono uroczyście na te­

renie całego państwa jako 100-rocz- 
nicę urodzin Hristo Boteva, wielkiego 
rewolucjonisty, poety i żołnierza. 
Uroczystościom patronuje Komitet 
Obchodu II. Boteva oraz Rada Na­
rodowa Frontu Ojczyźnianego.

W Sofii otwarto kilka wystaw, 
a mianowicie: Wystawę poświęconą 
osiągnięciom Frontu Ojczyźnianego, 
wystawę «Nowa Albania», wystawę 
nowoczesnej sztuki francuskiej oraz 
wystawę fotografii obrazującą roz­
wój i osiągnięcia architektury ra­
dzieckiej.

Biuro Międzynarodowej Wymiany 
Książek, które zostało zorganizowane 
przy Bibliotece Narodowej w Sofii, 
rozesłało ostatnio za granicę szereg 
wydawnictw naukowych i artystycz­
nych. W drodze wymiany Biblioteka 
Narodowa otrzymała przesyłki ksią­
żek z Moskwy, Leningradu, Pragi, 
Krakowa, Budapesztu, Uppsali, Lon­
dynu i Nowego Jorku.

Komitet Słowiański ZSRR nadesłał 
pod adresem Komitetu Słowiańskiego 
w Bułgarii 667 prac naukowych i  l i ­
terackich, które zostaną rozdzielone 
między instytucje i zakłady naukowe.

Rada. Ludowa w Sofii przeznaczyła 
nagrody po 100 tys. lewów każda za 
najlepsze prace z dziedziny litera­
tury, malarstwa, rzeźby i muzyki, 
wykonane w r. 1949,

Towarzystwo Polsko - Bułgarskie 
oraz Związek malarzy bułgarskich 
zorganizowali w Sofii wystawę ilu­
stracji książki polskiej.

W Bułgarii powstają coraz to nowe 
artystyczne zespoły amatorskie. Osta­
tnio Liga Kobiet Bułgarskich zorga­
nizowała recitali, w którym wzięło 
udział 6 zespołów w rejonie Sofii. 
Program obejmował: śpiewy,, tańce 
ludowe, deklamacje i jednoaktówki. 
Popisy wykazały wysoki poziom 
uczestniczek-amatorek, pracujących 
poza tym w różnych zawodach.

RUMUNIA
15. 2, w Pradze bawiła rumuńska 

delegacja rządowa, która przeprowa­
dziła rokowania w sprawie realiza­
cji cz ech os łowacko -ru m uński ej umo­
wy kulturalnej.

Ostatnio została udostępniona dla 
publiczności biblioteka Akademii 
Nauk Republiki Rumuńskiej. Biblio­
teka ta została założona w r. 1866 — 
obejmuje ona ponad 400 tys. tomów, 
w tym bogate zbiory literatury mark­
sistowskiej. Przewiduje się w naj­
bliższym czasie otwarcie przy tejże 
bibliotece specjalnej czytelni dla 
dzieci.

Ministerstwo Oświaty Republiki Ru­
muńskiej prowadzi ożywione prace 
nad wydaniem podręczników szkol­
nych dla mniejszości narodowych, 
zamieszkujących Rumunię Dotych­
czas wydano’ podręczniki dla 11 na­
rodowości.

WĘGRY
15. 2, na Węgrzech rozpoczął się 

miesiąc kultury radzieckiej, który 
ma za. zadanie zapoznanie społeczeń­
stwa węgierskiego z, życiem kultural­
nym ZSRR.

Parlament węgierski uchwalił usta­
wę o utworzeniu Węgierskiej Rady 
Naukowej dla planowego zorganizo­
wania życia, naukowego i  związania 
jego osiągnięć z praktyką.

Istniejące na Węgrzech dotychczas 
dwa stowarzyszenia naukowe: Tow. 
Techniczne i Tow. Nauk Przyrodni­
czych połączyły się obecnie w jedno 
stowarzyszenie tzw. Związek Stowa­
rzyszeń Technicznych i Nauk Przy­
rodniczych, którego celem jest nada­
nie jednolitego i planowego kierunku 
pracom naukowym z zakresu techni­
ki i nauk przyrodniczych. Związek 
ten obejmuje również kierownictwo 
wszystkich periodyków o charakterze 
technicznym i przyrodniczym

Po wojnie Węgry wyprodukowały 
7 filmów długometrażowych oraz 
film  dokumentarny «Węgry demo­
kratyczne», zrealizowany przy współ­
pracy filmowców radzieckich.

ALBANIA
W lutym utworzono w Tiranie 

Związek Dziennikarzy Albańskich. 
Związek nawiązał kontakt z dzienni­
karzami radzieckimi. sb
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ZS R R  I  KRAJE D E M O K R A C JI L U D O W E J  
W  P R A S IE  PO LSK IEJ

Tytuły cytowanych czasopism za­
mieszczamy pod następującymi skró­
tami:

D z i e n n i k i
DL — Dziennik Ludowy
DP — Dziennik Polski
DZ — Dziennik Zachodni
EK — Echo Krakowa
GaL —• Gazeta Ludowa
IKP — Ilustrowany Kurier Polski
KC — Kurier Codzienny
PZb — Polska Zbrojna
Rp — Rzeczpospolita
TL —■ Trybuna Ludu
TR — Trybuna Robotnicza
W o —• Wolność

P e r i o d y k i
ChP — Chłopi i Państwo
DJ — Dziś i  Jutro
Fm — Film
GF — Gazeta Filmowa
GP —■ Gospodarka Planowa
Ku — Kuźnica
LzT — Listy z Teatru
MMP — Morze i Marynarz Polski
MCh — Myśl Chłopska
NM — Nasza Myśl
Oa — Odra
Oe — Odrodzenie
OTPDL— O Trwały Pokój, o Demo­

krację Ludową
PkS — Poradnik Społeczny
PZa — Polska Zachodnia
PdA — Przegląd Artystyczny
PdZ — Przegląd Zachodni
Prz — Przekrój
Pń — Przyjaźń
Rś — Radio- i Świat
Sa — Samorządowiec
ŚP — Świat i Polska
TT — Trybuna Tygodnia
TW — Trybuna Wolności
TP — Tygodnik Powszechny
WŻ — Wiedza i Życie
Wś — Wieś
ZSz — Zielony Sztandar
ŻG — Życie Gospodarcze
ŻN —■ Życie Nauki
ŻP — Żołnierz Polski

I D z i e n n n d k i :
GaL 24/49: Fr. L. — Adam Mickie­

wicz promienny propagator idei bra­

terstwa Słowian (przekłady z Mickie­
wicza w państwach slow.).

ZSRR
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e
DL 19/49: A. Szyćko — Związek Ra­

dziecki tworem myśli i  czynów Wło­
dzimierza Lenina; 22: J. Wasilew­
ski — Włodzimierz Iljiez Lenin. 53: 
A. Juszkiewicz — Armia Radziecka, 
oswobodzicielka ludów Europy. DP 
52/49: D. Mielników — Związek Ra­
dziecki i  jego armia ostoją pokoju; 
53: A, Klominek — Armia Radziecka 
gwarantem pokoju światowego. DZ 
20/49: J. Siekierska — O Leninie; 53: 
Armia wyzwolenia. GaL 3/49: Ra­
dziecka polityka zagraniczna; 7: 
el. -— Kobiety radzieckie; 17: Wlodzi- 
miea-z Uljanow-Lenin; Dzieło Lenina; 
45: Z dziejów oręża radzieckiego; 46: 
N. Nikiforów ■— Narodziny Armii 
Radzieckiej. IKP  21/49: W 25 rocznicę 
śmierci Włodzimierza Lenina, KC 
20/49: M. Arczyński —• Włodzimierz 
Iljiez Lenin; 53: I. S. Baź — Źródła 
potęgi wojennej ZSRR. PZb 19/49: 
W. Styczyński — Włodzimierz Iljiez 
Lenin; 20: E. K. — Lenin; St. Na- 
dzin — Twórca armii nowego typu; 
50: Szabanow (gen.) — Wielka histo­
ryczna droga Arm ii Radzieckiej. TL 
18/49: Twórca i symbol rewolucji; 52: 
A. Sziczerbakow — Armia Radziecka 
armią nowego typu. TR 14/49: Wiel­
kość Lenina; 47: Lenin i Stalin tw ór­
cy Arm ii Radzieckiej. Wo 6/49: Wiel­
ki wódz i  nauczyciel mas pracujących 
(o Leninie); 7: 1. Wołkow — ,1. Stalin 
o podstawach lenimizmu (omówienie 
dzieła Stalina); 11: B. Burków — 
Wielki nauczyciel młodzieży; 14: G. 
Tichomirnow — Wielka wspólnota 
(o współdziałaniu Lenina ze Stali­
nem); 15: D. Dielow — Zwycięstwo 
socjalizmu w ZSRR triumfem idei le- 
ninizmu; 17: J. Dunajewa — Leni- 
nowsko-stalinowska polityka narodo­
wościowa; 27: M. Rodionow — Demo­
kracja radziecka triumfem leninizmu; 
29: W. Gubariew — Lenin i Stalin 
wodzami i  organizatorami Armii Ra­
dzieckiej; 37: S. Aleksandrów - -  
Armia państwa socjalistycznego; 40:
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Tenże — Droga heroizmu, waleczno­
ści i chw:aly; 41: Tenże — Armia- 
Oiswohodzicielka.
Z/aga d n i e n i a  g o s p o d a r  cz e 

DP 1/49: B. Bragiński — Bok zwy­
cięstw gospodarki radzieckiej; 35: 
Bolszewicy Ukrainy meldują... (osią­
gnięcia z r. 1948). DL 7/49: S. W. — 
Walka z «suchowiejem». GaL 23/49: 
W. S. — Zdobycze radzieckiego' ro l­
nictwa. KC 26/49: Wspaniale osiągnię­
cia gospodarcze RFSRR. PZb 3/49: N. 
Michajłow — Białoruska Republika 
Radziecka na drodze od zniszczeń do 
rozkwitu; 13 i 14: M. Suchanów — 
Potęga ustroju kołchozowego; 14: 
Walka z posuchą w ZSRR; 24: S. Ko- 
nołantinow — Socjalizm wzbogaca 
ludzi pracy (ochrona własności oso­
bistej w ZSRR); 49: J. S. — Wieś kraju 
socjalizmu. Rp 20/49: W. L. Mar­
kus — O wyższości socjalistycznego 
systemu gospodarki; 27: T. Frołow —• 
Rok poważnych zwycięstw. TL 39: 
W. Bragiński — Ciężki przemysł'ra- 
dziiecki przekracza poziom przedwo­
jenny. TR 2/49: J. Zawadzki — Rok 
wielkich osiągnięć gospodarczych 
Związku Radzieckiego; 34: Tenże — 
Przemysł socjalistyczny Związku Ra­
dzieckiego ujawnia nowe rezerwy. 
Wo 7/49: M. Bieczyński — Dbanie
0 wysoką jakość produkcji przemy­
słowej; 8: M. Wisiyniecki — Państwo­
we ubezpieczenia społeczne w Zwią­
zku Badzieckim; 20: F. Koszelew — 
Potężna przeobrażająca siła leninow- 
sko-stałinowskiego planu spółdziel­
czego; 30: B. Bragiński — Rok wiel­
kich zwycięstw ekonomiki radziec­
kiej; 40: A. Rodiónow —■ Wielka siła 
społeczna wsi radzieckiej; 42: S. 
Gerszberg — Zwycięstwo' leninow­
skich idei elektryfikacji.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e
DP 49: M Gruszczyński — I. A. 

Krylów, wielki bajkopisarz. DZ 43/49: 
J. Hurwiid — Genialny twórca nauko­
wych podstaw chemii (o D. Miendie- 
lejewie). EK 35/49: W. Szczerbina — 
Postać Lenina w literaturze radziec­
kiej. GaL 8/49: N. Obręhska — Roz­
wój szkolnictwa radzieckiego; 11: 
Technika ZSRR przodującą w świę­
cie; 13: Fr. L. — Sztuka malarska 
Związku Radzieckiego; 25: Fr. L. — 
Muzyka radziecka; Zdobycze oświaty
1 kultury ZSRR. KC 11/49:' Jotka — Mi­
kołaj Czernyszewski; 15: Nowa mu­

zyka radziecka. PZb 27/49: (br) — 
Prace Akademii Nauk ZSRR w roku 
bieżącym cechuje wielki rozmach; 
35: L. Gomolieki — Aleksander Sera- 
fimo wicz; Współtwórca nowej sztuki 
(o wybitnym krytyku W. Stasowie); 
42: A. J. — Rosyjski Ezop (o I. Kry- 
łoiwie). TL 7/49: T. Chr lenników — 
Muzyka radziecka na nowym etapie 
[¡to samo w TR 11); 22: J. Siekier­
ska — Lenin w sztuce. Wo 3/49: F. 
Smirnow — Studia prawnicze 
w ZSRR; 17: A. Wozniesienskij — 
Lenin a kultura socjalistyczna; 18: M. 
Łyńkow — Literatura narodu biało­
ruskiego'; 20: W ścisłym kontakcie 
z życiem (o' pracach Akademii Nauk 
ZSRR w r. 1948); S. Iwanow — Cechy 
radzieckiego człowieka (proza arty­
styczna w r. 1948); L. Piotrowski — 
Aleksander Gritoojedow; 33: Tenże — 
Słynny bajkopisarz rosyjski (o I. Kry- 
łowie); 36: W. Kwasnikow — Wy­
bitny agronom rosyjski Paweł Ko- 
stycżew; 39: Wł. Triegubow — Od 
Łomonosowa do naszych dni (130-le- 
cie Uniw. Leningrad.zkiego).
S t o s u n k i  p o 1 s k o-r a d z i e c k i e 

DP 18/49: F. S. — Wzrost handlu 
polsko-radzieckiego; 20: J. Siekier­
ska — Wielki przyjaciel Polski (o Le­
ninie) [Rp 20]; DZ 5/49: Nieznany por­
tret Mickiewicza (prasa radziecka
0 Mickiewiczu); 21: Umowa zrodzona 
z przyjaźni (upiowa handlowa z 1948 
r.). GaL 21/49: Poważny wkład ZSRR 
w odbudowę Polski Ludowej. PZb 
21/49: Lenin w Poroninie; 35: Wł. 
Bortnowiski — Andrzej Potiebnia, bo­
jownik «o wolność naszą i waszą» 
(rosyjski rewolucjonista w powstaniu 
styczniowym). Rp 20/49: A Ziemny — 
Lenin na polskiej ziemi; A, T. —- 
Umowa polsko-radziecka gwarancją 
rozwoju gospodarczego; 25: W rocz­
nicę doniosłych umów ze Związkiem 
Radzieckim. TL 17/49: Dalszy wzrost 
wymiany towarowej z ZSRR; 25: IŁ 
Różański — Doislawy radzieckie gwa­
rantują rozwój gospodarczy Polski. 
TR 18/49: St. Sieradzki — Lenin
1 Polska. Wo 15/49: B. Łagowski — 
Szermierz wyzwolenia narodu pol­
skiego (o Leninie); 23: N. Korf ■— 
Praca naukowa uczonego radzieckie­
go o Polsce (I. Sałun: «Reforma rolna 
w Polsce w latach 1944—45); 27: W. 
Ghotimska — Twórcza współpraca 
(w dziedzinie teatralnej).
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CZECHOSŁOWACJA 
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  
GaL 47/49: Wielkie dni Czechosło­

wacji. KC 55: Pierwsza rocznica re­
wolucji czechosłowackiej. PZb 21/49: 
F. Ma;rković — Czechosłowacja ma­
nifestuje na cześć sojuszu z Polską; 
23: W. K. — Polsko-czechosłowacka 
umowa o pomocy ¡prawnej; 55: L. 
Syoboda — Luty i ludowo-demokra­
tyczna Armia Czechosłowacka. Rp 
52/49: Pamiętny luty w Czechosłowa­
cji. TL 54/49: S,t. B. — Lutowe dni 
w Czechosłowacji. Wo 38/49: Z. Le­
śniewski — Bilans roczny Republiki 
Czechosłowackiej.
Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  
DP 8/49: F. S: — Spółdzielczość 

Czechosłowacji na nowych szlakach 
rozwoju; 24: A. Piwowarczyk — Han­
del czechosłowacki idzie śladami Pol­
ski. DZ 3/49: Tenże — Nowe zadania 
czechosłowackiej wsi; 42: Tenże — 
Czechosłowacko-radzieckie stosunki 
handlowe. GaL 4/49: (IP) — Rok 1948 
w życiu gospodarczym Czechosłowa­
cji; 40: Zmienia się oblicze Słowacji. 
KC 32/49: An-wicz — Czechosłowacja 
jako partner przemysłowy i jej rola 
w Radzie Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Rp 3/49: Nowa polityka płac 
i zarobków w Czechosłowacji; 22: A. 
Piwowarczyk — Wolny rynek w Cze­
chosłowacji; 26: H. Brodzka —• 
Współzawodnictwo pracy spółdziel­
ców Polski i Czechosłowacji; 38: 
taż —• Polsko-czechosłowacka współ­
praca gospodarcza. TL 6/49: Budżet 
ĆSR na rok 1949 budżetem pokoju 
i dobrobytu. TR 10/49: A. Simone — 
Czechosłowacja na progu 1949 r.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  
DP 1/49: Z. Hierowski — Notatki 

czechosłowackie; 57: J. St. Pola­
czek — O kulturze i zadaniach inte­
ligencji '(omówienie pracy prez, K. 
Gottwalda pod tym tyt.) GaL 49/49: 
El. — Przyjaźń polsko-czeska w okre­
sie od XV do XVII st ulepia. TL 57/49: 
W. Kopecky — Kultura nowej Cze­
chosłowacji. Wo 35/49: S. Kruszyń­
ski — Życie kulturalne Pragi.

BUŁGARIA
DL 50/49: L. Rubach — Bułgaria 

winem płynąca. DP 15/49: O. Terlec­
ki —• «Polska-Bułgari.a» (omówienie

broszury pod tym tyt.); 45: Opieka 
nad rodziną. DZ 22/49: T. Konor - 
toff [ ?] — Bułgaria oddaje hołd swe­
mu poecie-rewolucjoiniście (pośw. II. 
Bolevowi); 40: taż — Bułgaria walczy 
z klęską suszy. GaL 6/49: (PAO) — 
W setną rocznicę urodzin bułgarskie­
go rewolucjonisty i trybuna ludu 
Hr,is to Boteva; 19: K. M. Kujew 
[Kuev] — Hristo Botev; 23: Rozwój 
oświaty w Bułgarii. IKP  4/49: W. 
D. — Wielki rozwój życia gospodar­
czego Bułgarii. TL 3/49: K. M. Kujew 
[Kuev] — Mickiewicz w Bułgarii; 22: 
Tenże — Rewolucyjne poglądy H ri­
sto Boteva; 49: J. Kaśko — Życie mu­
zyczne nowej Bułgarii. TR 10/49: 
Hristo Botev; 43: H. B. — Ludmił 
Stojanov. Wo 35/49: Rozwój gospo­
darki narodowej Bułgarii.

RUMUNIA
DL 7/49: J. W. — Rumunia na dro­

dze postępu. DP 41/49: Wkład Rumu­
n ii w dzieło pokoju. GaL 20/49: 
(is) — Jedno historyczne wydarzenie 
w życiu Rumuńskiej Ludowej Repu­
b lik i (budowa rurociągu); 21: (is) — 
Nowa droga Rumunii; 22: A. G. — 
Rolnictwo rumuńskie na nowej dro­
dze; 23: Współpraca gospodarcza 
polsko-rumuńska; 39: Rumuńskie ma­
sy pracujące w walce o postęp i pra­
wią. IKP  33/49: (A. Sz-ski) — Tradycje 
przyjaźni polsko-rumuńskiej. PZb 
24/49: (br) — Bilans jednego roku 
Ludowej Republiki Rumuńskiej; 25: 
(br) — Ludowa Republika Rumuńska 
aktywny czynnik w utrwalaniu po­
koju; L. — Kobieta-rumuńska w no­
wej demokracji ludowej. Rp 24/49: 
P. Matelescu — Rok istnienia Repu­
bliki Rumuńskiej. TL 24/49: (j s.) — 
Nowa Rumunia; 27: (J. S.) — Bogac­
twa Rumunii w służbie demokracji; 
31: J. S. — Układ polsko-rumuński 
sojuszem ludzi pracy. TR 22/49: T. 
Szafar — Rumunia buduje fundamen­
ty socjalizmu; 25: Przyjaźń polsko 
rumuńska.

WĘGRY
DP 32/49: Trzy lata Węgierskiej 

Republiki Ludowej; 38: J. Białowąs— 
Węgierski Front Ludowy jest zjedno­
czeniem robotników, chłopów i inte­
ligencji pracującej. KC 8/49: Jotka — 
Reforma szkolnictwa węgierskiego. 
Rp 56/49: H. Kassyanowicz — Dwa
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oblicza Budapesztu; 57: Tenże — Na 
ulicach Budapesztu. TL 3/49: K. 
Istvan — Demokracja ludowa wyzwo­
liła nowe -siły narodu węgierskiego; 

-52: B. W iernik — «Szabadsag, ehrtars» 
(reportaż z Węgier). TR 4/49: K. 
Istvan — Demokratyczne Węgry na 
progu 1949 r.; 28: A. B. — Trzylecie 
Republiki Węgierskiej. Wo 25/49: S. 
Samojiow — Trzecia rocznica Repu­
bliki Węgierskiej.

ALBANIA
TL 10/49: B. Drajaszew — Osiągnię­

cia Albańskiej Republiki Ludowej [to 
samo w DP 11 i TR 10].

II P e r i o d y k i

ZSRR
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e
ChP 4/49: Włodzimierz Iljicz Lenin. 

GF 1/49: J. Kuryluk — Dwie rocznice 
(25 rocznica śmierci Lenina i 30 rocz­
nica nacjonalizacji filmu). Ku 3/49: 
R. Werfel — Wielkość Lenina. MMP 
1/49: Radziecka marynarka wojenna 
wczoraj, dziś i jutro. MCh 1-2/49: A. 
M. — Rozwój rolnictwa w Związku 
Radzieckim. NM 1/49: K, Fiedin — 
Portret Lenina; 2/49: H. Werner — 
Armia wyzwolenia narodów; I. S. 
Baiź — Źródła potęgi wojennej ZSRR; 
A. Szezerbakow — Stalinowska nauka 
wojenna; M. Kalinin — Słowo agita­
tora na froncie; Bogdanowski — Ob­
licze moralne oficera Arm ii Radziec­
kiej; N. Krywelew — Człowiek i tech­
nika w wojnie współczesnej; T. Raw­
ski — Mapa zwycięstw; St. Ka li­
nowski — Komunizm i  ojczyzna. 
Oe 4/49: C. Bobińska — «Prosty 
jak prawda» (o Leninie). OTPDL 
12/49: Dzieło Lenina — nieśmier­
telne; J. Dimitrov — Pod wiel­
kim i niezwyciężonym sztandarem 
komunizmu; A. Pauker — Lenin 
żyje w sercach ludzi całego świa­
ta; F. Konstamtimow — Międzynaro­
dowe znaczenie leninizmu; 3/49: Pod 
wielkim sztandarem Lenina-Stalina 
do zwycięstwa komunizmu (referat 
P. Pospiełowa). PkS 1-2/49: E. Ste­
fański - Włodzimierz Lenin (1870— 
1924); 3-4/49: J. Sta.rec —- Armia Ra­
dziecka. Pr z 198/49: Lenin. Pń 2/49: 
Wit. Wasilewski — Miasto Lenina; 
4/49: Zwycięstwo, które zadecydowało

Życie S łow iańskie  3

o losach wojny; 6/49: J. Z. — Czasie 
naprzód! — Hasło komsomołu; 7/49: 
Przyjaźń twórców Arm ii Radzieckiej; 
A. Kowalewski — Armia ZSRR na 
straży pokoju świata; Od «Car-pusz- 
ki» do «Katiuszy» (triumfy radziec­
kiego oręża); Kobiety radzieckie 
w czasie wojny; 8/49: M. Konstamti- 
now — Poświęciła swe życie sprawie 
wychowania nowego człowieka (w 10 
rocznicę śmierci N. Krupskiej). RŚ 
8/49: S. Nadzin — Powstanie Czerwo­
nej Armii. Sa 2/49: W. I. Lenin. ŚP 
6/49: Z w. Radziecki w walce o pokój; 
7/49: 1918—23.11.1949 (o Arm ii Radź.). 
TT 1/49: J. Kolas—Moja Białoruś; 2/49: 
Miasto Lenina; Małżeństwo i rodzina 
w ZSRR; 5/49: J. Zawadzki — Przy­
jaźń narodów ZSRR podstawą zwy­
cięstwa w czasie wojny; W. Gross- 
man — W sześciolecie bitwy pod Sta­
lingradem i). TW 3/49: C. Bobińska — 
Lenin największy z twórców historii; 
7/49: L. Zajączkowska — Armia wy­
zwolenia; 8/49: 31 lat Arm ii Pokoju. 
ZSz 4/49: S. W. — 25-lecie zgonu 
twórcy państwa radzieckiego — Wło­
dzimierza Lenina; A. Szyćko — Rola 
chłopów W' Rosji carskiej; 6/49: Ten­
że — Chłopi w ZSRR w latach 1918— 
1928; 8/49: M. Tołczenow — Armia 
Radziecka, oiswobodzicielka ujarzmio­
nych narodów Europy; A. Juszkie- 
wicz — Święto narodzin Arm ii Ra­
dzieckiej. ŹP 1/49: Z. Safjan — Ofen­
sywa (ofensywa Arm ii Radzieckiej ze 
stycznia 1945)2); 7/49: FI, Werner — 
Armia, której na imię wolność.
Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e
GP 1/49: L. I. Majzenberg — Ren­

towność przedsiębiorstw radzieckich; 
(W) — Plan przeobrażenia przyrody 
stepów ZSRR; Z prasy radzieckiej 
(Woprosy ekonomiki); 2/49: G. Koz­
łów — Krótki kurs historii WKP (b) 
a ekonomia polityczna; Wykonanie 
planu radzieckiego w r. 1948; Z pra­
sy radzieckiej (Płanowoje Chozjaj- 
stwo, Woprosy Ekonomiki). Pń 1/49: 
L. Z. — Gdy powstawały fabryki zbo­
ża; Kolektyw wynalazców; 4/49: Z .1. 
Wyrozembski — Wieś Ciemna stała 
się wsią Jasną (o elektryfikacji wsi 
radź); 6/49: Tenże — Liczby i uczu-

>) -) Artykuły o Stalingradzie 
i o ofensywie ze stycznia 1945 r. uka­
zały się w tym okresie we wszystkich 
pismach polskich.

4



158

cia (o wynikach wykonania planu za 
r. 1948); 8/49: Delegacja chłopów pol­
skich na konferencji przodowników 
pracy gospodarstw rolnych Ukrainy;
S. Potopow — Pięć lat w ciągu 
trzech (o przedterminowe wykonanie 
planu); Ile wydaje rodzina na kształ­
cenie dzieci. SP 4 i  5/49: W. Wudel — 
Radziecki system uprawy ro li; 6 
i 7/49: Tenże — Trzy lata czwartej 
pięciolatki. TT 1/49: J. Zawadzki — 
Wzrost wydajności pracy podstawą 
szybkiego rozwoju gospodarki naro­
dowej w ZSRR; 4/49: Tenże — Przy­
jaźń narodów ZSRR podstawą ich 
potęgi ekonomicznej; 6/49: Tenże — 
Przyjaźń narodów ZSRR w odbudo­
wie gospodarstwa ZSRR; W. Kolda- 
now —• Ofensywa przeciwko suszy. 
WŻ 2/49: Kronika ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej (m. in. Wykonanie 
planu gospodarki narodowej ZSRR 
w 1948 roku). ZSz 5/49: A. Mitu­
ra —• Czego możemy się nauczyć 
od naszego sąsiada ZSRR; 9/49: A. 
Szyćko — Przebudowa ustroju ro l­
nego w ZSRR; A. Mitura — Drugi 
etap prac Miczurina — selekcja. ŻG 
2/49: D. Więcko — Wielki radziecki 
plan zalesień ochronnych; 3 i 4/49: 
G. Sorokin — Planowanie socjalisty­
czne prawem rozwoju radzieckiej 
ekonomiki; 4/49: E. P. Ehrlich •— 
Rok 1949 w ekonomice radzieckiej.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e
DJ 1/49: O literaturze rosyjskiej; 

4/49: A. Gostecki — Literatura so­
wiecka. Fm 3/49: B. Bruniez — Od 
«Wielkiego przełomu» do «Bitwy 
o Stalingrad» (filmy radź. o Stalin­
gradzie). GF 2/49: L. B. — Historia 
niedokończonego filmu (wspomnienie 
o S. Eisensteinie, wybitnym reżyserze
filmowym); -o------ Wieś radziecka na
ekranie; 3/49: N. K. — Dokumenty 
historii i człowieczeństwa (filmy 
o Stalinie i A rm ii Radzieckiej); Ir. 
Olszt. —• «Opowieść o prawdziwym 
człowieku» (film o lotniku radziec­
kim). Ku 2/49: ,1. L itw in — Plecha- 
now wciąż aktualny; W. Len —• Zjazd 
pisarzy ukraińskich; 5/49: A. Bogen — 
Uwagi o sztuce radzieckiej; 6/49: R. 
Karst — Dzieło pisarza musi wtar­
gnąć w życie (wywiad z A. Kornej- 
czukiem o literaturze ukraińskiej); 
L. Gomolicki — O Aleksandrze Sera- 
fimowiczu. LzT 29/49: S. Podhorska- 
Okolów — Wróg pospolitości i obłu­

dy (o twórczości Czechowa). Oa 3/49:
J. Zika — Lenin a dziedzictwo lite­
rackie; 5/49: W. Bacewiezówna — 
Przypomniany klasyk rosyjski (I. 
Turgieniew). Oe 8/49: L. Bukowiec­
ki — Prostota, prawda i wielkość;
J. Płażewski — Odważna próba (oba 
artykuły omawiają filmy radzieckie); 
9/49: S. Podhorska-Okołów — Gribo- 
jedow i dekabryści. OTPDL 2/49: S. 
Wawiłów — Rozkwit socjalistycznej 
nauki i kultury w ZSRR. PZa 6/49: 
Styk — Akademia Nauk ZSRR. PdA 
2/49: F. Fiodorowski — Postać Leni­
na w twórczości ludowej. Przń 2/49: 
O czym mówiono na zjeździe pisarzy 
Ukrainy; St, R, Dobrowolski — K i­
jowskie kontrasty (reportaż); G. 
Fisz — Leninowskie Gorki; D. R. — 
Sądy ludowe; 4/49: (A. A.) — Po le- 
ningradzkiej sesji Akademii Nauk 
ZSRR; 7/49: A, Nowikow — Z pieśnią 
do boju (20-lecie Zesp. Pieśni i Tańca 
Arm ii Radzieckiej); W. Gorodyński — 
Herold prawdy w sztuce (w i25-lecie 
urodzin krytyka W. Stasowa); 8/49: 
(hem) — Człowiek, który zrozumiał 
sens historii (o twórczości A. Tołsto­
ja); A. Nowicki — Muzyk, który mi­
mo wszystko wolał... chemię (o A. P. 
Borodinie). RŚ 1/49: Osiągnięcia ra­
dzieckiej nauki historii; 2/49: J. Pre- 
gerówna — Michał Szołochow; 
J. P. — I. Strawiński; W. M. — Piotr 
Czajkowski; 3/49: Włodzimierz Iljicz 
Lenin; W rocznicę śmierci Lenina. 
TT 1/49: M. K. — Mikołaj Czerny- 
szewskij; 4/49: Aleksander Serafimo- 
wicz; Dymitr Miendielejew; 6/49: W. 
Kirpotin — Aleksander Puszkin, ge­
nialny syn narodu rosyjskiego. TW 
3/49: M. Kierczyńska — Lenin a lite­
ratura. TP 3/49: P. G. — Fiodor Tiut- 
czew, poeta państwowy. WŻ 2/49: 
Kronika ZSRR. Ws 9/49: A. N. Szara- 
now —■ Listy żołnierzy radzieckich 
do pisarzy. WL 1/49: S. Powołoeki — 
«Teatr tworzy dramaturga» (o Obraz- 
cowie). ŻN 37/49: S. Rozmaryn — Or­
ganizacja szkolnictwa wyższego 
w ZSRR.
S t o s u n k i  p o l s k  0'-r a d z i e c k i e

ChP 5/49: Rozwój wymiany towa­
rowej między Polską a Związkiem 
Radzieckim; 9/49: B. Thomas — Na­
wiązujemy więzy przyjaźni z chłopa­
mi radzieckimi. GP 1/49: Pomoc ra­
dziecka w realizowaniu polskich 
planów gospodarczych. Ku 3/49: A.
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Ważyk — Wizyta w Kijowie (repor­
taż); 8/49: Z. Lassa — Chopin w mu­
zyce rosyjskiej. NM 2/49: H. Raort — 
Polskie oddziały rewolucyjne w Re­
wolucji Listopadowej. Oe 1/49: M. 
Sz. — Rzeźba «Mickiewicz i Pusz­
kin» w Moskwie. PA 1/49: Z. •— I był 
nam bliski (rocznica mickiewiczow­
ska w ZSRR); 3/49: L. Zajączkow­
ska — Rosną obroty w naszej wy­
mianie gospodarczej z ZSRR; Z. J. 
Wyrozembski — Bilans pierwszego 
roku polsko-radzieckie] umowy han­
dlowej; 5/49: Literaci radzieccy 
w gościnie u literałów polskich; 
Współpraca obserwatorium wrocław­
skiego z obserwatoriami radzieckie 
mi; 6/49: Wielu nowych przyjaciół 
przybyło nam w Polsce (wywiad z P. 
Tyczyna); 7/49: M. Wągrowski — 
Polsko-radzieckie braterstwo broni. 
ŚP 4/49: H. Różański — W pierwszą 
rocznicę wielkich umów gospodar­
czych między Polską :a ZSRR. TW 
4/49: Z. J. Wyrozembski — Polsko- 
radzieckie stosunki handlowe. 'WL 
4/49: J. Głaus — Nasza wymiana 
handlowa z ZSRR i  krajami demo­
kracji ludowej.

CZECHOSŁOWACJA
Fm 1/49: Inż. K f ivanek — Czym 

jest Czechosłowacki Instytut Filmo­
wy. GP 1/49: (maj) — Przemysł cze­
chosłowacki w świetle wskaźników; 
A. Tynoński — Reforma bankowości 
w Czechosłowacji; 2/49: St. Wielski — 
Przemysł czeski w planie pięciolet­
nim; (R) — Pierwsze dane o wyko­
naniu planu czechosłowackiego; 
Z prasy czechosłowackiej (Planovane 
IIospodarstvi). Ku 7/49: R. Matu­
szewski — Czeska jesień (reportaż); 
8/48: Tenże — W Słowacji (reportaż). 
MCh 1-2/49: E. Bartkowicz — Ustro­
je państw słowiańskich (Czechosło­
wacja — omówienie konstytucji). 
OTPDL 2/49: B. Keller — Marksistow­
sko-leninowskie szkolenie kadr w KP 
Czechosłowacji; 4/49: F. J. Kalor — 
Pięcioletni plan rozwoju gospodarki 
Czechosłowacji. PdZ 1-2/49: A, J. Ka- 
S jijski — Na drodze przebudowy. 
1 W 8/49: B. W iernik — Od lutego 
minął rok. Wż 1/49: T. Malanowski — 
Ważny problem czechosłowackiego 
planu gospodarczego; 2/49: J. Sliz i li­
ski — Malarstwo czeskie. ŻG 4/49: M, 
Dąbrowa • Wytyczne pierwszego 
planu 5-letniego Czechosłowacji.

S t o s u n k i  p o l s k o - c z e c h o ­
s ł o w a c k i e

GF 3/49: Vostro — Na wspólnej 
drodze (znaczenie zjazdu techników 
filmowych polskich i czechosłowac­
kich); W. Ostrowski — Zjazd tech­
ników filmowych polskich i czecho­
słowackich. PZa 3/49: T. St. Grabow­
ski — Pośmiertne zwycięstwo Sło­
wackiego w Czechach, PdZ 1-2/49: 
J. Magnuszewski — Czechosłowacja 
w 150 rocznicę urodzin Adama Mic­
kiewicza; S. Wierczyński — Jubileusz 
katedry prof. Mariana Szyjkowskie- 
go w Pradze (1923—1948);' M. Koia- 
ja — Uroczystości mickiewiczowskie 
w Brnie.

BUŁGARIA
GP 2/49: Z prasy bułgarskiej (Pla­

nów  Stoipanstvo). Ku 7/49: E. Zalew­
ski — Hristo Botev. MCh 1-2/49: E. 
Bartkowicz —• Ustroje państw sło­
wiańskich (Bulgaria — omówienie- 
konstytucji). OTPDL 3/49: D. Terpe- 
¡szew [Terpesev] — Plan rozwoju go­
spodarki narodowej Bułgarii. PZa 
1/49: Wł. Dohromiilski — Polsko-buł­
garskie stosunki gospodarcze. WŻ 
2/49: Kronika ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej (100 rocznica urodzin 
HriistO' Boteva).

JUGOSŁAWIA
ŚP 7/49: J. Kowalewski — Po no­

cie polskiej do rządu Tita.

ŁUŻYCE
Oa 6/49: E. Osmańczyk — Serbo- 

Łużyczanie.

RUMUNIA
ChP 6/49: Rumunia, nasz sojusznik, 

GP 2/49: J. Kosemin — Rumuński 
plain gospodarczy na r. 1949. OTPDL 
3/49: M. Contantinescu — Rok donio­
słych przeobrażeń w Rumuńskiej Re­
publice Ludowej; 4/49: Teoretyczne 
i polityczne czasopismo Rumuńskiej 
Partii Robotniczej «Lupta de Clasa». 
Pr z 203/49: L. Wolanowski — 7 dni 
(reportaż z podróży delegacji rządo­
wej do Rumunii). ŚP 4/49: Al. Żaruk- 
Mi.chałski — Układ między Polską 
a Rumunią; 5/49: R. Adamski — Roz­
wiązanie problemu narodowościowe­
go- w Rumunii; 6/49: J. Sworzeń — 
I-szy Rumuński Plan Gospodarczy.



160

WĘGRY
GP 1/49: (J. R.) — O współzawod­

nictwo pracy na Węgrzech. Oe 4/49: 
A. Z. Linke — Wystawa plastyki wę­
gierskiej w Muzeum Narodowym.

OTPDL 4/49: J. Kovacs — O niektó­
rych wynikach weryfikacji członków 
Węgierskiej Partii Pracujących. ŚP 
4/49: Istvan Dobi (sylwetka premiera 
Węgier). "

Z  K O M IT E T U  S Ł O W IA Ń S K IE G O  W  PO LSC E

Komitet Słowiański w Polsce prze­
słał Komitetowi Słowiańskiemu ZSRR 
w Moskwie w dn. 22 lutego' 1949 na­
stępujący telegram:

«Komitet Słowiański ZSRR Moskwa
Przewodniczący Generał A. S. Gun- 

dorow i  Sekretarz. Generalny Puł­
kownik W. Moezałow.

Z okazji 31-ej rocznicy istnienia 
Armii Czerwonej Komitet Słowiański 
w Polsce przesyła Wam zapewnienie, 
że święto Armii: Czerwonej wyzwoli- 
cielki narodów, ostoi ustroju socjali­
stycznego i strażniczki pokoju, jest 
równie wielkim świętem wyzwolone­
go przez Waszą Armię narodu pol­
skiego. Tylko armia wyłoniona przęz 
prawdziwie wolne, żyjące w ustroju 
socjalistycznym narody, której orę­
żem jest siła moralna wypływająca 
z walk ot sprawiedliwość społeczną, 
może urosnąć do takiej potęgi i stać 
się nadzieją całej uciśnionej ludzko­
ści. Braterstwo Arm ii Polskiej ze 
zwycięską Armią Czerwoną stoi na 
straży pokoju i socjalizmu.

Przewodniczący: Wacław Barci- 
kowski. Sekretarz Generalny: Stani­
sław Trojanowski)).

Komitet Słowiański w dn. 23 marca 
1949 zgłosił akces do Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju:

«Komitet Słowiański w Polsce 
z największym uznaniem i entuzjaz­
mem zgłasza swoje przystąpienie do

Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju.

Wraz z całym narodem polskim 
manifestujemy w ten sposób swoją 
niewzruszoną wolę obrony trwałego 
pokoju między narodami i protestu­
jemy przeciw zbrodniczym podżega­
czom wojennym, którzy w interesach 
amerykańskich milionerów chcieliby 
pchnąć ludzkość do nowej katastrofy.

Naród polski, który poniósł ogrom 
niepowetowanych strat w wojnie, 
rozpętanej przez faszyzm, łączy się 
z milionami prostych ludzi na całym 
świecie, którzy zdecydowani są do 
walki o utrwalenie pokoju.

Przyłączając się do Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju, wzma­
cniamy siły pokoju na całym świecie, 
które pod przewodem potężnego 
Związku Radzieckiego stworzą nie­
złomną opokę, o którą niewątpliwie 
rozbiją się raz na zawsze złowieszcze 
plany imperialistów. W imię naszej 
wiary w trium f idei pokoju, w imię 
braterskiej współpracy wszystkich 
wolnych i niepodległych narodów — 
Komitet Słowiański w Polsce zwraca 
się do wszystkich Polaków na całej 
kuli ziemskiej, wzywając ich do ak­
tywnego masowego i solidarnego; po­
parcia wielkich ideałów Światowego 
Kongresu Pokoju.

Przewodniczący Komitetu Słowiań­
skiego w Polsce: Wacław Barcikow- 
ski. Sekretarz Generalny Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce: Stanisław 
Trojanowski».

SPROSTOWANIE
W części nakładu nru 1—2/49 naszego pisma mylnie wydrukowano 

na str. 35 rok 1879 jako datę urodzin W. I. Lenina, zamiast poprawnej 
daty 1870.

386 Druk W. L. Anczyc i Sp. w Krakowie M-52876



D O D A T E K  DO M I E S I Ę C Z N I K A

„ŻYCIE SŁOWIAŃSKIE“
Nr 3 Marzec 1949

A. ZWORYKIN

O R AD ZIEC KIM  PR ZO DO W NICTW IE W  N A U C E ” )

Historia nauki stanowi ważną część 
składową historii kultury światowej. 
Kultura światowa nie istnieje poza 
obrębem kultur narodowych, składa 
się ona z osiągnięć kultury poszcze­
gólnych narodów.

«Obywatele radzieccy uważają — 
mówił toiw. Stalin, — że każdy -na­
ród, obojętnie jaki, wielki czy mały, 
posiada swoje charakterystyczne ce­
chy, swój wyraz, który jest właściwy 
tylko jemu, a którego nie ma u in­
nych narodów. Cechy te stanowią 
wkład, który wnosi każdy naród 
w ogólną skarbnicę kultury świato­
wej, uzupełnia ją i wzbogaca».

Tak, jak nie istnieje żadna abstrak­
cyjna, nienarodowa kultura świato­
wa, tak nie ma też i nienarodowej 
nauki światowej. Nauka światowa 
jest rezultatem osiągnięć naukowych 
uczonych różnych narodów. Mówić
0 rozwoju nauki światowej w ogóle, 
ignorując rolę poszczególnych naro­
dów, znaczy to: naruszać podstawowe 
zasady marksistowsko-leninowskiego 
podejścia do badania zjawisk ideolo­
gicznych, znaczy to' ześlizgiwać się na 
obce i wrogie dla marksizmu-lenłnii- 
zmu pozycje historycznego idealizmu
1 burżyazyjnego kosmopolityzmu.

.Podstawowe założenie materializmu
historycznego, głoszące, że byt spo­
łeczny określa świadomość społeczna, 
•całkowicie odnosi się i do nauki, jako

) Przerobiony stenogram wykładu 
wygłoszonego na zlecenie Towarzy­
stwa dla rozpowszechniania wiado- 
h}hs;ci politycznych i naukowych. 
(Objasn, w oryginale). — Odsyłacze 
pochodzą od Redakcji «Życia Sło­
wiańskiego».

do jednej z form ideologii społecznej. 
Na rozwój nauki decydujący wpływ 
wywierają te warunki społeczne, 
które istnieją w danym kraju. Dlate­
go nie można zrozumieć przebiegu 
rozwoju nauki bez uważnego rozpa­
trzenia i uwzględnienia rozwoju h i­
storycznego każdego narodu, oraz 
ustroju społecznego danego kraju. 
Ignorować moment narodowy przy 
rozpatrywaniu rozwoju nauki — zna­
czy to< odrywać naukę od tej gleby 
społecznej, na której wzrasta.

Rozważania o abstrakcyjnej, ipoza- 
narodowej, nauce światowej są szcze­
gólnie szkodliwe teraz, ponieważ są 
one wykorzystywane przez siły reak­
cyjne dla umniejszenia i  zaprzeczenia 
wkładu w naukę tych narodów, które 
zostały wybrane przez angio-amery- 
kańskicłi imperialistów w charakte­
rze obiektów agresji. W pierwszym 
rzędzie rozważania te skierowane są 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
ponieważ kraj nasz, jest ostoją socjar 
lizimu, potężnym obrońcą swobody 
i wolności ludów. ,

Obywatele radzieccy zdecydowanie 
występują przeciw wszelakiego ro­
dzaju próbom obniżenia roli naszej 
Ojczyzny w rozwoju kultury świato­
wej i nauki, sprawiedliwie broniąc 
pierwszeństwa naszego kraju w roz­
licznych dziedzinach nauki. Odtwa­
rzając prawdę historyczną, dema­
skują oni reakcyjnych uczonych za­
granicznych, burżuaizyjnych działa­
czy politycznych i innych apologetów 
kapitalizmu, którzy dążą do obniże­
nia czci i godności uczonych radziec­
kich, do' sfałszowania i przemilczenia 
wkładu naszego kraju w naukę świa­
tową. Obywatele radzieccy słusznie
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dopatrują się >w tych usiłowaniach 
burżuazyjnych poliłykiierów przeja­
wu nienawiści klasowej do ludu, 
który zwycięsko buduje komunizm.

Próby obniżenia godności uczonych 
naszej Ojczyzny m:ają swoje głębokie 
korzenie w przeszłości naszego kraju 
«Zagraniczni kapitaliści, — mówił 
tow. G. M. Malenkow, —  zajmujący 
w Rosji carskiej utrwalone pozycje, 
wszelakimi sposobami podtrzymywali 
i zaszczepiali w Rosji wyobrażenia 
o- kulturalnej i duchowej niepełno- 
wartościowości narodu rosyjskiego. 
Oderwane od .ludu i wrogie dlań kla­
sy panujące carskiej Rosji nie wie­
rzyły w twórcze siły ludu rosyjskie­
go i nie dopuszczały możliwości, aże­
by Rosja własnymi siłami wydobyła 
się z zacofania. Stąd wynikało błę­
dne mniemanie, że Rosjanie zawsze 
winni odgrywać rolę «uczniów» u za- 
ch odn i o-eu r ope j sk ich «n.au czy ci eli».

Sytuacja uczonych w starej, przed­
rewolucyjnej Rosji była wyjątkowo 
ciężka. Samowładozo-pańszczyźniane 
stosunki i Ogólne zacofanie gospodar­
cze kraju stwarzały duże trudności 
dla rozwoju nauki ojczystej. Szlachta 
i burżuazja otwarłszy szeroko wrota 
dla przenikania do Rosji zagranicz­
nego kapitału, zdradzały interesy oj­
czyzny, korzyły się przed cudzoziem- 
czyzną, podtrzymywały nikczemną 
«teorię» o małej jakoby zdolności na­
szego ludu do twórczości kulturalnej.

Brak pomocy ze strony państwa, 
niemożność wcielenia w życie licz­
nych wynalazków i  odkryć, szczu­
płość laboratoriów, ograniczoność 
środków, a nie rzadko i po prostu 
nędza,, nie mogły jednakże złamać 
wielkich sił twórczych uczonych ro­
syjskich, nie przeszkodziły naszemu 
ludowi we wniesieniu nieocenionego 
wkładu do skarbnicy kultury świato­
wej. Rosyjskim naukowcom należy 
się bezsporne pierwszeństwo w licz­
nych odkryciach i wynalazkach, któ­
re stały się ważnymi drogowskazami 
na drodze rozwoju światowej kultury 
i nauki.

Oryginalność, śmiałość, nieugięty 
nowatorski duch, od dawna wyróż­
niały prace naszych rodaków w dzie­
dzinie nauki i kultury.

Historia nauki ukazuje nam olśnie­
wający obraz wielkich i sławnych 
osiągnięć myśli rosyjskiej w przeszło­
ści, dorzucając coraz to nowe i nowe

nazwiska do listy znakomitych ludzi 
naszej Ojczyzny.

Badając spuściznę naukową genial­
nego encyklopedysty rosyjskiego 
XVIII wieku Michała Wasiljew.icza 
Łomonosowa 1), B ie łinskij2) z. entu­
zjazmem podkreślał wielkie twórcze 
zdolności ludu rosyjskiego. Potężna 
wielostronność Łomonosowa, tak cał­
kowicie uosabiająca geniusz rosyjski, 
jest jedną z najbardziej olśniewają­
cych w historii kultury światowej. 
Wielki fizyk 1 chemik Łomonosow po 
raz pierwszy sformułował i wykazał 
na podstawie doświadczenia prawo 
zachowania materii (masy), stał się 
zwiastunem powszechnego prawa za­
chowania masy i energii, stanowią­
cego obecnie jeden z kamieni węgiel­
nych przyrodoznawstwa. Łomonosow 
wystąpił przeciw teorii powstawania 
ciepła, którą uznawali jeszcze w po­
czątkach XIX wieku niektórzy ucze­
ni Zachodu. On pomyślnie opracował 
atomową teorię gazów. W pracach 
jego położone zostały podwaliny no­
wej nauki — chemii fizycznej. Łomo­
nosow wzniósł ważny wkład w rozwój 
optyki, nauki O' elektryczności, astro­
nomii, geografii, geologii, Zajmował 
się również zagadnieniami techniki 
górniczej, chemii technicznej, kon­
struował instrumenty i warsztaty. 
Był także historykiem, filologiem, 
poetą i artystą. Łomonosow wzboga­
cił swą twórczością dziesiątki gałęzi 
nauki i techniki; jego wielki kultu­
ralny czyn bohaterski pozostał przez 
wieki świadectwem niewyczerpanych 
i  wielostronnych uzdolnień naszego 
ludu.

Po Łomonosowie, w historii nauki 
przesuwa się cały szereg osobistości 
rosyjskich o' pierwszorzędnym zna­
czeniu.

Wielki fizyk rosyjski końca XVIII 
i pocz. XIX wieku W. W. Pietrow3) 
w swoich pracach daje pierwszą pod­
stawę najważniejszych kierunków 
współczesnej elektrotechniki, On wy­
nalazł luk elektryczny, nazwany na­
stępnie lukiem Volty. Udowodnił on 
możliwość zastosowania elektryczno-

0 Żył: 1711—1765
2) Biełinskij Wissarion Grigorje- 

wicz 1811—1848; zoh. «Życie Słów.» 
1948, nr 10—11, sir. 407.

3) Pietrow Wasyl Władimirowicz 
1762—1834.
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ści dla oświetlenia, spawania i topie­
nia metali; był także pierwszym uczo­
nym, który badał zjawiska lumine- 
scencj i (zimnego świecenia).

W 30 i 40 latach XIX wieku, w pra­
cach fizyka rosyjskiego F. Ch. Len- 
ca 4), ustalone zostały ważne prawa 
elektromagnetyzmu. Niezależnie od 
Joula, odkrył on podstawowe prawo 
cieplnego działania prądu. W końcu, 
wspólnie ze znakomitym fizykiem 
i technikiem rosyjskim B. S. Jakoibi, 
Lenc stworzył podstawy teorii ma­
szyn elektromagnetycznych. B. S. Ja- 
kobi odkrył oprócz tego gałwanopla- 
stykę.

Wspaniałym fizykiem z końca XIX 
i pocz. XX wieku był P. N. Lebie­
diew 5), który po raz pierwszy udo­
wodnił na drodze eksperymentu ci­
śnienie światła; na tej samej drodze 
doświadczalnej Lebiediew uzasadnił 
elektromagnetyczną teorię światła 
Maxwell.a. Wybitny fizyk rosyjski A. 
G. Stoletow6) odkrył szereg podsta­
wowych praw w dziedzinie zjawisk 
fotoelektryczmych Z imieniem inne­
go profesora uniwersytetu w Moskwie 
Ń. A. Umowa związane są ważne 
prace z zakresu teorii ruchu energii.

Wielkiemu fizykowi rosyjskiemu 
A. S. Popowowi7) przypada zaszczyt 
wynalezienia radia, które stało się 
jedną z największych zdobyczy nauki 
Wszystkich czasów.
i Nową naukę o falowaniu skorupy 

ziemskiej, trzęsieniach ziemi — sejs­
mologię fizyczną, stworzył akademik 

B. Golicyn8). Poczynając od.prac 
G B. Golicyna, sejsmologia rosyjska 
zajmuje przodujące miejsce na całym 
s wiecie

W historii przedrewolucyjnej astro­
nomii rosyjskiej jaśnieje nazwisko 
"■ A. Briedichina °) — twórcy astro-

*) Lenc Emil Christianowicz 1804— 
1865.

Lebiediew Piotr Nikołajewicz 
1866—1912.

“) Stoletow Aleksander Grigorje- 
Wicz 1839—1896.
1fiP P°P°w Aleksander Stiepanowiez 
, !— 1̂005; wynalazł w r. 1895 tele­

graf bez drutu.
Golicyn Borys Borysowicz 1862—

9) Briedichin 
wicz 1831—1904.

Fiodor Aleksa ndr o -

nomii komet, jednego' z największych 
astronomów rosyjskich.

Wyjątkowe miejsce w nauce świa­
towej zajmuje matematyka rosyjska. 
Pośród znakomitych matematyków 
rosyjskich winien być wymieniony 
M. W. Ostrogradskij 10 *), który nieza­
leżnie od Anglików Greena, Stoksa 
i Hamiltona dokonał odkrycia stano­
wiącego ważny wkład w dziedzinę 
fizyki matematycznej i  mechaniki.

Jednym z największych uczonych 
świata był genialny N. I. Łobaczew- 
skijo), który pierwszy wykazał, że 
przez dwa tysiące lat trwające próby 
udowodnienia postulatu Euklidesa
0 liniach równoległych — przez 
punkt poza prostą można przeprowa­
dzić tylko jedną linię, równoległą do 
tej prostej — były bezskuteczne z tej 
przyczyny, że postulatu tego w ogóle 
nie można udowodnić. Łobaczewskij 
pierwszy stworzył nieeuklidesową 
geometrię — geometrię «krzywej» 
przestrzeni, odrzucając postulat o l i ­
niach równoległych. Było tO' odkry­
cie oznaczające przewrót rewolucyj­
ny w myśleniu matematycznym. 
W znacznym stopniu określiło' ono 
drogi całego dalszego roziwoju mate­
matyki a także fizyki w XIX i XX w. 
Geometria Łobaczewskiego dała ma­
tematyczną podstawę całej teorii 
względności Einsteina. Nauka do­
piero w naszych czasach mogła wy­
kazać, że geometria rzeczywistej 
przestrzeni jest różna od przestrzeni 
Euklidesa.

Niezwykle różnorodne są prace 
drugiego genialnego' matematyka ro­
syjskiego P. L Czebyszewa12). On 
pierwszy, po wielowiekowych bez­
owocnych próbach uczonych różnych 
krajów, rozwiązał bardzo trudny 
problem arytmetyki — zagadnienie 
zgodności z prawami, którym podle­
gają liczby pierwsze, to jest niepo­
dzielne przez inne bez reszty. Wy­
bitną zasługą tego uczonego jest stałe 
zajmowanie się problemami matema­
tyki, ważnymi dla. przyrodoznawstwa
1 techniki Uczniowie i kontynuatorzy 
Czebyszewa, wśród . których widzimy

10) .Ositroigradskij Michał .Wasilje- 
w.icz 1801—1861.

“ ) Łobaczewskij Mikołaj Iwanówicz 
1793—1856.

12) tzebyszew Pafnucy I wowicz 
1821—1894.
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takie nazwiska pierwszorzędnego- zna­
czenia, jak matematyk A. A. Mar­
ków 13), mechanik A. M. Lapuno-w14) 
i wielu innych, stworzyli jedną 
z najpotężniejszych i  sławnych szkół 
naukowych w świecie. Największe 
zasługi w tej dziedzinie matematyki, 
w szczególności w rozwiązywaniu 
problemów" ciał wirujących, położyła 
pierwsza w świecie koibieta-mate-ma- 
tyk S. W. Kowalewskaja.

W dziedzinie mechaniki należy 
przede wszystkim wyróżnić wybitny 
wkład P. L. Cz-eby-szewa w dziedzi­
nę teorii mechanizmów i maszyn. 
Bardzo wielkie znaczenie miało także 
stworzenie naukowych podsta-w auto­
matyzmu przez I. A. Wyszniegrad- 
ski-e-go-15).

Szczególnie wybitna jest rola ro­
syjskiej myśli nauko-wo-technicznej 
w opanowaniu powietrza. Ojcem 
aiWi-acji, właściwym twórcą całej 
współczesnej aerodynamiki i teori-i 
samolotu był, jak wiadomo, rosyjski 
uczony N. E. Żukowskij16).

Ogromne znaczenie dla najhardziej 
współczesnej i szybko postępującej 
naprzód gałęzi: techniki — reaktyw­
nej — mają prace K. E. Ciołkow­
skiego 17), a także I. A. Mieszczerskie- 
go, który pracował nad mechaniką 
ciał o zmiennej masie.

Przechodząc do chemii, stykamy 
się prawie wszędzie z gigantyczną 
postacią D. I. Miendiełejewa18); przez 
utworzenie swego- periodycznego sy­
stemu pierwiastków chemicznych od­
kry ł on jedno z podstawowych praw 
przyrodoznawstwa. W rezultacie 
uogólnienia ogromnego- materiału 
faktycznego, nagromadzonego- w dzie­
dzinie chemii -za cały okres jej roz­
woju, genialny chemik rosyjski 
w swym periodycznym systemie pier­
wiastków stworzył jeden z najbar­

13) Marków Andrzej And-riejewicz 
1856—1922.

14) Lapuno-w Aleksander Mich-ajło- 
wicz 1857—1920.

ls) Wyszn ie-gradskij Iwan Aleksi-e- 
jewicz 1831—1895.

16) Żukowskij Mikołaj Jegorowicz 
1847—1921.

17) Ciołkowskij Konstanty Edwar- 
dowi-cz ur. 1857.

18) Miendielejew Dymitr Iwano-wicz
1834—1907; można też pisać Men-de-
lejew.

dziej ogólnych wzorów zgodności 
z prawami, panującymi w przyro­
dzie, Gały późniejszy rozwój fizyki 
i chemii XX wieku, w tym wykorzy­
stanie wewinątrzjądrO'wych sit, zwią­
zany jest z dalszym ujawnianiem po­
ważnego naukowego znaczenia prawa 
Miendiełejewa.

Drugi wielki -chemik rosyjski A. M, 
Butlerów19) jest twórcą współczesnej 
chemii organicznej. Stworzona przez 
Bultle-rowa teoria budowy chemicz­
nej, która ujawniła prawa wewnętrz­
nego układu -i' związku atomów 
w molekułach ciał organicznych, sta­
nowi bardzo- ważny drogowskaz 
w historii nauki chemii-. Bardzo- wiel­
ką ro-lę w opracowaniu zagadnień 
chemii organicznej, odegrał, drugi ba­
dacz rosyjski N. N. Z in in20),

Wybitne miejsce w rozwoju świa­
towej nauki chemii zajmuje N. N. 
Bi-efci-etow21) — pionier w dziedzinie 
che-mii wysokich ciśnień, twórca 
współczesnej aluminotermii, sławny 
kontynuator dzieła Łomonosowa 
w dziedzinie opracowania chemii f i­
zycznej jako nauki. Biekieto-w pierw­
szy w świecie, jes-z-cze przed Ostwal­
dem, wykładał chemię fizyczną na 
uniwersytecie w Charkowie. Jećlnym 
z pierwszych badaczy chemii nafty, 
który badał skład, strukturę i cha­
rakter węglowodorów tworzących 
naftę, był sławny chemik W. W. Mar- 
kowniko-w.

Uczony rosyjski D. A. Łaczino-w22) 
o-trzymał pierwszy w świe-cie pa­
tent na przeprowadzanie elektrolizy 
wody dla otrzymywania wodo-ru elek­
trolitycznego pod ciśnieniem i bez -ci­
śnienia. M, I. Ko-nowałow2®) po raz 
pierwszy badał reakcję wzajemnego 
oddziaływania parafin (typu węglo­
wodorów nafty) z a-zotnok waśnymi, 
tziw. nitrującymi mieszaninami. Przy 
tym, otrzymał om bardzo silne mate­
rie wybuchowe — nitrop-arafiny. Te 
ostatnie, są oprócz tego podst-awowy-

[1 6 |

19) Butlero-w Aleksander Michajło- 
wi-cz 1828—1886.

20) Zinin Mikołaj Nikołajewicz 
1812—1880.

21) Biekietow Mikołaj Nikołajewicz 
1827—1911.

22) Łaczinow Dymitr Aleksandro­
wicz ur. 1843.

23) Konowalow Michał Iwa-nowicz 
1858—1906.
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roi produktami dla otrzymywania 
r odczynników mas plastycznych.

Inny uczony rosyjski M. G. Kucze- 
ro w 24), z gazu acetylenu, szeroko 
stosowanego dla spawania i krajania 
metali, piijerwszy otrzymał nadzwy- 
cz;aj ważną i  obecnie rozpowszech- 
rooiną w technice chemiczną substa-n- 
cię — aldechyd octoiwy, niezbędną dla 
"Wyrobu kwasu octowego.

Z imieniem wielkiego uczonego1 ro­
syjskiego D. K. Czerno-wa.25) związa- 
ne jest powstanie osobnej nauki — 
metalografii — stanowiącej podstawę 
całej współczesnej metalurgii. Prace 
rosyjskie mają także podstawowe 
znaczenie dla. metalurgii aluminium, 
miedzi, złota itd.

Wybitne miejsce zajmują prace 
uczonych rosyjskich w rozwoju geo- 
rogo-rni-neralogicznych nauk. Ojciec 
geologii rosyjskiej A. P. K-arpin- 
s k ij2«), geolog F. N. Czernyszow27), 
"Wielki krystalograf E. S. Fiodorow 2S), 
należą do liczby najwybitniejszych 
twórców nauki o Ziemi i minerałach.

Nową dyscyplinę — paleontologię 
ewolucyjną, — wyniki której ważne 
są tak dla nauki geologii, jak i dla 
nauki o życiu —• stworzył "W. O. Ko­
walewski j ‘.

Wielkie są zasługi ;i znaczenie 
w nauce światowej licznych biologów 
rosyjskich. I tak, A. O. Ko wale w-

1J29) i I. I. Mieczników 3I>) położyli 
Podstawy porównawczej embriologii 
t^nuki © rozwoju zarodka) ewolucyj­
ni6 ,rz.ez swoje badania i  konkluzje 
utrwalili oni -ostatecznie pojęcie 
’ jedności świata żywego, dali nowe 
owody na korzyść dar win izmu. Zna- 

M i!rl:tą-,z^obycz^ naukową była także 
cznrkowa teoria- f-agocytozy (n.au- 

niz-mu) obronnych czynnikach o-rga-
___^mlki biolog rosyjski K. A. Tim-i-

1850-^4 9™ ^ aw ypcb:d Grigorjew

w id  (i ^ now Dymitr Konsitantii wicz 1839—1921.

W idz 1846~i93g Aleksande:r Piot!

Fiodo,cyj Nik0,a 
ur. ^ g ,l0r°w  Ewgra-f Stiepanow

fri i « d f c k; i ttAi,eksainder 01
> M ieczników Ilja  Ijic z  1 8 4 5 -1 9

riaziew31) — jeden, z najpoważniej­
szych przedstawicieli teorii ewolu­
cji — pomyślnie rozwijał teorie Dar­
wina. Prace jego ukazały podstawo­
we linie p-rocesu fotosyntezy (przy­
swajanie kwasu węgloiwego z powie­
trza -przez rośliny zielone przy dzia­
łaniu światła), -co- stanowiło- ro-zwią- 
zani-e jednego z- najbardziej waż­
nych zagadnień -przyrodoznawstwa 
w ogóle.

Zn-ak orni ty m hi ołogi-e m - no w a t o-r em 
był I. M. Si-ecz-eno-w32 33). Jego- hada-ni-a 
nad systemem, nerwowym, jego nauka 
o- refleksach mózgowia, na długo wy­
przedziły rozwój fizjologii i były 
świetnie kontynuowane przez I. P. 
Pawłowa “ ), którego- działalność 
w znacznej cz-ęści rozwinęła się już 
w okresie radzieckim.

Roczniki nauk biologicznych zawie­
rają nazwiska D. I. Iwanowskiego-34), 
który odkrył dające się przefiltrować 
wirusy, oraz wybitnych mikrobiolo­
gów S. N. Winogradskiego-35 *), W. L. 
Omielj-anskiego i inny-ch.

O pracach twórcy gleboznawstwa 
naukowego "W. W. Dokuczajewa 
a także i pracach wielkich uczonych 
I. W. Miczurina i W. R. Wiliamsa, 
pr z e pr o w a dz.anych po większej czę­
ści po "Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, będzie się mówić niżej.

Poczesne miejsce zajmują nazwiska 
rosyjskie w historii medycyny. Leka­
rze rosyjscy i ucz-en-i a przede 
wszystkim jeden z założycieli współ­
czesnej medycyny S. P. Bolk in38), ge­
nialny chirurg i  twórca wo-jenno-po- 
lo-wej chirurgii N. I, Pi-rogow37), 
neur-opatoilog i psychiatra- W. M. 
Bie-chtieriew38) i- wielu innych — 
osiągnęli tak ważne rezultaty, że bez

31) Timiriaziew Klemens Arkadie- 
wicz 1843—1920.

32) Sieczenow Iwan Michajłowicz 
1829—1905.

33) Pawło-w Iwan Piotrowicz 1849— 
193-6.

34) Iwanowskij Dymitr Josif-owicz 
1864—1920.

35) Winogradskij Sergiusz Mikola- 
jewicz ur. 1856.

3B) Bo-tkim Sergiusz Piotrowicz 
1832—1889.

37) Piro-go-w Mikołaj Iwanowicz 
18.10—1881.

3S) Biechtieniew Włodzimierz Mi- 
chajlowi-cz 1857—1927.
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ich prac nie można sobie wyobrazić 
medycyny współczesnej.

Jeśli chodzi o> zagadnienia świato­
poglądu i postępowych idei społecz­
no-politycznych w okresie poprzedza­
jącym wystąpienia proletariatu rosyj­
skiego na arenie historii, to tu może­
my z dumą wymienić wielkie na­
zwiska Bielińskiego', Czernyszewskie- 
go38 *) i  Dobrolubowa40). Filozoficzne, 
społeczno-polityczne i socjologiczne 
poglądy tych sławnych rosyjskich 
rewolucyjnych-demokratów znacznie 
przewyższają tO1 wszystko, co dała 
przedmarksistowska myśl społeczna 
na Zachodzie i przedstawiają szcze­
gólnie wysoki poziom w rozwoju 
przed marksistowskiej teorii filozofi­
cznej i socjologicznej. Dzieła ich ode­
grały ogromną rolę w rozwoju lite­
ratury, sztuki i nauki rosyjskiej. Wy­
bitnym- przedstawicielem nauk spo­
łecznych w Rosji był G. W. Plecha- 
now“ ) —- jeden z pionierów mark­
sizmu w naszym kraju.

Rosja stała się ojczyzną lenini- 
zmu — najwyższego osiągnięcia kul­
tury rosyjskiej i światowej. Nauka 
Marx.a o prawach życia społecznego 
została wszechstronnie rozwinięta 
przez Lenina i  Stalina, podniesiona 
na nowy, wyższy stopień. Do Rosji 
w końcu XIX wieku przeniosło się 
centrum światowego ruchu rewolu­
cyjnego; Rosja była również centrum 
nauki rewolucyjnej, która ukazywała 
pracującej ludzkości drogi oswobo­
dzenia z niewoli kapitalistycznej.

Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna otwarła nową kartę 
w historii naszej Ojczyzny. Nauka 
w naszym kraju otrzymała nieogra­
niczone możliwości rozwoju. W okre­
sie władzy radzieckiej stworzono tyle 
nowych teoryj, dokonano takiego 
mnóstwa wspaniałych eksperymen­
tów rozwiązano tyle ważnych nau­
kowo-technicznych problemów, do­
konano takiej ilości wynalazków ma­
jących ważne znaczenie w życiu

2<i) Czernyszewskij Mikołaj Gawri-
łowicz 1828—1889.

40) Dobiroilubow Mikołaj Aleksandro­
wicz 1886'—1861.

41) Piechanow Jerzy . (Gieorgij) Wa­
lentynowicz 1856 1918.

praktycznym i gOispodarce ludowej, 
że o okresie radzieckim można z peł­
nym prawem mówić jako o prawdzi­
wie nowej erze rozwoju nauki i tech­
niki.

Od pierwszych już lat ustroju ra­
dzieckiego, Lenin i Stalin oraz par­
tia zwracają wielką uwagę na roz­
wój nauki. W kwietniu 1918 r. Le­
nin układa «Projekt planu prac nau­
kowo-technicznych». Plan ten nakre­
śla szerokie perspektywy badań nau­
kowych w interesie oswobodzonego 
ludu. Plan przewiduje badanie pro­
blemów racjonalnego' rozmieszczenia 
przemysłu Rosji, elektryfikacji prze­
mysłu, transportu i  rolnictwa, wyko­
rzystania małowartościowego paliwa 
dla otrzymania energii elektrycznej, 
zastosowania sił wód i motorów po­
wietrznych, skómbinowanego wyko­
rzystania surowca i  energii itd.

W okresie późniejszym, na pocżąt- 
ku planu GOELRO 42), a potem w pię­
cioletnich planach stalinowskich, 
najpoważniejsze miejsce wyznacza się 
rozwojowi nauki i wykorzystaniu 
najnowszych osiągnięć myśli nauko­
wo-technicznej.

Od pierwszych już lat rewolucji za­
czyna się również i organizacyjne 
utrwalenie nauki, wzrost jej bazy 
materialnej, która w konsekwencji 
osiąga ogromne rozmiary. W 1918 r. 
organizują się Państwowe Instytuty 
Optyczny i Roentgenowski. Nieba.wem 
powstaje Leniingradzki Instytut Fi- 
zyko-techniczny, Instytut Fizyko-che­
miczny im. L. Ja. Karpowa, Instytut 
Radiowy, Moskiewski Instytut Fizy­
czny, Centralny Instytut Aerodyna­
miczny, W sz echz w i ązk owy Instytut 
Termotechnłczmy, Instytut Mineralo­
gii Stosowanej, Instytut Użyźniania, 
i wiele innych, Wszystkto one stop­
niowo1 składają się w dobrze wypo­
sażone, nieprzerwanie rozwijające 
się zakłady naukowe, rozporządzają­
ce" licznymi zespołami wysoko kwa­
lifikowanych specjalistów.

W chwili obecnej, w naszym kraju 
istnieje Akademia Nauk ZSRR, która 
gromadzi wielką liczbę pierwszo­
rzędnych instytutów naukowo-ba­
dawczych i sekcyj, laboratoriów 
i muzeów, obserwatoriów i stacyj, 
mająca w swym składzie liczne to-

4Z) Państwowa Komisja dla Elek­
tryfikacji Rosji.
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warzyst:wa naukowe i dysponująca 
linami i bazami w licznych .obwo­
dach i republikach narodowych. 
Otworzono Akademie Nauk w 10 re- 
łhjblikach związkowych, w tej liczbie 
takie poważne naukowe zrzeszenia, 

Ukraińska, Białoruska i Gruziń­
ska Akademia Nauk, Oprócz Akade- 
11111 typu zbiorowego, pracują specjal­
ne akademie nauk rolniczych, nauk 
medycznych i  inne. Szeroką działal­
ność naukową prowadzą instytuty 
naukowo - badawcze uniwersytetów 
i wyższych zakładów naukowych. 
W końcu, setkami instytutów, tysią­
cami laboratoriów i stacyj doświad­
czalnych dysponują ministerstwa 
Przemyślu, urzędy i większe przed­
siębiorstwa. W tych licznych insty­
tucjach przeprowadza się twórczą 
pracę naukową, rozwiązuje się pro­
blemy, które mają wielkie znaczenie 
teoretyczne i  praktyczne. Państwo 
radzieckie wydaje na rozwój dzia- 
n mości naukowej ogromne sumy.

Naukowców i techników otacza 
u nas powszechny szacunek. Najłep- 
s^ych spośród nich spotyka zaszczyt 
wysokiego uznania ze strony ludu 
i państwa, oraz zachęta w postaci 
premii Stalinowskich oraz nadania 
m j itd ®°^la'̂ era Pracy Socjalistycz-

^Uczeni i inżynierowie, którzy 
nr r\aszym kraju przed rewolucją 

^'ustawiał; liczebnie znikomą war- 
. Y®’ teraz tworzą imponującą armię 

onyeh i techników, kroczącą 
szeregach ludu w jego 

toróklch bitwach o komunizm Dok- 
cn- "  nauk i profesorów mamy obe- 
k, , naszym kraju ponad 10 tys., 
30 tv  3n W nau^ i docentów ok. 
evei t f  , >0 Rewolucji Październikom 
kwalifm a- uczonych o odpowiednich 
siąca 11Cac ac^  nie przewyższała, ty-

kiei^weJ6 Z tym’ w epoce radziec- 
kowej '¡vva'10 ¿o twórczej pracy nau- 
Prafcbykńw technic™«j setki tysięcy 
ców, ra ■ robotnik ó W-s tach a now-
Pr O:dukeiif^0na^'Zator°w ’ nowatorów 
choźnikÓTO w 5Z P r z o d own i k ó w-k ol­
sie l n r i n , , , , ' t y m  także przejawia
dzieckicj nau3d ! teckniki ra-
8o ustroi!,aCłziei ka iest nauką nowe- 
rakteryzuin sP°ne0Z:I?e£0> którą ch:a- 
ściowo całkowicie nowe, jako- 

iste rysy i właściwości.

Ważną właściwością w rozwoju 
nauki radzieckiej jest wspólne opra­
cowywanie poważnych naukowych 
i technicznych problemów, które 
rozwiązuje się u nas wspólnymi wy­
siłkami wielkich zespołów nauko­
wych, składających się z przedstawi­
cieli licznych specjalności a kiero­
wanych przez najhardziej autoryta­
tywnych działaczy nauki i techniki. 
W szczególności zbiorowymi wysił­
kami rozwiązano takie ważne pro­
blemy, jak elektryfikacja kraju, bu­
dowa kombinatu Uraio-Kuźnieekie- 
gO' i innych kompleksów przemysło­
wych, opanowanie źródeł wód 
Wielkiej Wołgi i innych rejonów, 
powiększenie zasobów i podniesienie 
jakości paliwa dla motorów, pod­
ziemna gazofikacja węgla, melioracja 
gleb, rekonstrukcja Moskwy, budowa 
metro i liczne inne problemy nauki, 
techniki, i gospodarki.

Były czasy, kiedy sama możliwość 
planowania, nauki stanowiła przed­
miot teoretycznych sporów. Teraz 
dzięki racjonalnemu planowaniu ba­
dań naukowych i planowemu przy­
gotowywaniu kadr naukowców i in­
żynierów' osiągnięto u nas niewidzia­
ne połączenie rozpiętości i  różnorod­
ności problematyki naukowej z jej 
największą celowością.

Zrealizowanie w krótkim okresie 
olbrzymich planów ekonomicznej 
przebudowy ¡i technicznego, wyposa­
żenia kraju, zadanie stworzenia no­
wej, socjalistycznej kultury, wyma­
gały od naukowych kadr radzieckich 
ściślejszego związiku teorii z prakty­
ką ustroju socjalistycznego. Związek 
teorii 1 praktyki, dążenie do jak naj­
szybszego wprowadzenia w życie 
osiągnięć i  wniosków badań nauko­
wych, jest jeszcze jedną charaktery­
styczną cechą nauki radzieckiej.

W kraju radzieckim po raz pierw­
szy zrealizowało, się marzenie najlep­
szych umysłów ludzkości o jedności 
nauki i ludu, «Dawniej — mówił Le­
nin w pierwszych latach po rewo­
lucji socjalistycznej — wszystek 
ludzki rozum, cały jego geniusz two­
rzył tylko, dlatego', aby jednym dać 
wszystkie dobra techniki i kultury, 
a drugich pozbawić najkonieczniej­
szego, dobra — oświaty i rozwoju. 
Teraz zaś wszystkie cuda techniki, 
wszystkie zdobycze kultury stają się 
własnością ogólnonarodową...» (Dzieła,
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t. XXII, sir. 225). W naszym kraju 
wszystkie zdobycze nauki, wszystkie 
rezultaty twórczości naukowo-techni­
cznej są zużytkowane do- podniesie­
nia poziomu materialnego i kultural­
nego mas ludowych. Nauka radziec­
ka jest nauką prawdziwie demokra­
tyczną. Postępowa nauka, jak wska­
zywał tow. Stalin, «nie odgradza się 
od ludu, nie trzyma się zdała od lu­
du, lecz gotowa jest mu służyć», ona 
«służy ludowi nie z przymusu lecz 
dobrowolnie i z ochotą». Radzieccy 
uczeni pracują z niezmienną świado­
mością swych wielkich obowiązków 
wobec Ojczyzny i ludu.

Jednym z ważniejszych rysów nau­
k i radzieckiej jest jej partyjność. 
Postępowa nauka radziecka walczy 
pod kierownictwem partii bolszewic­
kiej za świetlane ideały Lenina-Sta- 
lina.

Uczeni radzieccy starają się w swej 
działalności przyczynić się ze wszech 
miar do1 utrwalenia ustroju socjali­
stycznego i dążenia naszego społe­
czeństwa do komunizmu. Uczeni ra­
dzieccy znajdują w światopoglądzie 
marksistowsko-leninowskim niezawo­
dne kierownictwo dla swej działal­
ności naukowej. Świadome zastoso­
wanie tez najbardziej postępowego 
i jedynie naukowego światopoglądu

i metody — materializmu dialektycz­
nego', rozwiniętej w pracach Leni­
na i Stalina, zabezpieczało i zabez­
piecza naszej myśli naukowej ogro­
mne plusy w odkrywaniu zgodności 
praw rozwoju przyrody i w wyko­
rzystywaniu ich w interesach ludu.

Nauki społeczne wzbogaciły się 
przez wielkie odkrycia, których do­
konali Lenin i Stalin. Prace Lenina 
i Stalina tworzą nową epokę w roz­
woju teorii Ma:rxa i Engelsa, Oświe­
tlają one reflektorem. postępowej 
teorii drogę praktycznej działalności 
rewolucyjnej ludu radzieckiego i po­
stępowych sił na całym świecie.

Idee i twórczość naukowa Lenina 
i  Stalina okazały się i okazują natch­
nioną podnietą dla radzieckich nauk 
społecznych, zadaniem których jest 
upowszechnienie niespotykanej w h i­
storii próby budowy socjalizmu, 
opracowanie nowej, słusznej history­
cznej oceny przeszłości, teoretyczne 
przemyślenie wyników współczesne­
go przyrodoznawstwa oraz aktywny 
udział w rozwiązywaniu bardziej 
skomplikowanych zagadnień nauki 
i kultury, związanych z walką o ko­
munizm,

C. d. tłumaczenia tego artykułu 
w Dodatku do następnego numeru.

«Bolszewik» nr 22/1948, sir. 23 i nast.
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